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W pierwszych dniach stycznia 

rozstrzygnie się sprawa prezydjum 
m. Łodzi

WARSZAWA, 28. 12. (Teł. w?. O ). 
Z Łodzi donoszą, że do dnia.' 29 b. m. 
(prekluzyjny termin do wniesienia pro­
testów  w  sprawie wyboru prezydjum 
miasta) nie wpłynęło żadne zażalenie 
frakcyj opozycyjnych. Ponieważ zapa­
dły  święta, więc cała  procedura z za­
twierdzeniem czy  zarządzeniem no- 
|tvych wyborów odwlecze się prawdo­
podobnie do rierw szych dni s tjTcznla.

W  Łodzi w  dalszym ciągu kursują 
pogłoski, że wo]ewódzłw o wyboru po­
sła  Rymaęa nie zatwierdzi, i '

Program robót publicznych 
na rok 1935|36

WARSZAWA’, 28. 12- (Teł. wł. G.) 
Czynniki kierujące Funduszem Pracy  u- 
Italily w ogólnych zarysach program ro­
bót publicznych na r. 1935/36' R o b o ty  
mają być wznowione najpóźniej do 1-go 
kwietnia przyszłego roku. Z uwagi na 
klęskę powodzi, w  nowym programie in- 
|vestj'cyjnym  mają być przeznaczono 
poważniejsze sumy na regulacj'ę rzek.

Zmiana statutu Stauropigji
Lwów, 28. 12. 1934.

„Diło" donosi, że w dniu 21 bm. odby­
to  się walne zgromadzenie instytutu 
Stauropigji dla zmiany statutu w  kie­
runku poddania instytutu kontroli władz 
administracyjnych wedle zasad rozpo­
rządzenia o  stowarzyszeniach. W ięk­
szość obtcnych członków Stauropigji 
(13 przeciw 9) postanowiła narazie sta­
tutu nie zmieniać, lecz w ybrać komisję 
w celu zbadania, czy zmiana jest na­
prawdę konieczna- ,,Diło“ zarzuca prze­
wodniczącemu Stauropigji, którym jest 
P Gułła, że zmierza do zmiany statutu, 
?bv uwolnić się od kontroli w ładz cerkwi 
'jreko-katolickiej. Jeżeli to jest prawdą- 
b  byłby to jeszcze jeden dowód silnego 
nacisku ukrainizacyjnego hierarchii cer- 
łlew nej greko-kat. na instytucje jej pod­
ległe- _ i

Policjanci na ławie 
oskarżonych

WARSZAWA, 28. 12- (Teł. wł. G.) 
Do sądu okręgowego w  W arszawie 

wpłynął akt oskarżenia przeciwko 7 
dzielnicowym, 5 policjantom i 2 w yw ia­
dowcom za to, łż pozwalał* się przeku­
pyw ać przez różne hotele, w których 
dopuszczano do uprawiania nierządu za 
opłatą miesięczną, która wahała się od 
75 do 200 zł- Funkcjonariusze policji 
ostrzegali o zamierzonych rewizjach po­
licji obyczajowej. Proces ma się rozoo- 
cząć 10 stycznia. Do obrony oskarżo­
nych zgłosiło się do tej pory 24 adwoka­
tów,

WARSZAWA 28. 12. (tej, wł. G.) 
Dowiadujemy się, że w rządzie na pole­
cenie premjera Kozłowskiego przystą­
piono do opracowywania projektu usta­
wy o wprowadzeniu przymusowych 
Związków Zawodowych. Przed ostatecz­
ną decyzją ma być rozpisana ankieta ce­
lem zasięgnięcia opiuji czynników w tej 
sprawie miarodajnych. Podobno wydania

takiej ustawy domaga się fraiccja robot­
nicza w Klubie BB. Wprowadzenie przy­
musowych związków nastąpić ma po­
dobno po zamknięciu, czy też rozwiąza­
niu Sejmu w drodze dekretu Prezydenta 
Rzplltej. Przymu3owem organizowaniem 
mają być objęte nietylko stery robotnicze 
w |  1 pracownicy umysłowi.

—x—

C z a r n e  © M t a n i w
wolno nosić tylko duchownym rzymsko-kat.

WARSZAWA, 28- 12- (Teł. wł. G.) 
Izba karna Sądu Najwyższego ogłosiła 
ciekawe orzeczenie o prawie wyłącznoś­
ci noszenia strojów duchownych okreś­
lonego wzoru przez duchownych kościo­
ła rzymsko-kat. Sąd Najwyższy uznał, 
że noszenie czarnej sutanny przysługuje

w  myśl konkordatu w yłączne duchow­
nym katolickim- Używanie tego stroju 
przez duchownych innych wyznań, czy 
też sekt, nosi charakter wprowadzenia w 
błąd społeczeństwa 1 stanowi w ykro­
czenia przewidziane w art. 29 prawa o 
wykroczeniach. ff

WARSZAWA, 28. 12- (Teł. wł. G.) 
Centralne organizacje samorządu gospo­
darczego ogłosiły wyjaśnienie AW-opraw te 
nabywania świadectw przemyskowych 
na r. 1935. Z wyjaśnienia wynika, że de­
taliczna 1 drobna sprzedaż produktów 
włsnego wyrobu nie stanowi oddzielne­
go przedsiębiorstwa nawet w tym w y­
padku, gdy na miejsce sprzedaży prze­
znaczone jest pomieszczenie specjalne. 
Pomieszczenie to znajdować się musi 
jednakże w  granicach lokalu danego za­

kładu przemysłowego lub warsztatu- 
Oddzielenie pomieszczenia. w  którem 

-prowadzona jest sprzedaż od pomiesz­
czeń, gdzie mieści się zakład piztńfiy* 
słowy lub warsztąt, sienią, schodami, ko 
rytarzem ; podwórzem lub ścianą nie 
stanowi przeszkody do uznania, że sprze 
daż detaliczna dokonywana jest. w loka­
lu zakładu przemysłowego lub w arszta­
tu. Danym przedsiębiorstwom przynosi 
to oszczędność w sumie 140 zł, rocznie.

27 grudzień - święto Wielkopolski

i

BERLIN Były n a d p re z y d e n t ś lą s k a  
n iem ieck ieg o  H e ilm u tb  B rtlc k n e r , k tó rego  
z ło że n ie  z u rz ę d u  p rz e d  trzem a ty g o d n ia ­
m i z a p o c z ą tk w a ło  o s ta tn ia  czystkę  w  p a r t  
j i  n a ro d o w o -so c ja lis ty e z n a j, z n a jd u je  się 
o b ecn ie  w szpitalu policji państwowej w 
Berlinie. B ru c k n e r  u m ieszczo n y  ta m  zo- 
s i a l  rzek o m o  na skutek uiluego rozstroju 
nerwowego, {^.1^.: |- i*'.

(o) Jak donosiliśmy pokrótce w  nu­
merze wczorajszym, w poznaniu odbył 
się uroczysty obchód 16-tej rocznicy 
powstania wielkopolskiego.

Obchód rozpoczęto w  dniu 27 bm. so- 
lennem nabożeństwem w  kościele far- 
nym. W  nawie świątyni ustawiły się 
liczne poczty sztandarowe, delegacje to­
w arzystw  powstańczych, Sokoła i in­
nych, skupiając wokół nich ttczesników 
walk o niepodległość Wielkopolski. Licz­
nie reprezentowane były władze cywilne 
i wojskowe, korporacje miejskie i t. p- 

Mszę św. w asyście, odprawił sędzi­
w y prałat-prepozyt koiegjaty farnei 
,cs. Antoni Stychel. Podniosłe kazanie 
okolicznościowe wygłosi! kaznodzieja

kolegjacki, ks- prałat Józef Prądzyńskl. 
Podczas nabożeństwa asystował z tronu 
ks. biskup Dytn^k. Dziękczynne nabo­
żeństwo” nad nawą pięknej świątyni za­
kończyło potężne „Boże coś Polskę".

0  godzinie 10 na Placu Wolności od­
był s'ę przegląd organizacji, którego do­
konał pełniący obowiązki Dowódcy 0 -  
kręgu Korp- Nr. 7. Po przeglądzie nastą­
piło jednominutowe milczenie, poczem po 
złożeniu wieńca pod pomnikiem wdzięcz­
ności i odśpiewaniu hymnu „Boże coś 
Polskę" delegacje poszczególnych orga­
nizacji w yruszyły na cmentarz celem 
złożenia wieńców na grobach powstań­
ców. Wieczorem odbyła się w  auli uni­
wersytetu uroczysta akademia.

Emigranci mają wskazać, gdzie zakopali skarby
WARSZAWA 28. 12. (teł. wł. G.) 

Paryski „Journall" przyniósł sensacyjną 
wiadomość o propozycji, jaką miał uczy­
nić rząd sowiecki przebywającym zagrani 
c« rosyjskim emigrantom, wzywając ich 
aby wskazali miejsca, w  których przed 
ucieczką w kraju pozakopywali rozmaite 
skarby, a  wzamian obiecują Im 40 proc. 
wydobytych skarbów. Jedna tego rodza­
ju umowa miała zostać podpisana w 
Berlinie miedzy tamtejszą ambasadą so­
wiecką, a pewnym detektywem prywat- 
nym_ z Belgradu, który wyjechał już do 
Sowietów, aby szukać skarbów zakopa­
nych przez emigrantów rosyjskich prze- 

jurwaiacYOPLjc bęęnię w Belgradzie.

„Journar zwrócił się z zapytaniem 
w tej sprawie do orzebywającego w P a­
ryżu przywódcy emigrantów rosyjskich 
generała Millera, który odpowiedział, że 
o takiej propozycji nie słyszał, a jeżeliby 
nawet wiadomość okazała się prawdzi­
wą, to trudno wierzyć w lo*alnc dotrzy­
manie przez Sowietów takiej umowy.

Niewątpliwie przyznaczonoby 40 proc. 
udziału wykopanych skarbów, aby znę­
cić łatwowiernych, później jednak posta- 
ranoby się o pretekst aby te obietnice 
anulować i wszystkie wydobyte skarby 
skonfiskować r.a rzecz rządu sowieckie­
go,. •

WIERZYCIELE CITROENA 
ORGANIZUJĄ SIĘ

PARYŻ, 26 12. (PAT). Odbyło się tu 
wielkie zebranie wierzycieli I dostaw, 
ców spółki Andre Citroen, w  czasit
którego przyjęto wniosek wyrażający 
zaufanie komitetowi. grupującemu 
przedstawicieli głównych przedsię^ 
biorstw wierzycielskicn spółki, a ma­
jącemu za zadanie obronę interesów 
wierzycieli i współpracę dia utrzym a­
nia działalności Citroena i przestudio­
wanie wniosków układowych.

Jednocześnie odbyło się żebranin 
robotników i drobnych urzędników, na 
którem wysunięto postulaty co do w y­
płaty pensyj i t. p.

JUGOSŁAWJA PRZESTAŁA 
WYDALAĆ WĘGRÓW

BIAŁOGRÓD. 28. 12. (PAT). Urzę­
dowa Jugosłowiańska Agencja Telegra­
ficzna Avala zaprzecza doniesieniom 
niektórych dzienników zagranicznych o 
masowem wydalaniu obywateli w ęgier­
skich z Jugosławji. Ostatnia grupa w y­
siedleńców, złożona z 22 osób, opuściła 
granice Jugosławii Je&zcze w  dniu 15 
b. m., po upływie 15 dni, które dano im 
na zlikwidowanie spraw  osobistych. 
Od tego czasu żadna grupa W ęgrów nie 
w yjechała z Jugcsławji.

Organ krunprinca „D eutcH
Zeitung" przestał wychodzić
Z dniem 31 grudnia przestanie wy­

chodzić znany i popularny dziennik 
niemiecki: ,,Deutsche Ze;tung“.

Fakt ten — sam w sobie drobny — 
zasługuje na podkreślenie z tego powo­
du, że „Deutsche Zeitung1'' była od sze­
regu lat niejako „leibo ganem" ks. F ry ­
deryka Wilhelma niemieckiego KrOn- 
prinza.

Już w roku 1923, zaledwie w parę 
tygodni poi swym powrocie do Niemiec, 
kronprinz rozwinął wśród swych przy­
jaciół politycznych żyw ą akcję na 
rzecz tego pisma Zwracał z naciskiem 
uwagę, że ..Deutsche Zeitung" od sa­
mego początku swego istnien'a ostrze­
gała stale Niemców przed niebezpie­
czeństwem grożącem im ze strony Ży­
dów, — propagując równocześnie ideę 
„rządów silnej ręki" pod hegemonją 
Prus i walkę z marksizmem.

Jak widać, program głoszony przez 
„Deutsche Zeitung" poktywał s:ę w 
głównych zarysach z nrogramem Hit­
lera.

Zamkmęcie wydawnictwa, Istnieją­
cego o i  kwietnie 1396, dowodzi, że dla 
dzisiejszych władców Niemiec organ 
kronprinza stał się niewygodnym.

Jest rzeczą charakterystyczną, i^ 
do redakcji ,,Deutsche Zeitung" napły­
wają liczne listy prenumeratorów, w y­
rażające swe ubolewanie I proszące o 
wskazanie im innego dziennika, odpo­
wiadającego najlepiej ich przekonaniom 
i gustom. Listy .te kończą się nie sa- 
kramentalncm „Heil Hitler!", — lecz 
używanym w czasie wojny zwrotem: 
>.Mit deutschem Gruss*.

MARSYItJA P a u l  B oncou r, k tó ry  w  
im ien iu  kró low ej M arji Ju g o s ło w ia ń sk ie j 
m a  w y stąp ić  z p o w ó d z tw em  cy w iln em  W 
p ro ces ie  sp raw ców  z a m a c h u  n a  k ró la  Ą . 
le k s a rd ra , p rzy b y ł tu  w czo ra j p o p o łu d n iu
1 odbył trzygodzinną rozmowę z sędzię 
śledczym prowadzącym bananie te u y . 
§Mw. j
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OJCIEC ŚW. PRZYJĄŁ AMBASADO­
RA. SKRZYŃSKIEGO

CITTA DEL VATICAN0 28 . 12. 
(PA D  Ambasador R. P. przy Stolicy 
Apostolskie} przyjęły by ł w  dniu 27 na 
specjalnej audiencji przez papieża. Am­
basador Skrzyński złożył Ojcu św. ży­
czenia noworoczne, prczem  przedsta­
wił Mu członków ambasady R. P.
„MfclN KajyiPF" BĘDZlc DOSTOSO­
WANY DO NOWEJ TAKTYKI HIT­

LERA
BERLIN 28. 12. (BAT.) Z kół . dobrze 

poinformowanych donoszą., źe  obecnie 
■prowadzone są przygotowania do no­
wego wydania autobiografii kanclerza 
Hitlera pt. „Mein Karnpf". W  nowej re­
dakcji tego podstawowego dzieła naro­
dowych socjalistów, skreślone mają 
być te wszystkie ustępy, które dotych­
czas w yw oływ ały niechęć ze strony 
zagranicy.

PORT LOTNICZY ZEPPELINÓW 
PRZENIESIONY

BERLIN 28. 12. (PAT) Po dokonaniu 
szeregu prób postanowiono, iż port lot­
niczy mieszczący się obecnie w e Fried- 
riechshaien przeniesiony będzie w  oko­
lice Franklurtu n/Menem. Niezbędne 
przygotowania i instalacje zajmą około 
rok czasu. W edług oświadczenia Dr. 
Eckenera znajdujące się we Friedrichs- 
hafen hangary wyko-zystanb będą do 
budowy nowych statków powietrznych. 
Nowy port lotniczy pod względem po­
łożenia znajduje się w  o wiele bardziej 
dogodnym punkcie niż dotychczas.
KONFISKATA PISM PARYSKICH W 

BERLINIE
PARYŻ 28. 12. (PAT) Hav?s donosi 

z Berlina, iż niemal wszystkie dzienni­
ki francuskłe, które wczoraj nadeszły 
do Berlina zostały skonfiskowane przez 
policję polityczną.

BONNY ZDOŁAŁ SIĘ JUZ PORO­
ZUMIEĆ

PARYŻ 28. 12. (PAT- Po przeprow a­
dzeniu odpowiednich dochodzeń okazało 
sie, że przea przesłuchaniem przez sę­
dziego śledczego w dnht 15 bm. inspek­
tor Sunny zdołał zmylić czujność do­
zorców więziennych i porozumieć się 
z osk. Falllandem. Pozatem osk. Fail- 
land bez zezwolenia sędziego śledczego 
odbył rozmowę ze swoją żoną. Obec­
nie prowadzone są dochodzenia, które 
inaią ustalić, czy  te krótkie rozmowy 
inspektcra Bonny i Faillanda mogły 
zm enić plan obrony oskarżonych.
„WDZIĘCZNOŚĆ ZAPROWADZIŁA 

FINANSISTĘ DO WIĘZIENIA
PARYŻ 28. 12. (PAT) Postawiono 

fu w stan oskarżenia pod zarzutem 
przywłaszczenia papierów wartościo­
wych skradzionych w  Brukseli finan­
sistę Foulnera. Poulner zwrócił na sie­
bie uwagę tern. iż ureguluwąt należ­
ność za zaległe komorne p. Stawiskiej 
oraz udzielił zapomogi na potrzeby jej 
dzieci Poulner zeznał, że powodował 
sie tylko uczuciem wdzięczności wobec 
Stawiskiego.

SETKI MEW ZABIŁA OLBRZYMIA 
LAWINA

LONDYN 28. 12. (PAT) W czoraj 
wieczorem nadbrzeżne okolice Anglji 
.zostały nawiedzone gwałtowną burzą. 
W  pobliżu St. M argharete miedzy Do- 
ver a Deal w czasie gwałtownej burzy 
zwaliło się do morza z olbrzymim ło­
skotem .250.010 tonn odłamkuw skalnych 
I ziem i Ofiar w ludziach nie było. La­
wina zabiła jedynie setki mew 1 znisz­
czyła i ch gniazda.

SUKCESY KOMUNISTÓW CHIŃ­
SKICH

LONDYN 28. 12. (PA D  Od pewnego 
czasu nadchodziły wiadomości O' po­
myślnych wynikach akcji przeciwko 
oddziałom  komunistycznym w Chinach. 
Tymczasem dziś nadeszły nowe infor­
macje, z których wynika; że wojska 
czerwone odniosły szereg sukcesów w 
prowincji Kwei - Czao. Wojska komu­
nistyczne zająć m 'ały trzy  miasta na 
północny zachód od Kwei - Jang. będą­
cego stoLcą prowincji, przjezem  stoli­
ca jest poważnie zagrożona.

JSPBllE Dzi> uroczysta prom jera p iarw szafn lalukiega mopamaatalbCfra filmu, 
w którym poraź pjarwzzy w ystępują tysiąca statystów  i daraw aujo aajlapszym 
filmam zagranicznym

z e o r  K c i r d < 3 c k s
O b r o ń c a  G z ę s f  d fyp thoM g jf

W  g l  rolach: ADW ENTOW ICZ, W ALTER, ZIELIńSKA, RYGIER i inni 
Bilety wolnego wstępu oraz zniżki bezwzględnie uieważne. 32681

i l s  ps l i i  f e w  i S t Mm.
WARSZAWA, 28. 12. (PAT). Bilans 

Banku Włoskiego za drugą dekadę grud­
nia wykazuje po raz pierwszy od dłuż­
szego czasu wzrost zapasu złota i wa­
lut zaliczonych do pokrycia. W ydano 
szereg zarządzeń, mających na celu 
mobilizację należności obywateli i in- 
stytucyj włoskich, wyłażonych w  ob­
cych walutach. W łoskie koła finansowe 
oczekują, że następna dekada przynie­
sie pod tym względem znaczną popra­
wę. Przedwczesnem  jest wnioskować, 
czy te zarządzenia pozwolą na pokona­
nie licznych trudności, stojących obec­
nie przed życiem gospodarczem Włoch.

Bank Francji wykazuje już, drugi ty­
dzień z rzędu, spadek zapasu złota. Spa­
dek ten nie da się wytłumaczyć odpły­
wem złota do Stanów Zjedn-, gdyż 
w  ciągu ostatnich kilkunastu dni, dolar 
stoi poniżej górnego punktu złota, oo

uniemożliwia pertraktacje co do wywo­
zu złota z Francji do Stanów Zjedn.
Są więc inne momenty, które powoduią 
ucieczkę, coprawda nieznaczną, krusz­
cu z Banku Francuskiego.

Tygodniowe sprawozdanie . Banku 
Angielskiego wykazuje rekordowy 
wzrost obiegu banknotów, co spowodo­
wane jest poprawą koniunktury i 
wzmożonym ruchem w handlu przed­
świątecznym. W yrażane jest przekona­
nie,' że w ciągu stycznia obieg wróci 
do normy.

W W arszawie na giełdzie nastąpiło 
w dniu dzisiejszym osłabienie franka 
szwajcarskiego. Kurs dzisiejszy Zury­
chu na giełdach jest kursem, przy któ­
ry m zaczyna się odpływ złota z Szwaj- 
carji do Francji. W W arszawie spadla 
też dewiza na Amsterdam, oraz dewiza 
na Berlin.

KOWNO 28. 12- (PAT) Ho kilku 
dniach przerw y świątecznej wznowio­
no tu proces Niemców kłajpedzkich. Po 
załatwieniu kilku kwestyj formalnych, 
przystąpiono do badania oskarżonego 
Molina, należącego do kłajpedzkiej panji 
narodowo - socjalistycznej Neumanna.

Molir. jest jedyny z pośród oskarżo­
nych, który przyznał się do winy. Ze­
znania Modna potwierdzają w najważ­
niejszych punktach zarzuty wysunięte 
w  aKcle ositarżema przeciwko partji 
Neumanna. zorganizowanej p. n. Sovog. !

W edług zeznań Molina Sovog utrzy­
mywać miał ścisły i trw ały  kontakt z 
niemiecką partją narodowo - socjali­
styczną Rzeszy, skąd otrzym yw ał ró­
wnież, pom oc instruktorska oraz mater­
ialną. W niektórych wypadkach kon­
takt utrzymywano za pośredn!crwem 
urzędników niemieckiego konsulatu ge­
neralnego w Kłajpedzie. Mo’in wymie­
nia szereg nazwisk osób biorących u- 
dz'ał w  tej akcji lub pośrednczących 
pomiędzy partją nar. soc. Rzeszy, a 
orgamziacją hitlerowską Kłajpedy

; k  ór. M a g i i
Osobą nowomianowanego admini­

stratora apostolskiego dla Łemkow- 
szczyzny, ks. dfj W asyla Maściucha, 
zajmuje się w „Dile“ poseł dr. Stefan 
Bi-ran, znany ze swej niedawnej nagon­
ki na nowego dostojnika kościelnego. P 
Baran podkreśla, że ks. Maściuch jako 
absolwent polskiego gimnazjum w  No­
wym Sączu, ma duże braki co do „ukra­
ińskiego języka, literatury i historii''. P. 
Baran twierdzi, że ks. Maściuch — b. 
więzień talerhofski — nie miał żadnych 
przeszkód w powrocie na dawne stano­
wisko profesora w semina-jtan duchow- 
nem greko-kat. w Przemyślu. Czasopi­
sma staroruskie twierdzą coś wprost 
przeciwnego. Ks. Maściuch — informu­
je p. Baran — politycznie jest niezapi- 
saną kartą. Urodzony w powiecie nowo­
sądeckim ma być — wedle p. Barana — 
z pochodzenia „Ukraińvem“ ! Dalej po­
daje p. Baran, że ks. Maściuch złożył 
w izyty w W arszaw ie u ministrów 
spraw  wew. i oświaty a przedtem  o- 
czywiście u nuncjusza z okazji o trzy­
mania dekretu nominacyjnego. W e 
Lwowie złożył ks. Maściuch w izyty ks. 
arcj b. Szeptyckiemu i biskup. Buczce. 
Do ks. bisk. Kocylowskiego w Przem y­
ślu napisać miał ks. Maściuch tylko list 
urzędowy.

Nowa administratma obejmuje ? de­
kanatów z  diecezji przemyskiej, a ma 
objąć również dekanaty powiatów: sa­
nockiego i lesl ■•sga, po przyłączeniu 
ich do województwa krakowskiego, co 
rzekomo wkrótce ma nastąpić-

P o  powrocie z Rzymu, dokąd udał 
się po swojej nominacji ks. Maściuch, 
zajmie się on zorganizowaniem swego 
aparatu cerkiewno - administracyjnego, 
którego ośrodek będzie w Sanoku. Kle­
rycy mającego powstać nowego semi- 
narjum duchownego — informuje pos. 
Baran — będą umieszczeni albo przy 
seminarium dachownem rzym.-kat. w 
Tarnowie, albo przy teologicznym w y­

dziale na . U. J. w  Krakowie. Zależy to 
jeszcze od szczegółowych inslrukcyj 
z Rzymu.

Na końcu swego artykułu pisze pos. 
Baran pod Odresem czynników polskich 
dosłownie: „Należy jeszcze tylko przy­
pomnieć, iż nie zawsze udawały się 
eksperymenty naszym przeciwnikom i 
nie zawsze spełniały , się ich narodowo- 
poli tyczne zamiary. Dowodem tego 
choćby historja reformy Zakonu Bazy­
lianów z przed pół setki Iat“. P. Baran 
ma tu na myśli reformę Bazylianów 
przez polskich Jezuitów, po której to 
reformie Cerkiew greko - katolicka o- 
garnięta została ' duchm antypolskiego 
ukrainlzmu. Z reformy tej wyszedł dzi­
siejszy metropolita ks. arcyb. Szeptyc­
ki — który zmienił w tedy narodowość 
i z Polaka stał się Rusinem, a dzisiaj 
naw et i ,,Ukraińeem“ Nie była więc ta 
reforma taka propolska. Do. sprawy tej 
i do groźby posła Barana jeszcze po­
wrócimy.

Wesołe święta w Londynie
Niezwykłe prezenty. — Radio łączy 
wszystkie kólonje ! dominia. — Król 

Jerzy przy mikrofonie. — Złote intere. 
,y kupców!

Święta Bożego Narodzenia obcho­
dzili Anglicy tego roku niezw ykle. we­
soło i hucznie. Upłynęły one pod zna­
kiem zdecydowanego optymizmu. Nic 
to, że Angl.ia liczy blisko dwa miljony 
bezrobotnych: cały naród w ierzy moc­
no, że kryzys już minął, źe  kraj znaj­
duje się na najlepszej drodze do ponow­
nego rozkwitu ekonomicznego'.

Oczywiście tradycyjnym  zwycza­
jem przyjaciele i znajomi obdarzali się 
wzajemnie rozmaitemi podarkami, nie­
raz bardzo oryginalnemi i nawet amba- 
rasuiaccmi. Jak np. min. MacDonald

Pcdziąkow anis
W sz y s ta :m  T ym , k tó rz y  w  bolesnych' 

d la  n a s  ch w ilac h  p o  zgon ie  J ro g ie g o  nam  
M ęża, O jca i B ra ta  śp D ra  Z ygm unda H o. 
toB u ta  w y ra z il i  sw e  w spó łczucie , sk ła d a ­
m y  z g łębi se rc a  p ły n ą c e  s ło w a  podzięki- 

W  szczególności dz ięku jem y  se rd eczn ie  
N ajp rzew . L u ch o w ień s tw u  w o so b ach : Ks, 
K an. P u łk  M y d larza , Ks. K an Issak o w icza  
i Ks- P ro f- O b rz ą d k ie w ic z ', z a  Ich  m odły  
n ad  daczesnem i S zczą tkam i, J W P a n u  Sę­
dziem u R e iih g e ro w i za  c iep łe  słow a o s ta t ­
n ieg o  p o żeg n an ia , J W P P .  Sędziom , P ro ­
k u ra to ro m  i U rzęd n ik o m  są.d. Sam bora., 
D rohobycza, K o m a rn a  i .R u d e k ,  J W P a n u  
N acze ln ik o w i M ajew sk iem u  >za o k a z a n ą  
pom oc, Pą T. W tad g o m  w o jskow ym  z JW P  
P u łk - K u czy ń sk im  n a  czele, p .  T. F u n k - 
t- jonarju szo"’ S traży  w iąz. w  S am borze, 
P . T. G ronu  N aucz, i U czennicom  Z ak ład u  
N a z a re ta n e k , w reszc ie  P rz y ja c io ło m , Ko­
legom , Z n a jo m y m  i T ym  W szystk im , k tó . 
rz y  o d d a li śp. Z m a rłe m u  o s ta tn ią  posługę- 

Bóg W arn  zap łać!
Żona, dzieci i brat,

Lwów , 29 g ru d n ia  1934. . ’ 32674

otrzym ał w  prezencie od swego przy 
jaciela, bogatego właściciela majątku 
w  Afryce południowej... wspaiYalą żywą 
antylopę, z którą nie wie pćprostu, co 
zrobić.

Święta . Christmas", to jeszcze jedna 
sposobność dla zamanifestowania łącz­
ność! mlgdzy metropolią a jej koloniami 
i dominiami, rozsianemi po całym  świę­
cie.

Ułatwia to znakomicie radjo. A więc 
najpierw transmisja bicia dzwonów: 
z  betlejtm  z Bombaju, z Nowej Zelan­
dii, z Ottawy, z Irlandii i z katedry w 
Westminster.

Następnie życzenia składane do mi; 
krofonów w  najodleglejszych zakątkach 
świata. Pewien rybak z Tasmanii od­
był 1 0 0 0  kilometrów drogi, by przy­
być do Sidney i złożyć życzenia imie­
niem swych ziomków. Król plemienia 
Zulusów, na czele 8 .uu0  wotownlków. 
odśpiewał do mikrofonu hymn na cześć 
króla angielskiego. Składali życzenia 
i traperzy z dalekiej Kanady i górale 
szkoccy 1 oficerowie rzuceni w głąb 
dżungli indyjskiej...

A potem król Jerzy, siedząc przy 
kominku w  swym pałacu w Sandring- 
haus, wygłosił do mikrofonu krótkie 
przemówienie, wysłuchane przez miljo­
ny ludzi na obu pólku'ach.

Kupcy w  Londynie robili w  okresie 
świątecznym złote Interesy. Od dzie­
sięciu lat nie notowano tak żyw ego ru* 
chu w  sklepach jak obecnie.

Nie mn'e.i żyw y ruch panował na 
dworcach kolejowych 1 lotniskach. Po­
dwojono, potrojono nawet liczbę po­
ciągów, samolotów i soaików, — w  dni 
świąteczne odlatywało z lotnisk atu* 
gielskich do dziesięć do p!ętnastu wiel­
kich siamutotów, mogących pomieścić 
po 40 osób

KAWA

L W Ó W  
^ ■ jT O W S rt I c G O *5

POWSTANIE W SOWIECKIM TUR­
KIESTANIE

KAIR 28 12. (PAT) Z Kabulu nad­
chodzą wiadomości o- zanurzeniach w  
sowieckiej części Turkiestanu. Pawstań 
cy zaopatrzeni w broń i amunfoję, którą 
otrzymali zdaje się z Mongolii, walczą 
z ?rmją czerwona, działając na jej ty­
ły  przy pomocy wypidów. Oddziały 
sowieckie dokonać miały wielu egzeku- 
cyj zwłaszcza po wsiach. Uchodźcy z 
Turkiestanu chroną się7 do Persji, Af­
ganistanu i Mougolji, gdzie -w myśl za­
sad braterstw a wyznawców Islamu 
przyjmowań; są z wielką gościnnością



Nr. 357 ..K.URJER** * dnia $23 grudnia 1934 Str . 3

Od kilku lat nie poruszał papież Pius 
XI problemów bieżącej polityki w  
swych przemówieniach wigilijnych. Tę 
swoją rezerwę m otywował w  allokucji 
z r. 1931 obawą, by  jego słowa przez 
izłą interpretację pokojowi między naro­
dami raczej nie zaszkodziły zamiast mu 
pomóc. Obecnie Pius XI widocznie u- 
waża, że właśnie jego milczenie byłoby 
fałszyw!e interpretowane i dlatego za­
biera głos w  dwóch sprawach: w  kwe- 
stji rasyzmu, k tóry  potępia, i w  kwestji 
pokoju, przed naruszeniem którego 
przestrzega.

Wiadomo, w  kogo mierzy allokucja 
papieska', odrzucająca amtychrześcijaó- 
ską doktrynę rasyzmu. Ustępy pokojo­
w e są z natury rzeczy ogólnikowe, 
gdyż utrzymanie pokoju jest obowiąz­
kiem wszystkich rządów. Nie należy 
Głowie Chrześcijaństwa przypisywać 
specjalnych intencyj, których głośno 
nie wypow;edzial. jednak mamy w ra­
żenie, że wielu czytelników wzniosłego 
nawoływ ania papieskiego szukając ich 
adresatów  zatrzym a się m. in. także na 
najbliższym sąsiedzie Miasta W atykań­
skiego. Nie wiadomo bowiem nigdy, 
gdzie może paść iskra., z której buchnie 
pożar wojenny. Myśli się jeszcze trady­
cyjnie o Bałkanie, a tymczasem panuje 
tam pokój, jakiego na tym półwyspie 
chyba nie było od czasów rzymskich, 
spogląda się z trwogą na basen Dunaju, 
k tóry  jednak jest ciągle spokojny, a 
tymczasem niespodziewanie padły 
strza ły  w  miejscowości, wczoraj nie­
znanej naw et dobrym geografom, w 
Ualual. I do Włochów więc może odno­
sić się upomnienie Piusa XI. 1 oni bo­
wiem swą imperialistyczną polityką 
mogą postawić świat przed grozą 
wojny.

Padły — jak wspomnieliśmy — 
strzały  i padły trupy w  Ualual. W łosi 
tw ierdzą, że miejscowość ta należy do 
strefy jeszcze nie zdel miłowanej, w 
której tylko, stacjonowały ud czasu do 
czasu nieiegularne oddziały abisyń- 
skie. Twierdzenie zaum.ewające! Ua- 
łual leży w odległości 225 km. drogi od 
granicy włoskiego Somali, a 150 km. 
w  linii ' powietrznej. Jeszcze dalej od 
Somali położone są miejscowości. Ado, 
Gerlogubi i Afdub, które wojska włoskie 
jużto obsadziły, jużto atakowały samo­
lotami. P raw dą jest, że granica między 
Abisynią a włoskiem Somali — jak wie­
le innych granic w pustynnych okoli­
cach Afryki — nie była nigdy przez 
wspólną komisję włosko - abisyńską 
oznaczona w  terenie. Delimitacje tere­
nowe w  Afryce wchodzą w  zwyczaj do­
piero po wojnie, kiedy państwa wałcza 
o  każdą piędź ziemi kolonialnej. Jednak 
całe to terytorium, które dziś Włosi u- 
ważają za sporne z braku -delimitacji, 
należało oddawr,a do Abisynji i na 
wszystkich mapach jako własność abi- 
syńska było zaznaczane. Oczywiście 
ziemie te położone blisko, równika, 
rzadko zaludnione (Abisynia liczy 10 
milj. ludności na 1.100 tys. kim. kwadr.) 
nie posiadały ani stałych garnizonów, 
ani blokhauzów ąbisyńskich na wzór 
naszego KOP u. Dotąd nikt tam widocz­
nie nie odczuwał potrzeby takich urzą­
dzeń. Korzystają dziś z tego braku W ło­
si, by  traktować owe terytoria jako 
ziemie niczyje (!) i zapuszczać s;ę w 
nie w charakterze odkryw ców  i .pierw­
szych okupantów. Proceder ani orygi­
nalny, am zbyt pomysłowy. Nie trzeba 
było pisać przed 10 laty rozprawy o 
Macchiavelu, by  stosować dziś takie 
..chwyty14 m-ocaistwowe.

Tylko że  dzieje się to wszystko w 
16-stym roku istnienia Ligi Narodów i 
w  szóstym roku od podpisania traktatu 
włosko -  abisyńskiego, na podstawie 
którego w szystkie spraw y sporne mię­
dzy  obu państwami m a ły  być przeka­
zane trybunałowi arbitrażowemu . Dzie­
je się to między członkami Ligi Naro­
dów, zobowiązanych artykułem  10-tym 
statutu do wzajemnego respektowania 
integralności swych państwowych jte- j 
rytorjćw. I Abisynia nie jest lnalem 
państewkiem, któreby sie poddało bez j

protestu takiej nieuzasadnionej uzurpa- 
cji. Negus Negesti Ras Tafari wie do­
brze, choć tych czasów już nie pamię­
ta, że jeden z jego poprzedników, wiel­
ki Menelik zadał w  r. 1896 taką Klęskę 
Włochom pod Adna./iż na 40 prawie lat 
odeszła im ochota do czytrenia zdoby­
czy  ..pokojowych** kosztem państwa, 
którego monarchowie chlubią się po­
chodzeniem Salomona i Sany. Włosi o- 
graniczali się do posiadania swej kolo­
nii Erytrei nad Morzem Czerw,o«em 1 
do utrzym ywania przyjaznych stosun­
ków z „królem królów*1 w  Addis Abe- 
bie. Dopiero te r iz  spróbowali, znowu 
„pokojowej** penetracji w  jego, połud­
niowo -  wschodnie posiadłości, przy­
puszczając zapewne, że karesująca Mus- 
soliniego Francja protestować nie pę­
dzie i że panująca w Abisynji niezgoda

dynastyczna ułatwi Im zadanie. Czy się 
w  swych spticulaqach nie zawiodą, 
przyszłość pokaże.

Dla Francji byłoby może i korzyst- 
nem, gdyby Włochy uwikłały się w 
dtugą i kosztowną wojną z Abisynią, 
któraby odwróciła, ich uwagę od pro­
blemów europejskich. Jednak dzisiaj 
każda wojna może przerodzić się w 
wojnę powszechną, a przynajmniej za­
burzyć gospodarczo, konrynent euro­
pejski, z takim trudem dźwigający się 
z kryzysu. Nie dla pięknych, czarnych 
oczu Negusa Abisynji, ale dla utrzym a­
nia pokoju Liga Narodów będzie mu­
siała zrobić wszystko, by konflikt abi- 
syńsko -  włoski stłumić w zarodku, je­
śli oba państw a nie dojdą przedtem do 
jakiegoś pokojowego załatwienia sporu.

(ax)

Znana od 52 la t
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Apetyt molocha ubezpieczeniow ego
majątek Ubezpieczeń Społecznych 1 miljard 210 rndjonów

(k.) W prawdzie b- minister opieki 
społecznej poseł dr. Duch w swej ostat­
nio ogłoszonej książce pft ,,Ubezpiecze­
nia Społeczne** twierdzi (na str. 246), że 
ci, którzy obowiązani są płacić składki 
ubezpieczeniowy nie pracą icn nie dlate­
go, że nie mogą, tylko poproś tu nie chcą, 
Do moralność podatkowa upadła .zupeł­
nie dla braku dostatecznie surowej 
egzekutywy...** — to jednak, by zaprze­
czyć temu stanowisku dusznemu r. Du­
cha i wykazać, że ubezpieczenia spo­
łeczne osrabiły Poważnie zdolność płat­
niczą społeczeńswa, postaramy się poin­
formować ogół, ile też te pompy ubez­
pieczeniowe w yssały z naszego życia 
gospodarczego, Leży przed .nami ostatni
(11) zeszyt „Przeglądu Ubezpieczeń 
Społecznych, w  którym rzucono szereg 
cyfr, charakteryzujących gospodarkę fi­
nansową tych instytucyj w r- 1933.

Według tych danych
Majątek Ubezpieczeń Społecznych 

(przed wejściem w życie ustawy scale­
niowej) wynosił w  r. 1933 —

1210,0 milionów złotych, 
wobec 1133.8 milj. zl. w r- 1932, a 565-8 
milj. zł- w  r. 1928. Na przestrzeni prze­
to lat sześciu stan majątkowy Ubezpie­
czeń Społecznych podwoił się o 112 proc 
A stało się to przecież w  latach kryzy­
su gospodarczego, gdy szereg fabryk 
pogasił palenisk-a, gdy setki tysięcy rąk 
bezrobotnych wyciągnęło się po wspar­
cie, gdy życie gospodarcze kładło się 
pod gradem kryzysowym  groźnie i zło­
wieszczo.

Przypatrzm y się temu majątkowi 
Ubezpieczeń. Składają się nań dwie za­
sadnicze pozycje: zaległości z tytułu 
nieuiszczonycn składek i ze środków 
wolnych, obracanych na różne lokaty.

Zaległości z tytułu nieuiszczonych 
składek, przy ogćjlnym majątku 
1133 milj- zł- w r. 1932 doszły do 264 
milj. zł., czyli wynosiły 23 proc. maiątku 
tych instytucyj. Ponad ćwierć miliona 
złotych. Z tego największa suma, gdyż 
około 120 milj- zł. przypadała na ubez­
pieczenia chorobowe, 75.5 milj. zł. na 
ubezpieczenia pracowników umysło­
wych, 55.3 milj. zł- na ubezpieczenie od 
wypadków a 12.1 milj. zł. na Fundusz 
Bezrobocia-

Reszta majątku tk w iła  w  lokatach, 
przyczem ubezpieczenia chorobowe pra­
wie ca ły  swój maiątek ulokowały w  in­
stytucjach własnych a więc: w budyn­
kach (marmury, granity, spiże), ambula­
toriach, szpitalach i t. d- Zupełnie w  in­
ne czeluście wpadły kapitały ubezpie­
czeniowa pracowników' umysłowych i 
ubezpieczenia od wypadków.

Według danych z połowy b- r. roz­
kład lokat tych dw u instytucyj przedsta­
wia sie jak następuje Iw tysiącach zl.)

Kasy własne 170.2.
W kłady a vista w  bankach 21.994.0- 
W kłady terminowe w  instytucjach 

kredytowych 76705.9
W kłady długoterminowe 39524.4. 
Papiery wartościowe 197658 4. 
Pożyczki hipoteczne 96865,8. 
Nieruchomości własne 110,216.2 
Z sumy około 22 milj. zł. wkładów 

a wista Około 5 milj- zł. przypada na 
P.K.O., 9.4 milj. zł- na Komunalne Kasy 
Oszczędności, 7 2 milj. zł. na Bank Go­
spodarstw a Kraj. i Paiistwr. Bank Rolny 
i 11 mili. zł. na banki koinunalne-

W kłady terminowe i długotermino­
wa w łącznej sumie 116-2 mili. zł. ulo­
kowane są w  całości w  B.G-Kr. i F-B.R- 

Portfel pap’erów wartościowych na 
sumę 197-7 milj. zł. składa się z papie­
rów państwowych (13.8 milj. zł), i pa­
pierów Banku Gospod. Kraj. i Państwow. 
Banku Rolnego na sumę — 161-5 milj. 
zł., a reszta na obligacje towarzystw 
kredytowych i akcje.

Pożyczki hipoteczne udzielone zosta­
ły przcdewszystkiem i w  największej 
mierze związkom komunalnym (35 milj. 
z ł ), dalej instytucjom ubezpieczeń spo­
łecznych (26.4 milj- zł.), instytucjom 
społecznym (l 1-5 milj. zł.) Reszta w  su­
rmę 24 milionów przypada na spółdziel­
nie budowlane i na prywatne osoby 
Prawne i fizyczne.

Lokaty w  nieruchomościach obejmują 
grunty, place, domy administracyjne, do­
my czynszówce, zakłady i t. d-

Jak więc z tego jednego odcinka go­
spodarczego Ubezpieczeń Społecznych 
wynika pompa ta w yssała z prywatnego 
życia gospodai czego spo-ro zasobów i 
nie słus7nem jest w us-tach p. Ducha 
twierdzenie, że „upadła moralność po- 
datkowa** i że brak jest „dostatecznie 
surowej egzekutywy, skoro sam majątek 
Ubezpieczeń Społecznych wynosi 1 mil­
iard 210 miljonów zł.

A cóż powiedzieć o pozycji składek 
i innych dochodów Ubezpieczeń Spo­
łecznych, które w  r. 1928 wynosiły — 
562.5 .milj- zł., w  r. 1929 — 650 milj. zł„ 
w r, 193U —  647-1 mili. z l , w r. 1931 — 
593-1 milj. zł., w  r. 1932 — 509.0 milj. 
zł„ a w r. 1933 — 556.5 milj. zł.

Czy upadła „moralność Dodatkowa**, 
czy załamała się „surowa egzekutywa** 
— czy też p. poseł z B-B. dr. Kazimierz 
Duch oderwał się swym duchem od rze­
czywistości i płynie na skrzydłach.- 
ubezpieczonych pompą Ubezpieczeń 
Społecznych.?

£c/b?

TOKIO P a ty f ik o w a n o  fu u k ła d  h a n ­
d low y  Japońsko .tu reuM , -zezw alający J a -  

j pon ji n a  p rzyw óz do T u rc ji p rzędzy  b a ­
w e łn ian e j. ty to n iu  etc- -na su m ę  10 m iljo -  
nćw jsn ro d n ia

Sieroszewski lako argument
Już dzisiaj widać. że „Kurjer Po- 

ranny“, a właściwie jego redaktor p. 
Wojciech Stpiczyński, dos-adł nowego 
konika, którym postanowił kawał dro­
gi ujechać. Poprzednim konikiem była 
sprawa bicia dzieci w szkołach po­
wszechnych — najnowszym sprawa 
przymusowego zakładania bibliotek pu­
blicznych przez samorządy gmin wiej­
skich. W  ostatnim (358) n-rze „Kuriera 
Porannego1* ukazał się artykuł niezłe­
go kiedyś pisarza, a dzisiaj już tylko 
reprezentacyjnego prezesa Pol, Ak. L’t. 
p. W acława Sieroszewskiego. Ma to 
być — zdaje się — jedna z cięższych 
kolubryn, które p. Stp!czyński w ytacza 
przeciw p. Matuszewskiemu \ Jaroszyń­
skiemu:

D la n a s  obok  o b o w iązk u  p ra c y  i 
p ra w a  d o  ch leba , sto i w  ty m  sa m y m  
szeregu  p raw o  do św iad o m o ść ' każdego  
o b y w a te la , k a ż d e g o  cz łow ieka ... A św ia ­
dom ość m o żn a  -zdobyć Jedynie  p rz e z  
w iedzę, przez k s iążk ę , k tó ra  je s t  te j 
w iedzy na .,lepszym  o rężem . D la teg o  ja k  
n ie  z rz e k -m y  się ob ow iązku  p racy  n a ­
w e t w obecnej p a ra d o k s a ln e j chw ili 
p ow szechnego  b ezroboc ia , ja k  n ie  z a ­
p rzeczam y  n ik o m u  p ra w a  do  Chleba, 
tak  n ie  z rz e k a m y  się p ra w a  do w iedzy  
i k siążk i d la  w szy stk ich  w brew  deficy ­
tom . D eficyty  p rzy  d o b re j w oli d ad zą  
się upchnąć .

Nie wiadomo, skąd p. Sieroszewski 
wie, że deficyty „dadzą się upchnąć *, 
ale z drugiej strony nie można odmó­
wić p. Sieroszewskiemu praw a do za­
bierania w tej sprawie głosu. Tylko 
niech pozwoli sobie powiedzieć, że je­
go nazwisko i osoba za argumenty nie 
starczą W szyscy dobrze wiemy, że i 
chleb i praca powinny być dostępne 
wszystkim głodnym i bezrobotnym. Po­
winny być, ale nie są! A w ’ęc pokaż­
cie, że przezwyciężyliście kryzys i 
bezrooocie, a potem sprawiajcie biblio­
teki i to nie partyjne. Nic nam z ta ­
kich bibliotek, które przymusowo za­
kupią wszystkie giafomańskie powie­
ści Kadena - Batidrowskiego z „Mate­
uszem Bigdą** włącznie!

Gospodarcze znaczenie 
projektowanego podatku 

bibliotecznego
Problemem projektowanego'podatku na 

cele przymusowych bibljotek sam orzą­
dowych zajmme się też „Gazeta W ar- 
szawska“. Zwalcza ona pogląd wielu 
ludzi-

uczuciow o  zw ią z a n y c h  z ta k  n ie ­
w ą tp liw i sz la c h e tn e m  z a g a d n ie n ie m , 
ja k ie m  je s t  k u l tu r a  i o św ia ta  sze ro k ich  
w a rs tw  n a ro d u ,

jakoby oplata 5 -do 25 groszy lOCznie 
-o-d głowy nie była dla wsi nowym, do­
tkliwym ciężarem podatkowym:

trzeb a  oti a rc ic  pow iedzieć, że „po. 
g łów n?“ ; w y n o szące  p rz e c ię tn ie  15 g r. 
n a  głowp '-ocznie, n ie  je s t  - w ca le  d la  
ch ło p a  ta k  m ałe , ja k  się to  w y d a je  m ie . 
sz k ań co w i sto licy , d la  lD órego su m a  ta 
js s t  e m ą  jed n eg o , u lgow ego b ile tu  
tram w a jo w eg o . W p rze liczen iu  na, c ię­
ża r po d a tk o w y , p rz y g n ia ta ją c y  obecn ie  
ro ln ic tw o '1 now y po d a tek  b ibl.i.iteezny 
rów nałby  s ię  podw yższen iu  p ań s tw o w ą . 
90 p o d a tk u  g ru n to w eg o  o 5 — 10 proc., 
czy li -wvniósłbv O raw ia i l .
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h m ś j  npniek p j  ańą
„Berliner Tagebfott'* w rękach hitlerowców

v l  i na tak iywctfly dla siebie cel. *a- 
kim Jest Interwencja dla podtrzymywa­
nia cen płodów loinłozycb. Nie jest lo 
więc drobnostka-

Przestarzały OQd«t cetawy

Gazeta W arszaw ska" przypomina 
też. że forma „pogtównego" jest w no­
woczesnych systemach podatkowych 
czemś niesłychanie pn^mitywnem, prze 
starzałem, niedogodnem i szkodliwemu

S zk o d liw o ść  p o d a tk ó w  celo-wych 
tk", i w ich n iek o ń czące j się pod n io s ła śc i 
w y n isa ją c e j z oczyw iste j p rzew ażn ie  
pożyteczności i sz lach e tn o śc i ow ego  ce­
lu- B o  ja k  tu n p . sp rzec iw iać  się p a ru -  
z ło to w ej, cz> n a w e t p a ru g ro szo w e j 
o p ła c ie  na ośw iatę ludu, na budow ę  
szkól, na pom oc dla bezrobotnych na  
pożarnictw o na oele Czerwonego Krzy­
ża na opiekę spo łeczn ą  nad najbled’.' 
n iż s z y m i itp?

W szystkie wymienione wyżej po­
datki celowe już istnieją. Teraz ma 
przybyć do nich podatek biblioteczny, 
a potem mogą przyjść inne:

A przecież gdyby  p o  w p ro w ad z  n iu  
p o d a tk u  biD ljiotecznego pnzyszla  urna 
g ru p a  sp> ł czn ików  i z a ż ą d a ła  w pro.. 
w a d z e n ia  p o d a tk u  zd ro w ia 1* lu b  . po- 
p o a a tk u  n a  o p u szczo n e  dziec i11 (pom y­
sły  ta k ie  is tn ie ją ) , to  tru d n o  by łoby  im  
pow iedzieć , że to  Jest n iep o trz  bne, że 
bibijotebt y .n in u e byty w ażn iejsze od  
zw alozanta chorób zt-kaźnych 1 w ych o­
w an ia  opnsznzonyob d łtect.

A po iern  p rz y jd ą  jeszcze  hero ld o w ie  
podatku film ow ego , m u zy czn eg o , ope- 
ru w eg a , o d czy to w eg o  itd . ftd. p ro jek ty  
ta k ie  ju ż  są. 1 ty lk o  czekają na odpo. 
w ted n lą  dla slabie „koniunkturę1*.

I  to  je szcze  n ie  kon iec . Jeszcze m a ­
m y p rzec ież  ro zm a ite  in s ty tu c je  o  „w yż 
S7.ej uży teczności p u b lic z n e j11, k tó  e 
n ie  u fa ją c  trw a ło śc i, o trzy m y w an y ch  
o b ecn ie  su b w en cy j, m a rz ą  o  u zy sk an iu  
so lid n y ch  p o d s ta w  fin an so w y ch  w for­
mie powszechnych, na ;;h cele przez- 
naozonych opłat.

Gazeta W arszaw ska" słusznie jest 
zdania, że na- b :bljoteki wiejskie powin 
ny sie znaleźć pieniądze w ogólnym bu­
dżecie państwowym z opłat i podatków 
powszechnych.

R

rnrr Pierwszorzędny Salon —  
f r y i j f l p s t w a  dar.i&ko- 
m ęskiego i kosm etyczny

T e o d o r  K U T K O W S K I
Lwów, Sykstuska 14.— Teł. 106-88 2111
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TAD. BRON. ULANOWsKI.

'  II-
W  poniedziałek przesłuchano nas 

Wszystkich po kolei na policji a we wto- 
rek pod silną eskortą odtransportowano 
do więziema przy Kazimierzowskiej, 
czylł popularnych „Brygidek". Tu nas w 
kancelarii szczegółowo opisano, każde­
mu zrobiono piękny d a k l y l o s k o ’ 
D i j n y  odcisk wielkiego palca a po ode­
braniu pieniędzy i kosztowności, które 
spoczęły w depozycie, opJrowadzono 
już pqd strażą dozorców więziennych w  
zielonych mundurach w mroczne kory* 
tarze „Brygidek" pooddzielane wysokię- 
mi kratami. Przydzielono nas do oddzia- 
łu pierwszego na parterze. Po  skrupu­
latnej rewizji osobistej (tu straciłem 
przemycany ołówek i dwie kartki pa 
PięrtO lz<?np n?$ w dużej celi nr. 21, 
której zakrataW are okuą wychodziły ha 
małe podwórze i kaplicę więzienna pod 
wezwaniem św, Brygidy. Nie zdążyli­
śmy się jeszcze należycie zainstalować, 
gdy zazgrzytał klucz ł dwójkami tak 
grzeczne dzieci pomaszerowaliśmy do 
więziennego szpitala na badanie lekar­
skie. To nam się -mniej podobało — każ­
dy myślał: zacznie się pukanie, stukanie, 
historią z termometrem, z językiem itd- 
Sympatyczny eskulap załatwił to jednak 
piorunem: ustawił nas w kolejce i zwię­
źle indagował:

— Pan zdrowy?
. Zdrowy.

— To dobrze- Następny!

Ostatni niezawisły dziennik berliń­
ski, własność spadkobierców Rudolfa 
Mossego „Berliner Tageblatt" został z 
dniem 1 stycznia j935 r. nabyty przez 
„Bank Robotników, Pracowników i U- 
rzędników", który utworzyły niedawno 
narodowo - socjalistyczne związki za­
wodowe (Niemiecki Front Robotniczy). 
Suma sprzedażna wynosi 5.7 milj. ma­
rek. a jeszcze przed ■trzema laty szaco­
wano wydawnictwa Mossego na 22 
m ljony! W raz z , Beiliner Tageblattem1* 
nabywają hitlerowcy wszystkie wydaw 
nictwa koncernu Mossego, a więc po­
pularną „Berliner Volkszeituig' i „Ber­
lińską Księgę Adresową", ponadto sze­
reg domów na Jerusaiemstrasse, gdzie 
pisma się drukowały i dawny pryw atny 
pałac Mossego na Leipzigerptatzu.

Rerl. Tagebl. był w ciągu czterech 
dziesiątków lat najwpływowsjym  dzień 
nikiem liberalnym w-północnych Niem­
czech, a arhKul y jego naczeinego re­
daktora Teodora Wolffa stanowiły w y­
darzenia dnia. Był — podobnie, jak 
druga potęga dziennikarska — Frank- 
fuiter Ztg“ — własnością żydowską- 
Redakcja jego składała się przeważnta ’ 
z żydów Po obięciu w ładcy przez Hit­
lera redakcję żydzi opuścT. i dziennik 
w yrażał jak umiał. pog'ądy strom  c- 
twa rządzącego. N:e mógł jednak w y­
trzymać konkurencji starych, ortodok­
syjnych dzienników hitlerowskich ,.Vol- 
kkcher Beobachter‘a‘‘ i . Angriffu". 
Przed wojną bił 300 tys egzemplarzy, 
obecnie spadł podobno do 15.000. Re­
dakcją kieruje Paul Scheffer, dawny 
korespondent moskiewski. Poprzedni te- 
daktor Wolff (żyd) bawi w Paryżu, 
gdzie wydal książkę, o -tro  krytykującą 
politykę zagraniczną Hitlera.

P rasa niemiecka upada. Zamykają 
się stare dzienniki jak pamiętająca cza­
sy Less nga Voisische Ztg.“ , jak kró­
lewiecka , Ostpreussische Ztg.“. -'C zy­
telnik niemiecki nie kupuje gazet, bo 
wszystkie piszą te S3me pochwały o- 
becnego reżimu- Woli słuchać radja, 
które przynosi mu w :eści z zagranicy 
nie poddane hitlerowskiej cenzurze. 
Pość radioodbiorców w Niemczech 
wzrosła w ostatnim roku ki'kakrotnie. 
Ponadto ogromnym zbytem cieszą się 
w  Niemczech dzienniki obce, o ile ma­
ją wolny debit jak „Temps", „Matin‘‘

W  pięć minut byliśmy gotowi. A po­
tem pod gorący tusz w  łaźni. Po pobycie 
w  aresztach policyjnych — pycha!

Kiedyśmy odrodzeni na c!ele opusz­
czali łaźnie, zw-ócilem uwagę na n;e- 
wielką, żelazna Dramę w murze, zardze­
wiałą, rzadko — widać — otwieraną.

— Co tam jest?, spytałem jednego z 
towarzyszących nam dozorców.

Temu młoda, wesoła tw arz zmierz- 
chła jakoś.

— M i e j s c e ,  s k a d  s i e  n i e  w r a -  
c a, odparł krótko i jakby niechętnie.

Zajrzałem przez mały okrągły otwór 
w bramie: długie, wąskie przejście mię­
dzy wysokiemi murami, kończące się 
niewidocznym załomem — m i e j s c e m  
s 11 a c e n i a. Patrzący w  ten mroczny, 
wąski tunel — ostatnią drogę skazańca, 
mimowoli odnosi wrażenie, że go coś 
dławi za gardło...

t
Tego samego dnia popołudniu zaczętą 

nas wzywać czwórkafńi ną przesłuchu 
nie do sędziego ślędczegp, czyli w ‘gwa­
rze więziennej — ,.r ab  i ń a".'Pfzęsłtięlia- 

nia trw ały  dość długo, tak że ostatnia 
czwórka, w której i ja się znajdowałem, 
została wezwana o nółnocy. Słyszałem, 
gdyśmy szli nustymi korytarzami, jak 
zegar na odległych bernardynach w y­
bijał 12-tą... O tej to g o d z i n i e  d u ­
c h ó w  powiedziano nam. że jesteśmy 
oskarżeni o występek z artykułu 166 k.k , 
zą który jest przewidywana kai adol Ol af  
więzienia... Bagatela! Pierwszy jednak­
że raz tej nocy spaliśmy wygodnie i do­
brze pod kocami, pożyczonemi przez 
nieoceniony „Bratniak" Studentów Poli­
techniki.

Nazajutrz zaczęliśmy sie instalować

„Tim^s" i inne- P rasa  niemiecka z Au­
strii, Szwajcarii i Czechosłowacji jest 
memal w całości zakazaną w Niem­
czech; gdyby ją bowiem pozwolono 
czytać, to prawdopodobnie wszystkie 
dzienniki w Niemczech musiałyby prze­
stać wychodzić. Jedynym dziennikiem 
szwajcarsk:m, który dzięki neutralności 
wobec hitleryzmu może rozchodzić się 
w Niemczech, jest „Basler National 
Ztg." z  Bazylei Liczyła ona przed kil­
ku miesiącami w Niemczech 80 tys. od­
biorców, kilkakrotnie więcej niż w 
Szwajcarii. Opowiadano, że ,.Neue Zii- 
richer Z tg "  pized odebraniem jej de­
bitu w ysyłała do Niemiec 9/10 swego 
nakładu.

Osoby zależne czytają w Niemczech 
oczywiście organy hiFerowskie, wśród 
robotnikow socjalistycznych szerzy 
się p^asa tajna, lub nielegalna (jak „Ne- 
uer Vorwarts“) sprowadzana- z zagra­
nicy. Inni obywatele kupują wsze'kie 
możliwe dzienniki obce. Tysiące dzien- 
trKarzy i drukarzy w Niemczech pozo­
stają bez pracy. Nąda-emnie Goebbels 
zaklina dziennikarzy, by pisali bardziej 
mteresująco. Obawa represji ciąży stra ­
szliwie nad całem dz'ennikarstwem nie- 
mieckiem. Prasa może rozwijać się tyl­
ko w atmosferze wolności. Musi nreć 
prawo krytyki i musi cieszyć s:ę opie­
ką prawa- Wspaniały rozkwit prasy 
francuskiej i angielskiej był możliwym 
tylko dzięki prawodawstwu 1 beralne- 
mii wcbec drukowanego słowa. Naród 
pozbawiony wolności prasy, pozbawio­
ny jest swobody oddechu — mówi się 
we Francji, która jedną ze swych re­
wolucji — lipcową z r. 1830 — urzą­
dziła w obronie wolności prasy.

N'emiecki przykład winien być wszę 
dzie odstraszającym przykładem dla 
entuzjastów cenzury i konfiskat.

F irm a  C h ric fe ijd rfsk a l

mi\ PSTRUCHOWEJ
p o leca  na  s e ie n  jes ie n n y  

n a i l l l f l C  d sm sk ie , - n is k ie  i d z ie -  
U y u H ł  t  c inne  —  n a jw v żs ie ] 
jak o śc i i p e  cen ach  n a jn in ty c h  MAGA­
ZYN OBUWIA MA >J1 PSTR U C H O W EJ 
2656 Lw ćw , H a lic k a  11,

■ g t e r T (Cykwinina 
kuchnia 

nod unwym zarzaaein

uT.rsirm m im
Lwów, Rynek 34, teł. 47-46 1904

Ipel 1. K. U  I r !
Akad- Koło T. S. L. we Lwowie jest 

organizacją pracującą na terenie wsi 
po-lskiej w powiecie lwowskim- W e 
wsiach powierzonych naszej opiece utrzy 
mujemy kontakt z miejscową ludnością 
polską, staramy się być jej pomocni w e 
wszelkich przejawach życia narodowe­
go przez pogadanki,, odczyty z  rozmai­
tych dziedzin. Prowadzimy również w  
Okresie letnim półkolonie dla dzieci pol­
skich. a w okresie zimowym kursy gos­
podarstwa domowego, trykotarstw a i in­
ne; jeśli to jest w naszej mocy, staramy 
się o to, aby y/ę wsiach powierzonych 
naszej opiece były kaplice i Domy Lu­
dowe.

Zubożała Młodzież Akademicka nie 
jest teraz w możności dopomóc nam wy- 
datniej finansowo, ci w raz z  kompresją 
budżetów instytucyj państwowych i sa­
morządowych zmusza nas do szukania 
poparcia w s-tarszem społeczeństwie 
po-’skiem. Zwracamy się więc do Was z 
gorącem apelem, abyście w  miarę moż­
ności finansowych pomogli nam w  pracy 
dla podniesienia kultury polskiej tu na ru­
bieżach Rzeczj pospolitej.

Młodzież Akademicka zorganizowa­
na w A.K TSL. z zapałem i entuzjazmem 
poświęca się pracy społecznej, mającej 
na celu przeciwstawienie sie podobnej 
akcji „ukraińskiej", dążącej do poderwa­
nia autorytetu Państw a Polskiego na Kre 
sach Wschodnich 'Wierzymy mocno, że 
wezwanie nasze nie joozostanie bez echa 
i przysporzy nom członków wspierają­
cych (składka półroczna 6 zł-), jak i do­
browolnych datków na te pożyteczne ce­
le, za co zgóry składamy serdeczne po­
dziękowanie.

ZARZAD AKTSL. we LWOWIE

w celi na dobre, tern bardziej, że część 
aresztowanych zwolniono i zostało- nas 
tylko dziesięciu- ,

D z i e s i ę c i u  z „ B r y g i d ę k “-.-
Cela była dość obszerna ale prawie 

w  całości zajęta przez łóżka, słół i ław­
ki, tak że na ruch mieliśmy b. mało miej­
sca- Drugą dolegliwością było specy­
ficzne powietrze więzienne; duszne, o 
przenikliwym, trudnym do określenia 
zapachu.

W skład umeblowania celi webodziła 
ponadto umywalka, półki na rzeczy ! 
regulamin więzienny, podpisany jeszcze 
larzez b- naczelnika , Brygidek", który 
w  owym czasie siedział w nich, ale już 
nie w charakterze urzędowym. P ryw at­
nie. W  celi... Jak my- Tylko z jedną 
różntaa: my byliśmy „więźniami poli­
tycznymi" a on nie. Był więźniem--. 
bezpartyjnym...

Obsługiwał nas j>oczątkowo więzień 
Wasylko. Młodzieniec, króry kołem 
wyrwanym  Z p b ta  załatwił pewien 
rodzinny ^atnrg. Jejft adwersarz, spęęzął 
w ziemi, on $am Za kra tkafbi- ’ RóżriięJ 
przydzielono nam niejakiego Loęia; ło­
trzyka z pod ciemnej gwiazdy o prze­
biegłych, latajacych oczach. Był to sta­
ry  praktyk, który już z niejednego’pie­
ca — więziennego jadł chleb. Golił nas 
zaś pewien sympatyczny m o r d e r c a ,  
który swój fach cyrulika riesewilskiego 
uprawiał z małą wprawą, ale zato z 
dużem zamiłowaniem. Co-n amore: Każdy 
wychodził z jego rąk mocno na obliczu 
pokiereszowany, z c a ł e m  J e d n a k ż e  
g a  r d ł e m-„

Tryb życia prowadziliśmy pozatem, 
oczy wisi a. mało urozmaicony. Po rannej- 

' toalecie śniadanie, lektura gazet i ksią­

żek, potem krótki spacer parami w  kółko 
po więziennem podwórku, czasem krót­
kie widzenie z  rodziną, przyjaciółm1 i 
znajomymi p o d  o k i e m  d o z o r c y ,  
obiad i znów lektura dzienników. Po 
ósmej wieczorem gaszono nam światło 
w celi (kontakt był na korytarzu), w tedy 
zaczynały się „długie mocne rodaków
rozmowy", stale na jeden tomat.* **

W śród więźniów jest rozpowszech­
niony taki — miły i nieszkodliwy zre- 

l sztą — przesąd, że jeśli na kracie celi 
I usiądzie szary, jak drelichy w ;eźnta» 

wróbelek —  to w tym dniu jeden z 
zamkniętych w więziennej klatce „ptasz­
ków" ją o p u ś ć  i.-.

Niestety, mimo że szelmy —  wróble 
chmarami w prost siadały na oknach na­
szej celi, (nic dziwnego: sypaliśmy im 
okruszki calemi garśctami) to fcJnak 
k l a t k a  s i ę  n i e  o t w i e r a ł a -  Chybą 
pęto: No, panowie na sp^ceri Zaęzem 
ó ^p p n jc  srogi dązQ:rea wypiowadzał 
nas- wjeikięh Zbrodniarzy, dvrójk.ami j?'k 
n ie w in n e  pensjonarki ńa świeżę p o w ie ­
trze..- "

Małe, ciasne wiezienne podwórko, 
dokoła wysokie ściany a w  nich okra- 
towane okienka, pełne — mimo zakazu 
— gęb zawodowych kryminalistów (m y 
p o c z ą t k u j ą c e  p a c h o l ę t a ,  czuli­
śmy sie pod tym ocznj/m obstrzałem  me- 
swoio: żaden jeszcze z nas nie miał na 
sumieniu naw et zwykłego „skoku", cóż 
dopiero mówić o  takim majstersztyku 
jak mord rabunkowy, rozprucie kasy, 
wyrwanie torebki, włamanie z podkopem, 
wybicie bliźniemu sześciu przednich zę­
bów, lub złamanie tyłuż żeber...

Nazajutrz był znowu spacer, i roz-;
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Frzed likwidacją 
„Wesołego miasteczka

kie < 
l ' 0 “

Jedną z a tra k c ji poznańskiej Pe- 
Wuki była, jak wiadomo, tzw  W esołe 
Miasteczko. Po zamknięciu w ystaw y 
pawilony tego miasteczka zajęli niespo­
dzianie bezdomni i bezrobotni w  licz­

ek. 2.200 osób. „W esołe Miastecz- 
stało się od tego czasu mnioj w e­

sołe.
Ostatnio poznańska rada miejska- po­

stanowiła wybudować baraki dla bez­
domnych,- którzy mieszkają w  pawilo­
nach powystawowych. W  ten sposób 
..Wesołe Miasteczko'* zostanie ostatecz­
nie zlikwidowane.

Mrozy na Wileńszczyźnie
W  drugi dzień św iąt B. N. na teren 

W ileńszczyzny napłynęła fala mrozu. 
Term om etr w ykazyw ał —18 st. Rzeka 
Szczara i kanał Ogińskiego zamarzły,

Zapins na emigrację 
do Palestyny

Do Urzędu Palestyńskiego w  W ar­
szaw ie zgłosił się mieszkaniec Wilna, 
niejaki Franciszek Czernichowski, który 
zawiadomił urząd, że zmarła jego matka 
■zapisała na cele emigracji żydowskiej do 
Palesiyny 10.000 złotych. Zmarła była 
yhrześcijanką, pochodziła jednakże z  ży- 
jlow. Wiadomość powyższa w yw ołała 
wśród Żydów warszawskich wielkie 
poruszenie.

Nowy burmistrz Lubartowa
W  Lubartowie odbyło się posiedze­

n ie  rady miejskiej, na którem wybrano 
nowego burmistrza w osobie p. Jana 
Jastrzębskiego, majora rezerw y z Lubli­
na. Poprzedni burmistrz Adam Lipski, 
zm arł przed kilku tygodniami-

Polowanie dla myśliwycn 
francuskich

Do W;lna przybywa w  dniu 14 stycz­
nia grupa myśliwych francuskich pod 

^przewodnictwem księcia Dymitra Gali- 
cyna na wielkie polowanie w puszczy 
Rudnickiej. Francuscy nemrodzi wyjadą 
z Wilna koleją do Jaszun, skąd furman­
kami udadzą się do puszczy. Polować 
będą przez cztery  dni na dziki, zające, 
c;etrzewio i inne ptactwo, ponadto prze­
widziany jest ich udział w  wielkiej obła­
wie na wilki. Po polowaniu zagraniczni 
goście przez W arszawę i Berlin wracają 
dc Paryża.

KROMKA ŁAŃCUCKA

Sejmik 
kulturalno - gospodarczy

W  dniu 23 bm. odbyło się w  Łaflcu- 
| cie uroczyste otw arcie sejmiku kultural­
no - gospodarczego przy udziale około 
400 osób. Uroczystość rozpoczęto nabo- 

| żeństwem w  kościele parafialnym, po- 
| czem w  sali Sokola starosta Bogusław­
ski zagaił obrady sejmiku, nakreślając 
program prac m  ir- 1935. Następnie prze­
wodniczący sejmiku prof. BiazKie <v;cz, 
powitawszy przedstawicieli władz.

[ otw orzył dyskusję nad referatami, prze- 
słaneml uczestnikom sejmiku na tydzień 
naprzód w  druku. Autorami referatów 
byli: starosta Bogusławski, insp. L. Pe- 
szyński, dyr- St. Ożóg, por. W  Tencza 

| i dr. Slraum&n. W  dyskusji zabierało 
głos okol 50 osób

Przebieg obrad sejmiku był niezwy­
kle poważny.

kronika  Śląska

P ł ONĄ „DZIKIE" SZ-YBY. P o d  W e ł.
n.&vvcem (pow- k a to w ick i) , n ie d a le ’ o szy ­
b u  „A lfred11, p a li ły  się  p rzez  o b a  dn i 
ś w ią te c z n e  t  z w . d z ik ie  szyby. P o ż a r , ja k  
się o k a z a ło , p o w sta ł w sk u te k  z a p a le n ia  
gazów , k tć r e  o d  d łuższego  ozasu w y d o b y ­
w ały  s ię  % szybów . P o n iew aż  o g ień  n ie  
z a g ra ż a ł b e /p o ś re d n ie m  ni-ebezp e c z -ń -  
s tw em , d o  g a sz e n ia  p rzy s tąp io n o  d o p ie ro  
PO św ię tach .

AW ANTURNICY Z „VOLKSBUNDU‘* 
PRZED SĄDEM. W  środę, 27 bm-, s taw -U  
przed sadem  o k r . w  K atow icach  b ra c ia  
P ilo rzo w ie  z  M urczek , k tó ry ch  s p ra w a  
p rz e d s ta w ia  się  n a s tęp u jąco : K iedy w  m a ­
ju  b. r . a re sz to w a n o  n ie ja k ie g o  R . 1 h o ,-n . 
szica p o d  z a rz u te m  lżen ia  n a ro d u  p o lsk ie ­
go, P ilo rz e  lis to w n ie  zażąd a li n a ty c h m ia ­
sto w eg o  zw olr.it n a  a re sz tow anego , a  ró ­
w nocześn ie  zw o ła li w  M urczkach  „ p ro te s ­
ta c y jn y "  w iec vo lksbundow ców , k tó rzy  
n a s tę p n ie  d em o n s tro w a li p rz e d  a re sz tem  
po licy jn y m .

S ąd  sk a z a ł K a ro la  P i la rz a  n a  4 a j -go 
b r a ta  K o n ra d a  n a  3 m iesiącu  a re sz tu .

ryw ki w Celi da capo ai firoe: jednakowe-
Tak nam upływa1 Jeden dzień po 

drugim. Trochę urozmaicenia wniosła 
krótka głodówka, trochę w izyta naczel­
nika więzienia, inspektora i nawet pro­
kuratora, który miał nas zaprowadzić 
na szafot (in figura oczywiście).-.

Nic się jednakże w  losie naszym nie 
zmieniło.

Aż przyszedł dzień-*
W  Sam Wielki Piątek, kiedy to  I l l o  

I t e m p o r e  największych się zbrodnia* 
rzy  zwalniało...

—  Panowie, rzekł głosem donośnym 
„ o d d z i a ł o w y " ,  proszę zabierać swoje 
(rzeczy i za mną!"

W yszliśmy teml samemi korytarza­
mi na wolność, któremiśmy ją przecho­
dząc miesiąc tema żegnali. Każdy dostał 
do różnych kancelaryjnych perypetiach 
małą karteczkę z magicznym napisem 
„ z w o l n i e n i e " ,  poćzem rozw arły się 
przed nami paskudnie o k u t e  b r a m y .

Byliśmy na ulicy-
Bez straży, bez krat, bez przymusu 

przestrzegania więziennego regulaminu.
Każdy z nas stał się znowu w o l ­

n y m  c z ł o w i e k  ie m.
Każdy z nas mógł robić co mu się 

żywnie podobało, nie oglądając się na 
iżadne z a k a z y .  Jeden to nawet posta­
nowił sprokurować sobie transparent z  
napisem: „Patrzcie i podziwiajcie! Je­
stem męczennikiem z Brygidek. Czy wi­
dzicie glorje dokoła mej głow y?" —  alr 
petem się rozmyślił i zrobił co innego: 
poszedł na piwo. i

J o  nie ja, oczywiście.

KRONIKA TARNOWSKA
KS. INFUŁAT JÓZE-’ BĄBA , 85-1 e tn i 

s ta rz e c  o b ch o d z ił w dn. 23 g ru d n ia  60-le- 
cte sw e g o  k a p ła ń s tw a . J u b i la t  lile  opusz­
cza ju ż  od la t  k ilk u  sw egc m ibSzkania , 
u ro czy s to ść  za tem  odby ła  się  w K ole n a j­
b liższych  m u osób, a  'echo te j u ro c z y s to ­
śc i odb iło  się g ło śn o  w n aszy ch  sercach- 
N a jczc ig o d n ie jszy  k a p ła n  - ju b ila t , za ło ­
żyw szy  p rz e d  la ty  dw ie  c h a ra k te re m  
Sw ym  z u p e łn ie  o d m ien n e  in s ty tu c je : b u r ­
sę d la  te rm in a to ró w  i M uzeum  D jecaz ja l- 
ne , zdz ia ła ! w iele. B u rsa  w y ch o w a ła  i w y­
ch o w u je  szereg i k a to lic k ic h  rzem ieś ln i­

ków , d z le  «ych  o b y w ate li. M uzsum  D ie­
cez ja ln e  p o  p o łącz en iu  go z m ie jsk im  s ta ­
ło  się n iep o sp o lity m  z b io re m  zaby tków  
a rty sty czn y ch , z n a n y m  w  K urop te . Szczę­
śliw y w ychow aw ca  s fe r  m ieszczańsk ich , 
in te le k tu a lis ta  —  w te ta ,  zapew n ia jący  
d z ie ło m  sz tu k i g o d n y  sch ron , a  badaczom  
ich  dziejów  ła tw y  d o s tę p , zd z ia ła ł w iele 
d la  d o b ra  K ościo ła  i P o lsk i.

Z as łu ży ł też so b ie  n a  u z n a n ie  1 w dzięcz 
nośfi o b y w a te li.

KROMKA PRZEMYSKA
„INFORMATOR POLS~J“. W szeregu  

sklepów  je s t  Już d o  n a b y c ia  „ In fo rm a to r  
P o ls k i" ,  w y d an y  t i r e k  S tro n n ic tw o  N aro ­
dow e. Z aw ie ra  o n  p z e s z b  8o s tro n , a  k o ­
sz tu je  ty lko  23 g roszy , to też  n ie  dżiw . że 
rozchodzi się w b a rd z o  dużych  ilo śc iach . 
ZMIANA NA STANOW ISKU STAROSTY. 

W iad o m  iści o b lisk im  w yjeździć  z  P r z e ­
m y ś la  s ta ro s ty  R em iszew sk iego , z n a jd u ją  
p o tw ie rd zen ie . P .  R em iszew sk i obejm ie 
jed n o  ze s tan o w isk  w W ojew ództw ie, p rzy - 
czem  s t a n i '  się to n a ty c h m ia s t  p o  II I  w y­
b o ra c h  w  IV  ok ręgu .

CO ZADUŻO, TO NIEZDROWO- „ F re ­
d re u m "  je s t  scen k ą , p o p ie ra n ą  p rz e z  cały  
p o lsk i P rzem y śl- W y n ik a ją  z tego  duże 
o b o w iązk i le j scen k i w obec k u ltu ry . T ym ­
czasem  od  trzech  m iesięcy  g ra  „ F re d re u m "  
bez przerw  y „M anew ry  je s ie n n e " , a  obec­
n ie  je s t w  p rz y g o to w a n iu  „C no tliw a  Z u­
z a n n a " . O ja k ie jś  p o w ażn ie jsze j sz tu ce  
w ogćle  e lę  n is  s łyszy . A p rzec ież  „ F re ­
d re u m "  m u s i sięgnąć  po p o w ażn ie jszy  
re p e r tu a r ,  gdyż in acz e j t r u d n o  b ęd z ie  je 
u w ażać  za p laców kę , s p e łn ia ją c ą  sw eje  
zad an ie .

Ł ączy  się z te m  i in n a  h is to r ja . K ażde 
p rzed s taw ien ie  o p e re tk i da je  ka.sę w  s u ­
m ie o k o ło  600 zł. W y n ik a  z tego, że p o ­
w in n o  s ta rc z y ć  p 'e n ię d z y  n a  w szy stk ie  

w y d a tk i.

O flo io ta / 'jU n w u rf
K R E M  N I Y B A

11}  I
odbędą się 20 lub 27 stycznia b. r.

Trzecie w ybory w  IV okręgu Prze- | odnieśli piękny sukces, zapowiedziano*
myślą zostały ju ż , zadecydowane. Od­
będą się one 20, a tylko w razie ja­
kichś przeszkód 27 stycznia. Został u- 
względniony ten punkt wniesionych 
protestów, który mówił o nieprzepiso- 
wem skreśleniu jednego z żydowskich 
kandydatów, który został z listy usu­
nięty z  tego względu, że w maju, kan­
dydował w innym okręgu. W łaściwym 
jednak powodem, dla którego odbędą 
się trzecie wybory, jest osoba radnego 
mgr. B.iana, przewodniczącego Str. Na­
rodowego. W  listopadzie wystąpiła sa­
nacja przeciw tej kandydaturze z całą 
furją, skoro zaś mimo tego narodowcy

że raczej odbędą się nowe „szczęśliw­
sze" dla BB wybory, niż p. Bilan miał­
by się znaleźć w radzie. Zapowiedzi 
te zostały spełnione, a sanatorzy zapo­
wiadają buńczucznie zdobycie w szyst­
kich pięciu mandatów.

Tymczasem zaś starają się o głosy  
żydowskie. W  listopadzie mieliśmy w 
IV okręgu dwie listy żydowskie. Obec­
nie nie będzie żadnej 1 BB liczy, że 
napewno otrzyma tych 3CK1 głosów se­
mickich. Równocześnie zaś sanatorzy 
szukają na ewaft nowego kandydata 
w  miejsce ks. Biernata, który niema 
więcej zamiaru kandydować.

w magistracie i przedsiębiorstwach m. Złoczowa
Dnia 20 bm. na posiedzeniu • Rady 

miejskiej odczytano pismo p. Wojewo­
dy  tarnopolskiego w sprawie lustracji 
tutejszego zarządu miasta, dokonanej w 
sierpniu br- przez w ładze wojewódzkie. 
Treść wspomnianego pisma jest jednem 
włelkiem oskarżeniem b. burmistrza 
Złoczowa Dr. Moszyńskiego, b. Magi­
stratu miasta, oraz b. Rady miejskie] 
w raz z lOzmaltemi komisjami. Naduży­
cia j „niewłaściwości" w Zarządzie 
miasta i miejskich przedsiębiorstwach 
idą w dziesiątki tysięcy.

Ciekawe jest, że z . ,n'ewłaściwo- 
ściami" są związane tylko nazwiska 
żydów, jak Hirsch, Robinsohn. Zucker- 
kandei, S. Distenfeld i in., — a jedynie 
nazwisko p. W. P. jest chrześcijań- 
skiem i bardzo ściśle związanem z b. 
burmistrzem.

Dla opinji publicznej miasta ujawnio­
ne nadużycia nie są nowością, gdyż w 
swoim czasie zajmowaliśmy się niemi 
na łamach „Kurjera". Ale ytedy. gdy 
Dr. Moszyński (poseł z BB) zajmował

stanowisko burmistrza, w szystko było 
w  porządku; przynajmniej dla opinji 
publicznej. Przypuszczamy, że władze, 
nadzorcze b. Magistratu musiały w i ­
dzieć również o tych „niewłaściwo- 
ściach", gdyż .niejednokrotnie przepro­
wadzały kontrolę. D’ac/ego więc mil­
czały? W yjaśnia to częściowo pismo 
p. Wojewody, stwierdzające, że od r. 
1927, w ładze nadzorcze nie w ydaw ały 
żadnych zarządzeń. <e*em usunięcia 
nadużyć, oraz pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. Zaznaczyć należy, 
że owa władza nadzoroza tj. W ydział 
pr wiato wy, znajduje się na miejscu w 
Złoczowie, co w znacznym stopniu u- 
latw jało kontrolę.

Trudno w  tej chwili przewidzieć, ja­
ki będzie ep iog  opisanej sprawy. Fak­
tem "jest. że burmistrz p. Brzezicki Kę-’ 
dzie miał dc spełnienia niemiłe zada­
nie usanowanL sanacji magistrackiej. 
Należy tylko wątpić, czy doradcy jego 
przeważnie żydzi, ułatwią mu to zada­
nie.

S w o im  S y m p a ty k o m
ka«yła f ’a  K o l 'f r  i S(i*del, Jagiellońska 11.2134

NAJSERDECZNIEJSZE 2YCZENIA NOWOROCZNE

(t) W śród studentów, skreślonych z 
wydziałów Uniwersytetu wileńskiego z  
pówodu nieu‘,s2czenia w  terminie prze­
pisanych opłat, znalazło się także tro­
chę niezamożnych żydów. W  związku 
z tem Gmina. Żydowska w Wilnie u- 
chwaliła na specjalnem posiedzeniu 
wyasygnow ać większą sumę jako do­
raźną pomoc zagrożonym studentonf
oraz zv!iócić się do Rektoratu z prośbą 
o wstrzymanie wydalania studentów
"na kilka tygodni, gdyż w międzyczasie 
gmina postara się zebrać fundusz na 
opłacenie czesnego także dla reszty w y ­
dalonych studentów. W ysiano też dele­
gację do Rektoratu, a do Ministerstwa 
O św iaty wystosowano odpowiedni me- 
mnrjał. Ponadto powołeno do życia
„Tow arzystw o Przyjaciół Akademika

o d  m iesięcy  z o p ła tą  n a leż y to śc i za  św ia ­
tło. W y n ik a  „ tęgą, ł  ■ w  Tt>w. g o sp o d a rk a  
je s t  n ieo s tro żn a  i w y m ag a  n ap raw y .

MODA NA PROTESTY. T ak  polscy , 
ja k  i żydow scy k upcy  w n ie ś li p ro te s ty  
p rz e c iw  w yborom  n a  rad có w  do  I ib y  H a n  
d low ej. N a m arg in es ie  w a rto  dodać , te  ży- 
dowslsi r a j c a ,  k u p iec  M o rg tn ra th , u rząd z ił 
p o ’w yborz„  huczny  b a n k ie t n ie  c zek a jąc  
n a w e t n a  z a tw ie rd z e r te  w yborów . O bydw a
p ro te s ty  o p ie ra ć  się m a ja  n a  pow ażnych  

T y m czasem  L,F re d re u m "  za le g a  p o d s ta w a c h .

Żyda", które ma w  przyszłości ująć w  
swe ręce akcję pOttiOcy niezamożnytfl 
studentom. W  ten sposób Żydzi wileń­
scy uratowali kilkudziesięciu swćićh 
studentów i zabezpieczyli możność stu­
diowania innym na przyszłość.

Niewątpliwie żydzi i w  innych mia 
stach Polski nie zapommają o swoich 
studentach, a pamiętać przytem należy, 
że odsetek mezamożnych akademików 
jest u nich grubo niższy, niż u nas. A 
u nas niestety nlewieie się robi, aby 
podać pomocną dłoń borykającej s'ę z 
losem młodzieży. P łyną wprawdzie 
składki na czesne, ale zbiedzone społe­
czeństwo niewiele dać może, przyczem 
jest to pomoc ty łko doraźna, w ięc też 
przed polskim akademikiem niewesołe 
roztaczają się perspektywy...

A u nas w e Lwowie, gdzie mamy 
aż cztery w yższe uczelnie? Czy taka 
znowu niebardzo uboga gmina miasta 
nie może ooś młodzieży polskiej uczy­
nić. Uszczerbku wielkiego n'e poniesie 
gdy wspomoże biednych, ale dz’elnych 
studentów.

W  POCIĄGU n - j m m - e j

fpędzisz czas, czytając)
_  * *   ł1-* ■ — A ■ M — t '
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na nowy Rok
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r F U T R A
newn damski* 1 «t« 

akia, oraz wszelkie przeróbki wadłu* nap 
nowszych Łamali wykonuj* tanio 1 solidnie 
Magazyn I Piatowi.la futer AloU»nndr* 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tal. 57-04. 117:

REPFRTUa R t e a t r ó w  m ie js k ic h

TEATR WIELKI
S obo ta , 28. 12. g. 7.30 „R ozkoszna d z iew ­

c z y n a 11.
N iedz ie la . a0. 12- g. 12 w poi- K oncert 

F il iia rm o n ji fcwowsk.
N iedzie la . 30. 12. g. -3.30 „C udze dziecko11- 

N iedziela ', 30. 12- g- 7.30 „R o zk o szn a  
d z iew czy n a11-

P o n ie d z ia łe k , 31. 12. g. 3.30 popol. „12 
godzin  p rzy g ó d 11-

P o n ie d z ia łe k , 31. 12. g. 7,30 „P o d  za- 
r ządem  p rzym usow ym "1-

P o n ie d z ia łe k , 31. 12. g. 11 w nocy „R oz­
k o sz n a  d z ie w c z y n a 11.

W to rek , 1. 1- 1935 g. 3-30 popol. „ P a s to ­
r a łk a 11. .

W to rek , 1. 1, 1935 g. 7.30 „R ozkoszna 
d z iew czy n a11-

F U T R A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsza modele, wykonuje najstaraniej, 
pracownio Włar.ya.lawa CGNARA, 

Lwów, Kochanowskiego 3. 1277

TEATR ROZMAITOŚCI
S obo ta , 29. 12- g. 7.30 „B łędny B o k se r1*. 
N iedzie la , 30. 12. g. 3-30 „ Ig ra szk i m u ­

zyczne14.
N ied z ie la , 30. 12. g- 7.30 „B łędny  B o k se r11 
P o n ie d z ia łe k , 31- 12. g .-7,30 „T ow ariszez14 

W to rek . 1. 1. 1935 g- 7.30 „P od  z a rz ą ­
d e m  p rz y m u so w y m 11.

BIELIZNA DAMSKA
w ytw ornie, so lidn ie  w ykonana, ogrom ­

ny w ybór —  ceny w ybitnie niskie
Józef NOWAK piac  M arjacki 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: przeor Kordecki Obrońca Czę­

stochowy.
A TL A N T I „ P e te r s b u rs k ie  noce".
COLOSSEUM  D zie ln y  c h ło p ak  re w ja  

C ho ink i i dziew czynki-
CASINO: „W y sp a  S k arb ó w 41. <
CHIMFRA: Pieśń kozaka, Jose Mojika 1 

Anna Moreno.
GRAŻYNA: „ M a sk a ra d a 14.
K O PE R N IK : B a jk a  o k ra s n o lu d k a c h  o raz  

W io se n n a  p a rad a -
M A RYSIEŃ KA : T e ra z  i zaw sze o ra z  rew ­

ja  h ip  h ip  ' 'u r a .
MUZA: M ii iść T a rzan a .
M IRA Ż: D ziew czę z B u d ap esz tu  o ra z  R o­

m a n s  s e k re ta rk i .
PAT. 4 CE: „Ś luby  u ła ń s k ie "  —  B ro d n ie ­

w icz M odzelew ska, C onti. M ankiew i- 
ozćw na,

P A N : „K ró low a K ry s ty n a 14 z G re tą  Gai bo-
P A S \Ż :  D jab lica  z K an zas  o raz  re w ja .
R A J: „R ad o sn a  g o d z in a11 M ickey M ouse.
STYLOWY f „G rzech14 o ra z  rew ja-
SŁOŃCE: P ro k u r a t  >r A lic ja  H orn  oraz  

re w ja .
ŚW IT : „Czy r/L cym  to  d z iew czy n a '4.
W A ND A: , D r. .lekyl M r. H yde"

BIELIZNA MĘSKA
so lidn ie  w ykonana, trw ałe  m ate ria ły  
sn ak o m it-  krój —  ceny w ybitn ie n isk ie .
Józef NOWAK pl. M a rja c k i 6

K O M U N I K A T Y  T F A T R O W  M I F 1 S K I C H

TEA TR  W IE L K I g ra  d z iś  o 7.39 św ie t­
n ą  k o m ed ję  m u zy cz n ą  „R o zk o szn a  dziew ­
czyna*4. I t

Ti:!ro  „R ozkoszna d a ig w ezy n a4*.

C > o  r o b i  K r a t
' W  związku z naszą notatką o po­
wrocie do Polski przywódcy grupy 
niskich studentów, którzy przed 27 
laty dokonali wandalskiego zniszcze­
nia auli Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza, jeden z Czytelników „Kuriera1* 
pisze:

Od kilku lat już Krat przyjeżdża do 
Kosowa, celem badania orzechów wło­
skich. jest bowiem specjalistą w  dzie­
dzinie owocaistw a. Krat podaje sposo­
by szczepienia i zapylania orzechów w

kwiecie chce bowiem w ytworzyć stan­
dartow e ich gatunki w. Poisce. Po­
trzebnych wiadomości nabył w czasie 
swego pobytu w  Ameryce.

Z postępowania Kiata można wnios­
kować że zmienił się zupełnie. Poe­
tycznie nie jest zaangażowany, i zaj­
muje się wyłącznie badaniem orzechów 
i zakupem ich na wywóz- Działalność 
handlową ułatwia niu kontakt z firmami 
kanadyjskiemu.

>*■

t y d o m k a  propaganda za  „ m y k w a "
jednym * dowodów, j a k  obcy s ą  nam Zydz:!

W padła nam w  ręce rozpowszechnia­
na wśród żydostwa lwowskiego ulotka 
rabina Ziffa, nawołująca Żydówki ■ do 
przestrzegania religijnego obowiązku ką­
pieli rytualnej t. zw. mykwy. Rytuał ten, 
op;sany niedawno w  formie reportażu 
p. W andy Melcer w „Wiadomościach 
Literackich", polega na zanurzeniu się 
zupełnem kobiety w  wodzie i na odmó­
wieniu nad nią odpowiednich zaklęć i 
modlitw rytualnych- Zaklęcia wypowia­
da upoważniona do tego Żydówka. Za­
sadniczą cechą tego rytuału jest fakt, 
że w tej samej wodzie zanurzają się — 
jedna po drugiej —  dziesiątki kobiet ży­
dowskich: Sam przepis oparty jest na 
Talmudzie, a omówiony został w Niemo- 
jewskiego „Dusza żydowska w  zwier­
ciadle Talmudu". O pojęciach żydow­
skich żTytuałam  tym związanych mówi 
najlepiej ulotja rab. Ziffa, z której dłuż­
szy wyjątek’ brzmi następująco:

(Ulotka wydrukowana jest po polsku 
i w żargonie — w  obu wypadkach z 
wstawkami hebrajskiemu):

. „K obieta , k tó ra  ni a p rz e s trz e g a  p rz e p i­
sów*. czysto śc i ro d z in n e j a  m ian o w ic ie : 
tr z y m a n ie  się z d a la  o d  :n ęża  (hebraj-)
i używ an ie  k ą p ie li oczyszczającej ( a e a r a j ) ....................................
z n iew aża  n a sz  a o n o r  n a ro d o w y  i śc ią g a  | tylko jaknarwiększą ilość klienteli ka- 
ria  s ieb ie  i na sw ego m ęża su ro w ą  k a rę  j toiickiej. Istnieją w e  Lwowie niemal na

Widzimy więc, że znaczenie tego ob­
rzędu polega na jego stronie zewnętrz­
nej, czysto rytualnej, na czczej i z punk­
tu 'widzenia higieny niebezpiecznej for­
mie. Za niedopełnienie tego obrzędu o- 
czekują winnych i niewinnych (maż i 
dzieci) straszne kary-

Ostatecznie nie obchodzi nas,, czy 
Żydówki przestrzegają obowiązku myk- 
wy, czy też nie. Jest to wewnętrzna 
sprawa żydowska. Ale nie mogliśmy nie 
wskazać na to, jak obcy i daleki od nas 
iest ten naród, pielęgnujący u siebie sta­
re azjatyckie przesady i uprawiający róż­
ne obrzędy, które bez wewnętrznej treś­
ci moralnej należą raczej do magii, niż 
do religji. I ten naród usiłują niektórzy 
Polacy przedstawić reszcie społeczeń­
stwa, jako element nam bliski, ą kultu­
ralnie wysoko stojący i zasługujący z 
tego względu na naszą życzliwość i po­
parcie!

Na sposoby biorą się...
(Fil.) Coraz częściej jesteśmy świad­

kam i, jak firmy żydowski© używają ró­
żnych forteli i sztuczek, aby zyskać

p rzed w czesn e j śm ie rc i (hebra;.).
P rz k ro c z e n ia  ta  m a ją  rów nież u je m ­

ny w pływ  n a  p sy ch ik ę  now orodka-
N ależało  się zatem  sp o d z iew ać , że ko­

bieta! k tó ra  z ta k im  m o zo tem  i iru d a m  wy­
ch o w u je  sw e  dzieci ni6 zechce  ich sp lam ić  
i  sh ań b ić  n a  w iek i m ia n e m  n iecz y ste j 
(h e b ra j.)

N iestety  z a n ie d b a ła  zn aczn ą  część d z i­
sie jszy ch  k o b ie t p o w ie rz o n ą  je j in s ty tu ­
cję u trz y m a n ia  czystości ro d z in n e j. T a  in ­
s ty tu c ja  b y ła  zaw sze  ch lu b ą  naszego  n a ro  
du . —  D ia n ie j p rz e c ie rp ia ły  św ią to b liw e  
n asze  m a tk i n ad lu d zk ie  c ie rp ie n ia  i m ęk i 
d an te jsk ie .

N iek tć re  k o b ie ty  s ą  w m y ln e m  m n ie ­
m a n iu , że w a n n ą  m o żn a  z a s tą p ić  k ą p ie l 
oczyszczarącą.

Otóż .p rzy to czy m y  tu  s ło w a  s ly n n e g j 
filozo fa  t le k a rz a  M ajm om  ie s a , że n a w e t 
gdyby się k o b ie ta  m y ła  w o d ą  ca łeg o  św ia  
ta , zo s ta je  o n a  pod  w gzlędem  (hebr.) n ie ­
czystą , dopók i się n ie  z a n u rz y  w  ry tu a ln e j 
k ąp ie li oczyszcza jące j (hebr-).

K w estja  czysto śc i ro d z in n e j n ie  o d n o s i 
się ty lk o  do je d n o s tk i, do tyczy  ona c a le . 
g o  o g ó łu ; p rzek ro czen ie  pod  ty m  w zg lę­
dem z a g ra ż a  ca łem u  ogó łow i, a  w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  p rzy sz łem u  jo k o le n iu -

W obec tego  n ie  b ęd z ie m y  p rz e b ie ra li 
w śro d k a c h , lecz  p o s tą p im y  w obec b u rz y - 
c ie lek  n aszy ch  św iętośc i z c a łą  su ro w o ś ­
c ią  i b ezw zg lęd n o śc ią .

TEA T R  ROZM A ITOŚCI g ra  d z iś  o  7-30. 
a rc y z a b a w n ą  fa rsę  z ży c ia  ak ad em ick ieg o  
p. t. „B łędny  b o k s e r "  p ió ra  W ład y s ław a  
Sm ólskrego. O bsada p rem je ro w a , re ż y se rja  
R. N iew iarow ioza .

J u t r o  „B łędni- b o k s e r14.
POPCLJDNIÓWKA NIEDZIELNA T e a tr  

W ie lk i g ra  o 3-30 so w ieck ą  k o m ed ję  w 3 
ak ta c h  „C udze  d z ie c k o 14 W . S z k w a rk in a

TEATR ROZMAITOŚSI d a je  po  ra z  11
i o s ta tn i , a  po ra z  p ie rw sz y  po cenach  n a j­
n iższych  sz tu k ę  R. M ackenzie  „ Ig ra sz k i 
M uzyczne".

SYWESTROWE PRZEDSTAWIENIE W 
TEATRZE WIELKIM. W  noc Sylw estrow -ą 
o godz. 11 w ie c z o re m  odbędzie  się p o w ita ­
n ie  N ow ego R oku  p rzy  d źw ięk ach  n a j­
w iększego  p rzeb o ju  sezo n u  te a tra ln e g o  
„R ozkosznej dz iew czy n y 14 R a lfa  B e n a tz -  
kFego. L iczne  n ie sp o d z ian k i, z ab aw a  do 
b ia łeg o  ran a ! Ze w zględu  n a  duży n ap ły w  
c h ę tn y c h  b ile ty  na leży  rezerw o w ać  w K a­
się T e a tru  W ie lk ie g o  i w  K asie  B iu ra  F o t .  
A bo-B ad  P la c  M a ria c k i 9 te l, 265Q*

każdej u’icy sklepy żydowskie o szum­
nych nazwach francuskich i tak jest 
np-: Les fruitś, Bon Marche, La Pari- 
sienne, CH&peuHer, Insfitut de Beaute, 
Salon de Coiffeure, „Ninette", -Rosi- 
te‘4 „Anette4* — albo też dla odmiany 
ultrapołskie jak: Polbut Plerzapol, Pol- 
hal Po'gaz, Polmet, Po 'rek, Polsor i 
cała falanga innych Pol.. Pol... i Pol...

AnonTnowe te nazwy niejednokrot­
nie wprowadzają w błąd mniej orien­
tującą się publiczność, która sądzi, że 
są to firmy katolickie Tymczasem są 
to firmy wyłącznie żydowskie. W arto
0 tem pamiętać.

Ulica jakich w ele...
(F il.) Czy sły sza ł k to  o u l. W ąsk ie j?  

N ie? L epiej, że je j n ie  -znacie! C a łs  szczę ­
ście, że is to tn ie  je s t  w ąsk a , bo g d y b y  tak  
b y ła  szeroką , to m ia ła b y  p o d w ó jn a  ilość 
dziw a, w ybojów , a b io to  z a to p ił iby ch y b a  
ta ra t  aj szych  m ieszk ań có w . Je ś li jed n ak  
k to ś  b y łby  c iekaw  i ch c ia ł stę osobiście  o 
tem  p rzek o n ać , n iech  ta m  z a g lą d n ie .

Ulicn W ąska __ to  Ziamarstynów, W y
gląda, o k ro p n ie ! Z k a ż d y m  ro k ie m  p rzyby ­
w a n a  n ie j w ięcej ł co raz  to głębszych 
d z iu r , k tó ra  w y p e łn io n e  r z a d k i m  b ło tem  
s ą  n iez łą  p u ła p k ą  d la  p ieszych  a m o rd o w ­
n ią .d l a  k o n i. P o z a te m  b ra k  tu  w sz y s tk ie ­
go: w ody, św ia tła , ch o d n ik a , k a n a łu .

N a sw o je  n ie szczęśc ie  p o s ia d a  ta  u li­
ca' jeszoze p rzeczn icę . O te j je d n r k  już 
zupe łn ie  za p o m n ia n o . B ło io  u liczn e  w le ­
w a  się  w p ro s t p rzez  p rog i do dom ów  
m ie sz k a ją c y c h  p i z y  te j u licy . W szy s tk ie  
m ie sz k a n ia  s ą  zaw ilgocone , A przecież 
przy  te j „b o czn e j44 m ieśc i się fa b ry k a  
m u s z ta rd y  i oc tu . p ie k a rn ia , sk ład  n a fty
1 b en zy n y , w y tw ó rn ia  p o k o s tu  1 lak ie ró w , 
do k tć rv c h  k o ń m i d o s ta rc z a ją  p o trzeb ife  
m a te r j a ly  i to w a ry . D odajm y  do  teg o  
b ra k  św ia t ła  .a  w  pobliżu  m ie szk an ia  
o sobn ików , k tó rz y  m a ją  w e L w ow ie p o b y t 
z ak azan y , a  będz iem y  m ie li o b raz  n iedn . 
li, ja k ą  m ie sz k a ń c y  ta m te js i p rzeży w ają!

A je d n a k  n ie  w szędz ie  je s t  ta k  źle! C1-' 
np . ta k a  są s ied n ia  u lic a  T k ack a ! I b ru k  
i ch o d n ik  i z ie leńce  i  św ia tło  i w oda 
M ieszkańcy  u l. W ą sk ie j i b o czn e j n ie ra z  
tę sk n y m  w zrok iem  p a tr z ą  n  s tro n ę  ul. 
T k a c k ie j i sk ry c ie  w z d y c h a ją : .g d y b y  
r a d n j iu  być, —  m o c  ła w m k ą  m l ;ć ‘4-M!

Protest ukraińskich partyj 
przeciw terrorowi ua Ukrainie

.,Dlło“ publikuje protest przeciw 
bolszewickiemu terorowl na Ukrainie. — 
Protest podpisali przedstawiciele nastę­
pujących partyj: Lindo; socjalistyczni ra- 
dykali; socjał - dem okraci Ukraińska 
Karodnia Obnowa (katolicy); radykalni 
demokraci; socjał - demokratyczna ro­
botnicza partja Wielkiej Ukrainy; socja­
liści rewolucjoniści- T rzy ostatnie 
partje grupują nie Rusinów z  Polski, lec; 
emigrantów z Ukrainy.

—x —
(a) „WIADOMOŚCI EPIARCHAJ,* 

NE44 SKONFISKOWANE. „Wiadomości 
Epiarchałne44 —  organ metropolity Ks. A. 
Szeptyckiego —  zostały w dniu wczo­
rajszym skonfiskowane- Organ ten, po­
święcony jedynie sprawom, dołyczącym 
cerkwi, wyłam ał się wczoraj ze zwy- 
czajenj swej llnji i pomieścił komunikat o 
treści wyoitnie politycznej, za co uległ 
konfiskacie

Szofer rozbił furmankę chToską 
i uoiekł

(a) Szofer- autodorożki, nieznanego 
nazwiska, urządził sobie w dniu wczo-' 
rajszym kawalerską Jazdę na gościńcu 
janowskim dążąc do Janowa względnie 
Jaworowa. Przejeżdżając gościńcem 
między Rzęsną Ruską a Kozicami, na­
jechał na wóz Jana Paranlaka, gośoo* 
darza ze Stawek. Lewy koń uderzony 
z całej siły w  głowę zginął na miejscu, 
prawy doznał okaleczenia.

Szofer dodał gazu i czemprędzej 
odjechał w dalszą drogę. Przerażony 
włościanin nie zapamiętał numeru auto­
dorożki. to też szofer uszedł w  ten 
sposób przed odpowiedzialnością.

W ładze policyjne podjęły za nim 
poszukiwania, które na razie nie dały 
wyniku.

Śmierć staruszki pod kołami 
tramwaju

(a) W  dniu wczorajszym około godz. 
8-mej rano wydarzył się na ul- Żółkiew 
sklej naprzeciw młyna Akselbrada 
wstrząsający wypadek, który pociągnął 
za sobą ofiarę w życiu ludzkiem, W po­
rze powyższej podążał ul. Żółkiewską 
wóz tram wajowy llnji „9", prowadzony 
przez motorowego Ludwika M arka (ul 
Kaisera I- 4).

Krytycznej chwili przechodziła przez 
jezdnię Chana Weldhorn, licząca 6 6  lat, 
żona pomywacza synagogi przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 107. Ponieważ wymieniona 
była krótkowzroczną i miała słuch me- 
co przytępiony, nie zauważyła nadjeż­
dżającego wozu ani sygnałów motoro­
wego, który wstrzymaniem w ostatniej 
chwili wozu nie zapobiegł śmiertelneinc 
wypadkowi- Chana Weidhorn dostała 
sie pod koła wozu i poniosła, śmierć na 
miejscu.

Na miejscu w jpadku zebrał się tłum 
przechodniów a gdy wóz zatrzymano 
do przybycia komisji sądowo-Iekarskiej, 
ruch tram wajowy ustal na tej linji na 
czas dłuższy. Po przeprowadzeniu na 
miejscu wstępnych dochodzeń, zw 'oki de 
natki przewieziono do Instytutu medycy­
ny sądowej. Motorowego poddano dłuż- 
szamu przesłuchaniu.

Zdarzenia I wypadki
(a) NIELEGALNA WYTWÓRNIA

OCTU. Przeprowadzona w dniu wczoraj 
szym rewizja w  mieszkaniach Jonasa 
Podhorcera i Izaka Katza przy ul. Sło­
necznej 1- 28. w ykryła prowadzoną tam 
nielegalnie wytwórnię i rozlewnię octu 
W ytwórnię opieczętowano a nagroma­
dzony do ekspedycji tow ar oraz rozmai­
te etykiety zakwestionowano. Katza i 
Podhorcera, którzy tak usilnie unikali 
kary skarbowej, aresztowano,

(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY HAND­
LOWCA Zamieszkały u swych rodzi­
ców p r z y  ul. Mochnackiego 4, Adam Mik 
siewicz, liczący 28 lat. pomocnik hand­
lowy. po pow roce w nocy do domu w 
stanie podchmielonym, usiłował otruć 
się kwasem karbolowym. Pogotowie Pa- 
tunkowe przewiozło go do szpitala pow­
szechnego.

(a) ZWŁOKI NOWORODKA POR7U- 
CONF W LASKU- Docliodzen^ poltoyi- 
ne, prowadzone w sprawie znalezionych 
zwłok noworodka w lasku obok u l Zie-
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Ionej, ustaliły, źo  zwłoki te porzuciła lam 
niejaka Anna Kuś, służącą (ul, Skarbków 
tka U), która po opuszczeniu oddziału 
położniczego szpitala powszechnego, nie 
zaopatrzyła dziecka w  cieple okrycie i 
nie dawała mu pokarmu, skutkiem czego 
dziecko to z wycieńczenia i zimna zmar­
ło. „Matkę“ przytrzym ano i odstawiono 
do aresztów  policyjnych-

(a) WIELKIE WŁAMANIE MIESZ- 
KAMOWE. W  godzinach wieczornych 
w dniu wczorajszym nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania Samuel Got- 
tlieba przy pl- Strzeleckim 1. 3, gdzie 
skradil większą ilość biżuterii i srebrną 
zastawę stołową łącznej wartości około 
4 000 zl.

(a) NAGŁY SKON WŚRÓD SPRZECZ
KL Aleksander Klimek (ul. Kordeckiego 
1 30) doniósł policji, iż w  dmu wczoraj­
szym wieczorem Marja Rorowykowa, 
u której od najmuje p^kój jako subloka­
tor, w  sprzeczce z donoszącym dozna­
ła ataku sercowego i zakończyła życi©- 
Lekarz dzielnicowy poleci! odstawić 
zwłoki do Instytutu medycyny Sądawej.

(a) ULICZNY RABUŚ ZE SKNIŁG- 
WA Ze wsi tej podmiejskiej wędrował 
do Lwowa na gościnne w ystępy Antoni 
Król, liczący 27 lat i rękę swą wyciągał 
po torebki samotnie przechodzących ko­
biet a następnie z łupem umykał do wsi, 
gdzie mieszkał. W iele wypadów  uczynił 
— nie wiedzieć. P rzy  ostatnim gdy z rąk 
Elzy Oblerowej (ul. Lindego 1- 2) w yrw ał 
torebkę z pieniądzmi, został przez prze­
chodniów przytrzymany.

= y =
KOMUNIKATY  

KASYNO I  KOLO U T E R A fK O  NAUJ  
JfOWE W E LW OW IE, UL. AKADEMIO,
KA k o m u n ik u ją , że w  sobotę d n ia  29-go 
g ru d n ia  1934 ro z p o c z n ie  się  o s ta tn i p - z e c .  
k a rn a w a ło w y  DANCINO-BR1 D<VF -> gedz. 
52-e i, c  pó łnocy  „W ESO ŁA  R F W JA U z 
ud z ia łem  A rty s tó w  Z w iązk u  S cen  p o l ­
sk ich’ i

W  PO N IE D Z IA Ł E K  31 g ru d n ia  1934 JU 
tra d y c y jn a

NOC SYLW ESTROW A.
Zmianę roku zamanifestuje okolicznościo­
wa impreza: „Pożegnania starego i powi­
tanie Nowago Rok i".

K a rty  u czes  n ictw a I  z a p ro s z e n ia  na 
N oc S y lw e s tro w a  w y d a jp  S e k re ta r ja t.

WIECZÓR SY LW ISTR O W Y  u rząd za
M ieszczań sk ie  T ow arzystw -j s trz e le c k ie
W z a je m n e j P o m o c y  w  sa la c h  „S trz e ln ic y "
p rz y  u l. K u rk o w e j 1. 23 a. — Z ap ro szen ia

w y d a je  S e k re ta r ja t  T -w a. 32€79

Kronika krakowska

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY 5KLAD  

A L A  VILLE DE P A R iS

GABRYEL STARK
f LWÓW, PL.MA&JACKI 11,

ZE SREBRNEGO EKRANU.
BOMBY HUMORU 1 ŚMIECHU —»

„RZYMSKIE SK A N D *L E “
S ta r o ż r tn y  R zym  s ły n ą ł z o rg lj p ija ck ich  

—  d z ie je  z a ś  R zy m u , p rz e d s ta w io n e  po 
r a z  p ie rw szy  „ n a  w eso ło "  n a  film ie , s ta ­
now ić  b ęd ą  jeszcze  b a rd z ie j s z a lo n ą  o rg je  
śm iech u  i h u m o ru . F ilm em  ty m  fcą 
„RZY M SK IE SK A N D A LE", b ędące  n a j­
w ięk szy m  su k cesem  n ie z a p o m n ia n e g o  „U r­
w isa  z H isz p a n ii" , E ddio  C an lo ra , F d d ie  
C a n to r  w  fU m ie ty m  p o zazd ro śc ił sław y  
B en  H u ro w i i b ie rze  u d z ia ł w  w yścigu  
•kw adryg, k ió ry  n ie ty lk o  je s t  b a rd z ie j em o­
c jo n u jący , n iż  w yścig  w „B en  H u rz e " ; a le  
obok  m o m en tó w  g ro z y  i p rz e ra ż e n ia  p :łe n  
je s t k a p i t a l r e g j  h u m o ru . W yścig  kw ad ry g  
w  „R zy m sk ich  S k a n d a la c h "  p e łe n  je s t  ta k  
n iezw yk łych  n ie sp o d z ian ek , że  w y jaw ió  j1? 
p rzedw cześn ie  byłoby  r z e c z f n i e  do d a ro ­
w a n ia , P oza  tam  p rzy g o d y  E d d ieg o  na  
d w o rze  c e z a ra , g d z ie  u s iłu je  go uw ieść  
p le ja a a  p ięk n y ch  n iew o ln ic , b u d z ą  bezu­
s ta n n y  Sm .ech p rz e z  godzinę  i trz y  k w a ­
d ra n s e  ti . / a r 'a  f ilm u . P a m ię ta jc ie  w ięc, ?e 
dobra zab a w a  czeka w a s  w  k in ie  „K oper­
n ik "  n a  film ie  „R zy m sk ie  Skandale".32678

Znamienne uwagi właścicieli teatrów świetlnych

fl Królowa Krystyna”

(L.) — Rozmawialiśmy z  w!aśc;cie- 
lami xi'ku kinoteatrów w Krakowie na 
temat frekwencji publiczności i ogólnych 
stosunków w  handlu filmowym oraz 
polskiej jfrodukcji kinematograficznej- 
W szyscy nasi informatorzy byli zgodni 
w twierdzeniu, że frekwencja w kinach 
krakowskich zmalała w roju bieżącym 
przeciętnie o 50 proc. w  stosunku do ro­
ku 1933.

Jeszcze w  żadnym roku — mówiono 
nam — spadek frekwencji nie był tak 
gwałtowny, jak obecnie. Przeciętnie na 
każdym seansie było 26 30 proc.
miejsc zajętych (zależnie od kina). j?o- 
znmle się, że bierzemy tu pod uwagę 
stosunek roczny, gdyż były  w y p a d k i, że 
nie wysprzedano ani 10 proc- biletów '

To niesłychane obniżenie się liczby 
bywalców kinowych jest tem bardziej 
znamienne, że repertuar nie jest bynaj­
mniej słaby; wprost przeciwnie, dyrek­
cje w ys?lają s‘ę w  kierunku zdobycia 
laknajbardaej atrakcyjnych firnów, aby 
tym sposobem ściągnąć publiczność.

Taki np. firn „Świat się śmieje1* pro­
dukcji rosyjskiej w „Wandzie11, czy 
świąteczny w ystęp Kiepury na ekranach 

„Świtu11 i ^Uciechy" — ;;Dla ciebie 
śpiewań® były przecież finezją sztuki 
kinematoerafcznej.

Ludność ubożeje w  oczach, mówią 
dalej dyrektorzy kin; gJy  taki stan u- 
trzyma s'ę jeszcze rok łub dwa, to albo 
frekweheja spadnie do 10  proc., albo po­
łowa teatrów świetlnych zniknie z po­
wierzchni życia Krakowa. A trzeba 
przyznać, że jak na nasze miasto i na 
dzisiejsze warunki, jest ich stanowczo 
za dużo. Pozeciez 13 kin to cyfra nie- 
współnfernie wysok n na możliwości 
rozrywkowe zubożałej ludności.

— Jakie filmy mają największe po­
wodzenie?

—  Naturalnie, — brzmiała odpowiedź 
— lekkie, o treści wesołej, o subtelnym 
a oryginalnym wątku romansowym na 
tle bogate, wystawy, pełnej ruchu i ko­
lorów- Przepyszne rewje angielskie czy 
amerykańskie, gdzie akcja porusza się 
w prawdziwem tempie filmowem, zdo­
bywają publiczność z miejsca. Obrazy 
naszpilkowane nudnym sentymentem i 
ciężkiemi przeżyciami dzisiejszego dnia, 
nie mają powodzenia. Ludzie przeżywają 
dzisiaj takie dramaty, tkwią tak głęboko 
w strasznym realizmie życia, że wolą 
krzepić się fantazją na ekranie, aniżeli 
szukać analogii w  scenach filmu. Obrazy 
angielskie idą dzisiaj najwięcej, nie brak 
jednak i francuskich, austriackich, cze­
skich oraz rosyjskich.

— A filmy polskie? ,
— Do niedawna jeszcze produkcia 

nasza stała bardzo nisko. Dopiero „Czy 
Lucyna to dziewczyna" wyświetlana w

..Wmidzie11 wzbudziła w  publiczności 
zaufanie do naszej pomysłowości reży­
serskiej i techniki filmowej- ,.Śluby ułań­
skie" wzmogły jeszcze w ia,ę w naszą 
rodzimą wytwórczość a „Przeor Kor­
decki — Obrońca Częstochowy11 jak 
można wnioskować z próbnych fotosów 
wzmoże liczbę polskich arcydzieł filmo­
wych. Kinoteatr ,,W anda" wyświetlał 
dotąd 8 filmów polskiej produkcji. — 
Kino ,,Świt“ w  Domu Katolickim ma nie­
mały trud w kierowaniu upodobań pu­
bliczności do obrazów poważniejszych; 
pikanteria i humbug, bezwstyd i pła- 
skosć, kiorym niestefr/ grzeszą nie­
które teatry świetlne, propagując je bez­
karnie w wyuzdanych wywieszkach 
(nie są konFskowan®!!), nie mają miej­
sca w tym największym przybytku go­
dziwej rozrywki. K!no to może się po­
szczycić szeregiem filmów o prawdziwej 
wartości artystycznej i obyczajowej.

— Czy warunki pracy kin uległy po­
prawie?

— Ale gdzież tam, wprost przeciwnie! 
Frekwencja spada w tempie zawrotnem, 
a ciężary finansowe nie uległy żadnei 
zmian’e. Podatek w wysokości 35 proc- 
od biletów wstępu, dodatki tia fundusz 
Ptacy. Czerwony Krzyż, wysokie paten­
ty, najwyższe stawki za prąd (przekra­
czające znacznie ceny pobierane przez 
Elektrownie od gospodastw domowych 
bo aż 80 gr. za kilowat), wygórowane 
opłaty społeczne i t-d. i t.d- dają obraz 
ciężarów gniotących zrujnowana i zadłu­
żone dzis!aj przedsiębiorstwa kinowe. —  
Kwoty od 600 — 1500 zł. miesięcznie 
płacone przez każde z kin Elektrowni 
nie stoją w  żadnym stosunku do zarob­
ków dz;sieiszego dnia-

— Gdzie się panowie zaopatrujecie 
w filmy?

— Naturalnie w W arszawie. Jest tam 
szereg wypożyczalni, niestety przeważ­
n i  żydowskich, dysponujących stale 
kilkunastoma czy kilkudziesięcioma ta­
śmami.

W  Krakowie znajduje się kilka agen- 
cyj wypożyczalni warszawskich. Jak w  
każdej dziedzin.e handlu, tak i tu panuje 
wielka konkurencja, przechodząca czę­
sto w rafnowane, podstępne podbijanie 
cen. Warunki kupna filmu dla właścicieli 
kin są ciężkie. Połowa należytości musi 
być płacona w gotówce lub krótkoter- 
minowem zobowiązaniu wekslowem 
przy kontrakcie, druga połowa przy od­
biorze filmu-

Filmy naogól są drogie, Pożyczenie 
filmu dobrego, o istotn’« wysokich walo­
rach artystycznych kosztuje 6 , 8 , 1 0 , a 
nawet 1 2 .0 0 0  zł. Za film z Kiepurą płaci 
s> przeciętnie 8.000 zł., film rosyjski 
„Świat się śmieje" przekraczał cenę 
10000 zl.

Jak się dowiadujemy, organy sanitar­
no-weterynaryjne przeprowadziły ostat­
nio masową kontrolę transportów żywno­
ściowych przywożonych do Krakowa /. 
okolicznych wsi, przeważnie z pow. mie­
chowskiego. Kontrola miała na celu 
stwierdzenie, czy osoby dowożące mięso 
i wędliny do Krakowa poddają je oglę­
dzinom Ol ganów weterynaryjnych W  
wyniku niezwykłej obław skonfiskowa­
no zgórą 20C0 Kg. mięsa i wędlin przez- 
mycanego przez kilkunastu pokaźnymi 
wytwórców. W  czasie badania, okazało 
się, że dliża część mięsa i wędlin posia­
dała właśnie (trychinę), wobec czego 
cały transport zniszczono, a osoby tru­
dzące się pokątnym wyrobem 1 przemv-

W  pow odzi dobo row ych  p ro g ram ó w  
M ątec/.nych w y ró żn ia  się specjalni-9 m o­
m e n ta ln y  f i lm  „K ró low a K ry s ty n a " , 
/ś w ie tla n y  z og rom nym , p o w o d z e n ie m

w  k in o te a trz e  „ P a n " . W ie lk a  G re ta  G ar- 
oo. k re u ją c a  tu  g l:w n ą  ro lę , w zn io sia  się 
n a p ra w d ę  n a  n ieo s iąg a ln e  —  zdaw ałoby  
się szczy ty  a r ty z m u , p rzew y ższa jąc  sieb ie  
s a m ą  p o p ro s tu . R c ia  m o n a rc h in i szw edz­
k ie j o kaza ła  się d la  n ie j ró w n ie  d o b ra , 
jak  m ięd z y n a ro d o w e j k u r ty z a n y  — szpie­
ga- U m ie w sobie po łączyć  p rzedz iw n ie  
m aj- +a t  p raw d ziw ie  k ró lew sk i z cza ru - , 
ją c y m  w d.zięk iem  z a k o ch an e j kobiety . 
Ś w ietny  te n  film  w a r to  zobaczyć, d ługo  
też  p ie  p o w in ien  sch o d z ić  z e k ra n u , ( u J

tern pociągniętą do odpowiedzialności.
Równocześnie wobec wzmożonego 

dowozu mięsa z okolicznych powiatów 
do Krakowa, magistrat zarządził powięk­
szenie liczby lotnych kontrolorów wetery­
naryjnych, oraz służby miejskiej na ro­
gatkach. Nadto województwo zarządziło 
przeprowadzanie' codziennej kontroli 
transportów żywnościowych na prowin­
cji. w punktach najbardziej. ruchliwych.

OTWARCIE WYSTAWY F. JASIEŃ- 
SKiEGO. Wczoraj odbyło się w Krako­
wie uroczyste . otwarcie wystawy zbio- 
'rów im. Feliksa Jasieńskiego w Domu 
Szołayskich u wylotu ul. Szczepańskiej i 
pl. Szczepańskiego. W ystawa obejmuje 
naturalnie tylko część zapisu, mimo to 
jednak pozwala zorjentować się w olbrzy 
mim materjale artvstvczrym japońszczy- 
zny Jasieńskiego. W dalszych salach są 
pomieszczone • najcelniejsze okazy staro­
świeckich mebli, sztychy, obrazy współ­
czesnych najwybitniejszych malarzy itp.

OTWARCIE WYSTAWY SZTUKI 
BELGIJSKIEJ w Pałacu Sztuki nastąpi 
dziś w sobotę. Otwarcia dokona wice­
hrabia Davignon, minister pełnomocnymi 
posei belgijski w Pulsc„ę, W ystawa obeN

muję zgórą 150 eksponatów reprezentuj 
jących dorobek artystyezny trzech osiat-' 
nich pokoleń Belgji. Większość dzieł sta­
nowi prywatną własność króla Belgji, 
Muzeum królewskiego w Brukseli,. Mu­
zeum w Antwerpji oraz kilku p ywatm-cp
Osób.

ŚNIEG W  KRAKOWIE. W nocy i  
czwartku na piątek spadł w Krakowie 
śnieg pokrywając ulice kilkucentymetro­
wą warstwą, śnieg utrzymuje się przy 
temperaturze -2 stop. C.

WŚCIEKLIZNA NA „NOWYM ŚWIĘ­
CIE" Onegdaj stwierdzono wypadek 
wścieklizny u psa w dzielnicy III. Nowy 
świai i dz. XII Połwsie Zwierzynieckie. 
Miejski urząd weterynaryjny wydał za­
rządzenie, że wszystkie psy w tych dziel­
nicach maj,., przez okres 3 miesięcy być 
stale wodzone na smyczy I zaopatrzone 
w gęste kagańce, w przeciwnym razie 
będą przez oprawcę miejskiego łowione 
i w ciągu 24 godzin zgładzone.

R E PE R T U A R  T E A T R U  
IM . J . SŁOW A CKIEG O

S obo ta : To w ięcej n iż  m iłość.
> 'sd z ie la  pop: B e tleem  P o ls k ie , w iecz.: 

Nigriy u ic  n ie  w iad o m o .
P o n ie d z ia łe k : M ecz m a łż e ń sk i, i 
W ió re k : B e tleem  P o ls k ie .
Ś roda : To w ięcej n iż  m iłość-

R E P E R T U A R  K INO TEA TRÓ W  
A D R IA : „Ś w ia t się śm ie je " .
A PO L L O : „M elodje cygańsk ie". 
A TL A N T IC : .D am a z  M ou lln  R ouge". 
B A G A TELA : „Śm iech  w p ie k le " .
DOM ŻO ŁN IERZA : .W ik to r ja  i je j h u ­

z a r" .
M UZEUM  PR Z E M Y SŁ O W E : „N ieb o ra ­

czek" (knm ećja ) i „ P ie ś ń  se rca" .
P R O M IE Ń : „D ziw ny d om " i „14 lipca"- 
S Ł O N K O :.„A w an tu ra  jeg o  có rk i"  (Liii

Z ie liń ska!.
SZ.-TUKA: ,Co m ój m ąż rob! w noev“ 
Ś W IT : „Dl-: ciebie śp iew am " (J a n  K ie­

pura!.
U CIECH A: „D la ciebie śp iew am "  (Jan  

K iepu ra!.
W a ń DA: „Ś lu b y  u ła ń s k ie "  (M odzelew  

ska . M ankiew iczów na, C on ti. B rodn iew icz! 
ZQEZ<A: „Jego  n k - e s e n c ja  su b ie k t"

KOVUTM K 4 TV 
„TO W IĘ C E J N IŻ  M IŁOŚĆ" n a jn o w ­

sza  s z tu k a  W ła d y s ła w a  B u s-F e k e te 'g o , 
g ra n a  n ied aw n o  z w ie lk iem  pow odze­
n iem  w  B u dapeszcie  i W ied n iu , p o  raz 
p ie rw szy  w P o lsce  u k aże  s ię  dz iś na 
scen ie  te a t ru  k rak o w sk ieg o , W  te j n ow o­
śc i r e p e r tu a ru  w ęgfe rsk ig o  w y s tęp u ją  
w szy stk ie  w łaśc*w ości ta le n tu  B u s-F e k e . 
te ‘go. S z tu k ę  re ż y s e ru je  J. K arbow ski, 
o p raw ę m a ’a r s k ą  p rzy g o to w a ł K. Zw o­
liń sk i. W  ro lach  g łów nych  w y stąp ią  pp .: 
Ankw icz- śz y jk o w s k a , Ja ro szew sk a , Ko. 
Stecka, B u rna tow icz - K arbow skL

W iad om ości sgg -w m

KURS SZYBOWCOWO NAPCIARSKI
ŁUCK- W  pierwszych dniach stycz­

nia 1935 roku w Kulikowie pod Krze­
mieńcom uruchomiony zostanie pod fa- 
chowem kierownictwem pierwszj w 
Polsce kurs szybowcowo - narciarski.

Pierwszorzędne warunki terenowe 
zarówno dla szybownictwa, jak ł dla 
narciarstwa, oraz piękne okolice zapew­
nią przyszłym pilotom uczestnikom kur­
su, wielostronną zanrawę sportową.

Kurs obejmie tylko 20 uczestników. 
Zapisy oraz informacje — Okręg Woje- 
wódzki W ołyński w Łucku, ul. Piłsud­
skiego 43-

SPORT POLSKI ZAGRANICA 
MOR. OSTRAWA. W  Jabłonkowie 

na Śląsku nad Olzą został założony 
nowy polski klub sportowy p.n- „Beskid" 
Jest to 19-ty z rzędu polski klub sporto­
w y w Czechosłowacji.

HOKEJ.
PARYŻ- W  meczu hokejowym o pu- 

har Europy Francais Yolanto pokonała 
niespodziewanie W em b'ey Canadiaus 2:1.

LONDYN. W  ramach rozgrywek o  
puhar Europy Stratham zremisował z 
Wembiey Lions 2:2.

BtRLIN. Kanadyjska drużyna hoke­
jowa Winnipeg Monarch pokonała dru­
żynę niemiecką Berliner Schlittscnunklut 
7:0 (1:0, 4:0, 2:0).

GRECJA — JUGOSLAWJ4 
ATENY- W międzynarodowym me­

czu piłki nożnej o puhar Bałkański spot­
kały się w  czasie ub. Świąt reprezenta 
cje Grecji i Jugosławii w Atenach.

Mecz dał niespodziewane zwycię­
stwo reprezentacji greckiej w  stosun- 

2:1 (1: 1)
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g  chwili
Feljcfcn lekarski

Jak oś dotychczas, B ogn  dzięki, lekarze  
bardzo m a ło  na m n ie  zarob ili. P iszą c  to , 
na w sz -ik i w ypadek , pukam  trzy razy w  
stó ł dębow y, gd yś strzeżonego P a n  Bóg  
strzeże. T aki to już n ie  p otrzebuje oba.1 
w iać s ię  doktorów-

Raz jjden , w  pew ien  ponury dzień  de­
szczow y, będąc w  nastroju  pod p sem  i  
peteii m y ś li czarnych, poszed łem  do K a­
sy  Chorych, m ów iąc sobie:.,. szu k asz  
śm ierci, w stąp na  cn w llę“- A le jakoś u d a . 
lo  m l się n iespod ziew an ie w yk ręcić  się  
sian em  1'. lek k iem  tyfnsem .

M am jednak znajom ego pana Z-, który 
przez lata  ca le  n ie  m ógi obejść s ię  bez 
lekarzy . D ostaw ał lek k iej chrypki — szeri' 
do lekarza, k ich a ł — z w -iy w a ł kon sy ljn m . 
Aż w reszcie i on w yleczy ł s ię  z tej m anji-

A było  to tak: Coś go po ostatn ich  
św iętach  k łu ło  „w e w nętrzu'1. N ajbardziej 
rodzona ciotka or-eM a, że tu p ew n ie  nerki 
i że trzeba natychm iast pójsó do sp ecja li­
sty- Specja lista  od nerek opuka! staranJ  
nie m ego znpfom ero, w ym aca!, zi aa lizo . 
w at co potrzeba, prześw ie t l  R oentgenem  
1 w  końcu rzek i. że norkom  nio n ie  bra­
kuje. -------

—  A jednak boli m nie w  Srodknl —  
upiera ł się  pacjent,

—  To praw dopodobnie w ątroba. A ie  
to nie m oja  specja lność —  p ow iedzia ł leJ 
karz.

P a n  Z. zap łacił 20 zł- za k on su ltację  I 
b a rć /n  przygnębiony p oszed ł w prost do 
sp ecja listy  w ątroby. S p e c a lis ta  w ątrom a- 
ny był człow iek iem  jow ia lnego  1 p ogod n ej 
go uspm .obienia.

— W ątróbka pana boli?  —  zapyta! z  
uśm iechem  -— A no przekonam y się, co jej 
brakuje...

Zaczęło się znów  m acanie, w ygn ia ta ­
n ie, p u kan ie

—  No 1 oo2? —■ n iecierp liw ił się pa­
cjent.

—  B arozo m l przykro — w estoh nął le ­
karz —  a le  w atróbeczka jest zdrow luteńJ  
ka„ ATożnaby z  n iej zrobić pasztecik , albo 
usm ażyć z cebulka-..

—  W lec cóż m i brakuje?,
—  Czy ja w iem ? Może to serduszko?  

N iech  pan pójdzie do sp ecja lis ty  od ser-' 
ca,-.

Ha trudno, trzeba być k on sek w en tn ym . 
P a n  7L Z.aptacl! znow u 70 zł. za zdrow ą  
w ątrobę 1 p oszed ł do znakom itego specja­
lis ty  od chorób sercow ych, B adanie ser­
ca trw ało bardzo dłngo A  w yn ik  djagnoJ  
zy b y ł następujący:

—  Serce Jak H f$ h ..-  Sto p iędzlesi ..t 
lat m ożna żyć z tak iem  sercem .,

— A in n e  oroany?
—  To n ie  m ót business... O w szem , ra­

dziłbym  nann pójść do sp ecja listy  od cho  
rób nlucnych.,.

P an Z sp ojrza ł na lekarza błędnym  
w zrokiem  1 cisn ąw szy  na s ió ł 20 zł. w y ­
bieli! 7, ponurym  jękiem . W  przedpokojn  
dogon it go lekarz.

— p a n ie  pom yliłam  s ie  —  za w o ła ł —  
N iech pan lep iej pójdzie do jak iego  p sy ­
chiatry...

P an  Z. uciekł na u licę  bez kapelusza- 
iDo jisychjatry oczyw iśc ie  n ie  poszed ł. A 
s.ihoda, bo m ogłoby  się tak zak ończyć, jak  
inwionm n v,- K obierzynie rod ^ w lm w em , 
gd zie  jak iś w arjat napadł zn ien acka na  
lekarza i ohciat go w rzucić do krtl.a z go­
rącą w odą, aby zrobić z  n iego rosół.

I n ] w l i p  g i n
Nie mamy tu r a  myśli dzisiejszej 

sowieckiej Rosji, nie uznającej żadnych 
św iąt kościelnych-

Kraj, o którym mówimy, leży na dru­
giej półkuli, w południowej Ameryce.

Jest to  republika Urugwaj najmniej­
sza z  republik po,rdniowo - amerykań­
skich, bo licząca zaledwie 2 miljony 
mieszkańców.

Rząd Urugwaju nie uznaje wogóle 
żadnych świąt, nawet niedzieli. W  szko­
łach niema nauki religji. Więc chociaż 
większość nreszkańców Urugwaju ob-

Zamknięcie zakładów Citroena po­
zbawiło chleba blisko- 50 tysięcy ludzi, 
wywołując równocześnie gwałtowny 
wstrząs w życiu  gospu-darczem Francji- 

J-ak wspomn:eliśmy 3 stycznia ma 
1 fabryka podjąć spowrotem normalną 
pracę. Niewiadomo jednak jeszcze, czy 
nastąpi to dzięki -akcji ratunkowej fran­
cuskiej, czy też do tego czasu „Ci­
troen" przeidzie w ręce kapitału ame­
rykańskiego. Mówi się w Paryżu g łoś­
no o pertraktacjach z Fordem- który 
przez nabyc e tej fabryki pozbyłby się 
w Europie najgroźniejszego konkurenta.

Założyciel fabryki, Andrzej Citroen, 
to typ, rzadko spotykany w -dzisiej­
szych czasach.

Przed w-ojną był skromnym, nikomu 
nieznanym inżynierem. Pochodź'} z ży­

dowskiej rodziny Cytrynów, osia­
dłej w  Łodzi. — Początki jego 
kariery przypadają na pierwsze lata 
wojny. Dzięki stosunkom i znajomo 
ścio-m dostaje się do- departamentu tech­
nicznego w Min. woiny, gdzie oddaje 
duże 'usługi przy motoryzowaniu pew­
nych oddziałów armjl.

W tedy szczęście mu się uśmiecha: 
z pomocą bogatych przyjaciół zakupuje 
za 600 tystocy franków mała fabrykę 
samochodów, znajdującą się w kłopo­
tach finansowych- Fabrykę tę rozbudo­
wuje w szybkiem term ie. W  ciągu pa-

Sw ofą drogą, czyż n ie  w arto w ydać  
60 zł., aby s ię  dow iedzieć, i*  się  jest zu  
pełn ie  zdrow ym ? A tak i p ierw szy  lepszy  
m alkotent chciałby za 20 zł. dow iedzieć  
się , że m a j 'asek  w nerkach, k am ien ie  w  
w ątrobie, w apno ; żyłach  wrzód w dw u­
nastn icy , źlo dom ykając i  s ię  k lapy w  ser . 
cu  i b i„k  p iątej klepki w  m ózgu; Za je ­
dne dw adzieścia  złotych , proszę ja pań- 
stw a l

Otóż w łaśn ie , trzeba być sp raw ied li­
w ym . N a lekarzy przyszły  także b irdzo- 
ciężkie czasy . I  jeżeli n aogół pacjenci wi 
tą d z iś  um ierać bez pom ocy lekarze, to le ­
karze znow u bez pacjentów  żyć n ie  m o .  
gą.v

—  N ie każdy zaś z n ich  m oże zaraz  
zostać m in istrem  i... budow ać sław ojk i. 
Takt to  się  rodzi w czepku  1 bardzo rząd . 
ko. M oże raz na sto lat... ryksk l.

Sulli Bożsgn Mm
cnodzi uroczyste święta n siebie w  do­
mu, — zewnętrzny wygląd miast w  te  
dni uroczyste niczem zupełnie nie różni 
się od normalnego obrazu w  każdy inny 
dzień w  roku: pootwierane sklepy i u- 
rzędy, zwyczajny ruch handlowy, nawet 
banki i giełdy, funkcjonują jak zawsze.

Szczególnie przykro odczuwa się to 
w święta Bożego Narodzenia, w  czasie 
których na całym świecie zamiera wszel­
ki ruch, wywołując tem samem osobli­
wy świąteczny nastrój- 

—x—

ru lat żółte .cytrynki" zdobywają ry­
nek francuski, a następnie zagraniczny. 
W  Paryżu wszystkie niemal taksówki 
noszą stempel Citroena. Co khka lat w y­
puszcza Citroen nowy model swej ma­
szyny, usiłując bić konkurentów jei ta­
niością i wygodą. Jego głównym inży­
nierem był Polak. W  fabrykach Citroe­
na w Javel pod Paryżem  pracowało 
dość dużo Polaków.

Citroen nie żaiow-a' pieniędzy na 
iśc'e amerykańską reklamę. W ydzier­
żawił od zarządu stolicy — wieżę 
Eifiei. N a trzech najwyższych piętrach 
wieży umieścił olbrzymie 8-metrowe 
litery. jaśrreiące co wieczór olśniewaią- 
cem światłem. Przez pół roku cały Pa­
ryż patrz.?? co dnia n-a ów świecący 
zdaleka napis „Kupujcie C/troeny!‘‘ 

Zakłady pracow ały bez przerwy, — 
co dnia wychodziły z nich setki no­
wych, tanich samochodów. Ale zabra­
kło nabywców, rynek francuski byt 
nasycony. Sytuacja pogarszała się z ka­
żdym miesiącem-

Z pomocą przyszły: kartel benzyno­
w y i wielka wytwórnia opon gumo­
wych Michelm‘a udzielaiac zakładom 
Citroena większej pożyczki. Ale i to 
n> w ystarczyło na długo. Już przed 
pół rokiem Citroen zwrócił się . do mi­
nistra finansów z p rś b a  o udzielenie 
mu dużej pożyczki d!a ratowania przed 
siębio-rstwa. Pertraktacje przecagały  
się jednak zbyt długo — i w rezultacie 
zmus ony był Citroen zgłosić konkurs 

Padł ofiarą kryzysu gospodarczego.

Anegdotki z za kulis 
teatru

DELIKATNA NAUCZKA
Słynna artystka Eleonora Duse w y­

stępowała między innemi i w Londynie, 
przyjmowaną tam owacyjnie,

Pewnego wieczora po przedstawie­
niu siedziała jeszcze w swej garderobie, 
— gdy nagle zjawił s;ę tam książę Wa- 
lji.- w  kapeluszu na głowię, .

Artystka jłowstała, zmieszana. Nie 
straciła jednak rezonu: — W asza kró­

Żiycie I ka rje ra Citroena
europejskiego ,,króla samochodów'*

l H a l i ś c i  Teatrón M n w jd i na r a
Każda niemal w isś w  Poisce po­

siada dzisiaj w łasny tea tr amatorsk.. 
W  teatrze takim role aktorów spełnia 
młodzież wiejska. Na wsi prowadzi pra­
cę kulturalną cały szereg organizacyj 
społecznych, a żadna z  nich me zapo­
mina o amatorskim teatrze. Jak zaś u 
nas rozpowszechniona jest ta  idea ama­
torskich teatrów  ludowych, świadczy 
choćby to. że są one zorganizowane w 
specjalny, wcale imponti ący związek- 
Nazywa się on Związkiem Teatrów 
Ludowych, przyczem składa się nań aż 
10 związków regionalnych, działają­
cych na terenie poszczególnych dziel­
nic kraju.

Zespoły amatorskie po wsiach pol­
skich liczą około 200 tysięcy mlodzie- 
ży . Samych zespołów teatralnych na 
polskiej wsi jest ponad dziesięć tysięcy 
To są jednak lylko cyfry. Trzeba sa- 
nTemu być na wsi, zobaczyć jak mło­
dzi schodzą się na próby p-> całodzien­
nym trudzie, z jakim zapałem przygo- , 
iowują się do przedstawienia i z jakiem *

zadowoleniem grają — by mieć pełne 
pojęcie, czem jest teatr dla w iejskej 
młodzieży.

W  jakimże jednak kierunku idzie 
praca ludowych teatrów  w  Polsce? 
Czem ta  młodzież wiejska, skupiona w 
dziesięciu tysiącach zespołów teatral­
nych zajmuje się?
BRAK SZTUK STOSOWNYCH DLA 

WIEJSKIEJ MŁODZIEŻY
Rezultaty wysiłków młodzieży b y ­

łyby bez porównania większe, gdyby 
ta młodzież miała odpow'ednie sztuczki 
do grania. Dziś najczęściej są grane po 
wsiach i największe mają powodzenie 
takie komedyjki jak. „Krewniak z A- 
m eryki" „Posag- w  kominie'* „Żydow­
skie sw aty" „Łobzowianle**, a’e to 
w szystka są sztuczki stare i z nową 
rzeczywistością życia polskiego niczem 
nie związane. Zapobiega temu choć w 
części związek regionalny dla Małopol­
ski, k tóry urzęduje we Lwowie, przy 
ul. Mickiewicza 26 i nosi nazwę ,,Zwią- 
zek Teatrów  1 Chórów Ludowych",

Posiada dużą bibliotekę zaopatrzoną w 
bogaty zasób sztuk ludowych. Z biblio­
teki tej korzystają zespoły amatorskie, 
szczególnie Małopo’ski Wschodniej. 
Prócz tego udziela Związek' fachowych 
porad gry scenicznej ut ządza co pe 
wien czas specjalne Kursy dla reżyse­
rów teatrów  ludowych. Każdego też 
roku wychodzi stamtąd pewien zastęp 
doskonale wyszkolonych i przygotowa­
nych kierowników teatrów amatorskich. 
Dodać należy że Związek posiada w ła1 
sną wypożyczalnię kostiumów teatra '- 
nych, peruk, szminek itp. rekwizytów.

Brak nowych sztuk i żywo przez 
młodzież wiejską odczuwana potrzeba 
związania swej pracy teatralnej z co- 
dziennem życiem społecznem c z y .te ż  
pcrtyczne-m, przyczyniły się do rozpo­
wszechnienia po wsiach tak zwanych 
inscenlzacyj. Inscenizacje propaguje w 
teatrze ludowym młodzież zdolniejsza, 
która posiada już pewną świadomość 
społeczna.

W  ŻYCIU WIEJSKJEM TEATR OD­
GRYWA DUŻA ROLĘ

Inscenizacje tem różnią się od nor­
malnych sztuk, że nie są przed odegra*

lewska wysokość, — odezwała się, —• 
wiem, że uświęcona- tradycja nie po­
zwala władcom na zdjęcie korony z gło­
wy. Ale czy  dotyczy to również i ka­
pelusza?... •

„SPONTANICZNE OWACJE"
Sara Bernhard przyjechała na go* 

śc'nne w ystępy do Pragi. Trafiła wła-- 
śnie na moment, gdy na ulicach Pragi, 
zw łaszcza zaś w pobliżu gmachu teatru 
odbyw ały się burzliwe demonstracje 
na tle artagonizmu między Czechami 
a Niemcami.

Kiedy powóz jej wjechał w tłum, 
poczęły pod adresem artystki padać 
rozmaite wyzwiska, — któw ch natu­
ralnie zupełnie nie rozumiała.

Po przybyciu do teatru pobiegła 
bezzwłocznie do dyrektora, cala roza- 
nielona:

 Dyrektorze! publiczność urządziła
mi spontaniczni© o lbrzynrą ow ac;ę! To 
było wspaniałe! Takie szczere i natu­
ralne! Nigdy nie widziałam podobnego 
entuzjazmu!

PRZY TELEFONIE

W ie lu ń s k a  a r ty s tk a  A d ela  S an d ro ck  
s ły n ie  ze sw ych  d łu g ich  ro zm ó w  te le fo ­
n iczn y c h . P o tr a f i  c a le  k w a d ra n se  g ad ać  o 
tem  i ow em , Z an im  i  ow ta, o  co  je j  w ła śc i­
w ie id*ie.

je d e n  z reży se ró w , zn a ją cy  dob rze  je j 
n aw y czk i, p o rad z ił so b ie  w n a s tę p u ją c y  
d o w cipny  sposób: S k o ro  A d e la  zadzw oni, 
zg ła sza  się  d o  te le fo n u  o ik l a d a  n a s tęp n ie  
p ac ic h u  d im h a w k ę  i w ra c a  do sw ej p racy , 
p o  k w a d ra n s ie  u jm u je  sp o w ro te m  s łu ­
ch aw k ę  i m ów i:

— Ś liczn ie , z u p e łn a  r a c j a . , no , ale te ­
ra z  d o  rz e c z j ,  ła s k a w a  p a n .l

Nowości wydawnicze
St. B ursa. „K °lęda“ (Z aśw ieciła  p ro ­

m ie n ia m i g w ia z d k a  n a d  sta jen k ą .,-) do 
stów  D a n u ty  B u rsó w n y  —  K raków . Gł. 
sk ła d  w  księg- T . G ieszczy k iew icza  ul. 
Św- J a n a  3.

Z n an y  i u ta le n to w a n y  śp iew ak  i k o m ­
p o z y to r  k ra k o w sk i, prof- S tan is ław  B u r­
sa, w y d a l w  o s ta tn ic h  d m aen  p rzed św ią ­
tecznych , p ięk n ę  m e lo d ję  k o lę d o w ą  do 
sićw  sw ej - córk i D an u ty , u le g a ją c  życze­
n io m  licznego  g ro n a  sw y ch  u czn i śp iew a­
ków  i śp iew aczek , k tó ry m  zn an y  b j ł  ten  
u tw ó r z a u to g ra fu . —  B u d o w ę  m e lo d ji 
o p a r ł p ro f. B u rsa  o te m a ty  p ie śn ia n n e  
m elopei lu d o w ej, o s n u t- j  n a  k an w ie  d z ia r ­
sk iego  m a z u rk a , w sk u te k  czego, n a d a ł je j 
cechę rd z e n n ie  p o ls k ą , ja k k o lw ie k  n ie  
je s t to  ta k  zw a n a  k o lęd a  lu d o w a. — K o­
lęda  ta  także  i te k s te m  p o e ty ck im , w y ­
b ija  się n a d  poziom  k o n cep cy j tego go- 
d z a ju  i tw o rzy  z m e lo d ją . w ysoce z w arta  
a  u jm u ją c ą  a r ty z m e m  ca ło ść . W  li te ra tu -  
rze k o inp  m o w an e j n a  sz e rsz e j kanw ie , 
m a m y  ty lk o  jedną, p iękną, ko lęd ę  a  to  
Z. N o sk o w sk ieg o  „G w iazd k ę"  u trz y m a n ą  
w n a s tro ju  m u ło w y m . K o lęda  B ursy  po ­
s ia d a  n a s t ró j  p ie śn i w ęs he j, p e łn e j -roz­
m ach u  i n ie ru b a sz n e g o  p iękna-

W y d a n a  s ta ra n n ie  w li to g fa f j l  Z ie liń ­
sk iego , będzie  n ie w ą tp liw ie  p rz y ję tą  z  o- 
tw a r te m i ra m i n a m i przefc p o lsk i św ia t 
Ś p iew acki. Dr. J, Zaź.

—x—

niem pisane Poproś tu młodzież na 
miejscu improwizuje. Oczywiście przed 
przedstawieniem odbywa się w ybór te ­
matu i podział ról, przyćżerti z grubsza 
szkicowana Jest również akcja. Resztę 
pozostawia się zdolnościom « pomysło­
wości młodych aktorów. Przedstaw ię1 
nia -tego rodzaju są  ogromn e interesu­
jące. Tem więcej, że młodzież wybie* 
rając temat do inscenizacji, najczęściej 
wybiera jakiś regjona'ny obrzęd. lub 
zwyczai naprzykład dożynki wianki 
świętojańskie, lub -jakieś kuipiowsklelub 
mazowieckie wesele, wydobywa z 
przedstawienia momenty o prawdziwie 
głębokiej wartości kulturalnej.

W  ten sposób teatr ludowy na wsi, 
pojęty zarówno iako tradycyjne gry-1 
wanie komedyjek, jak i powojenna- już 
bardziej współczesna „Inscenizacja" 
rpełnia w kulturainem życiu dzisiejszej 
wsi polskiej niemałą r-olę

Fakt, że teatrem ludowym interesuje 
się czynnie 200 tysięcy wiejskiej mło­
dzieży, każe przypuszczać, że na cha­
rakter przyszłej kultury ludowej w  Pol­
sce, skromne zespoły amatorskie wpły. 
ną bardzo wydajnie.

Kazimierz Turzański
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Potaniał prąd elektryczny 
...w Warszawie

(g) Ukazały sio już „Wiadomości 
Statystyczne", z datą 25 bm., w  których 
podane zostały obniżone ceny węgla. 
Z obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego wynika, że cena węgla spadła o 
12 3 procent. Wobec tych stawek węglo­
wych Elektrownia warszawska będzie 
musiała zmniejszyć od dnia 24 bm. ceny 
prądu o 6.15 proc.

Równocześnie Elektrownia Pruszkow­
ska. należąca od okręgu warszawskiego, 
będzie obowiązana obniżyć cenę prądu 
na całym tereme koncesyjnym również 
o  6.15 proc. Obniżki te wchodzą w życie 
automatycznie-

Śmiemy przeto zapytać prezydjum 
m. Lwowa, czy wie o tem, że i w na­
szym grodzie ceny węgla spadły rów ­
nież o  odpowiedni procent, że sprzedaż 
energji elektrycznej dla oświetlenia pry­
watnego spadła od stycznia do czerwca 
rb. włącznie o 207404 KWg.. co przy­
pisać należy przedewszystkiem drożyź- 
nłe cen prądu we Lwowie.

Czy wobec pizykładu, jaki nam dała 
stolica i szereg innych miast — Lwów 
zdecyduje się na zakończenie „studiów" 
nad swemi przedsiębiorstwami i czy ob­
wieści mieszkańcom grudu nową polity­
kę obniżki cen?

Emigracja do Kanady
Po czteroletniej przerwie wznowio­

na będzie z początku 1935 roku emi­
gracja rolna do Kanady. Dopuszczeni 
zostaną tylko ro'nicy zamożni, którzy 
się wykażą posiadaniem funduszu emi­
gracyjnego w wysokości 1000 dolarów.

Sowieckie wyroby 
rad,owe do Polski

Podjęte zostały perhaktacje pomię­
dzy' Sowiecką Misją Handlową w W ar­
szawie, a kilkoma większemi firmami 
radjoweml, w  sprawie podjęcia importu 
do Polski artykułów radiowych, w yra­
bianych w Z. S. R. R. Sowiety zamie­
rzają wwozić części aparatów, niektóre 
gatunki lamp i t- p.

Czy jednak ten import, przy rozwija­
jącym się przemyśle radiowym w Polsce 
jest potrzebny — to wielkie pytanie. 
Krok za krokiem: wino, kawior, jabłka, 
no i-, w yroby radiowe. Kto też czuwa 
nad planem importowem Polski?

—x—

Sypia się podatki tam unatae
Pierwszy kiok lwowskiej Rady Miejskiej

(g)- I zaczęło się-, delikatnie w ręka­
wiczkach, we frakach, przy pełni wszyst 
kich lamp kandelabrowych, przy gratu­
lacjach, uściskach, uśmiechach... Główna 
ratuszowa agenda-.- fabryka dodatków 
komunalnych ao podatków państwo­
wych ruszyła z miejsca z  tą różnicą, że 
u wentyli bezpieczeństwa nie stąK lt 
radni miejscy lecz ofiara sytuacji (z powo 
ctu wyjazdu na święta referentów) p. dyr. 
Szandrowski. Dwu natomiast radnych 
dotrzymało pola a to: pani Polakowa i 
P- dr. Epter-

Przy podatku od nieruchomości w y­
wiązała się dość gorąca dyskusja i za­
nosiło się nawet, że „kamienicznicy", 
wchodzący w ślad Rady zaczęli się da 
wymienionego podatku odnosić, jak moż­
na było wyczytać z  min, nieżyczliwie. 
W ówczas na plac boju wystąpił P. prez. 
Projanowski osobiście i prosił o poparcie 
tego podatku, gdyż w przeciwnym ra­
zie Rada (!) znajdzie się w sytuacji bez 
wyjścia i zabraknie pieniędzy na pokry­
cie szeregu wydatków i t. p.

Dodatek komunalny do państwowego 
podatku od nieruchomości, wynosić bę­
dzie ICO proc- państwowego podatku na 
ubszarze dawnego Lwowa a na obsza­
rach gmin przyłączonych 50 procent. Nie 
pomogły setki protestów jednostkowych 
nie pomógł zbiorowy protest Tow. W łaś­
cicieli Nieruchomości, która to organha- 
cja daremnie szermuje rezolucjami, me­
moriałami, cyframi, a które omówiliśmy 
swego czasu obszernie. Podatek został 
uchwalony, p izy  drżeniu podniesionych 
rąk właścicieli nieruchomości.

Dodatek komunalny do państwowego 
podatku od obrotu i ceny świadectw prze 
myślowych wynosić będzie na obszarze 
gminy m- Lwowa, w formie podatku od 
obrotu 2 2 \i%  podatku przemysłowego, 
a w formie ceny Świadectw' nrzemysłe- 
wych i ka>-t rejestracyjnych 22lĄ %  
ceny wykupna-

Dodatek komunalny do państw, po­
datku gruntowego wynosić będzie na 
obszarze dawnego Lwowa 135% podat­
ku -państwowego bez oddzielnego- dodat­
ku, o na obszarze gmin przyłączonych 
45% w raz z oddzielnym dodatkiem, t.j. 
również w dotychczasowej wysokości.

W  związku z powyższeml dodatkami 
należy zaznaczyć, że w podanej wyżej 
wysokości są one tylko udziałem Gminy 
miasta Lwowa a nie dotyczą wcale u- 
działu samorządu wojewódzkiego, z któ­

rym gmina od lat trzech jest w  sjx>rze- 
Dodatek komunalny od państwowych 

opłat od wyrobu i przerobu spirytusu, 
drożdży ł napojów alkoholowych w y­
nosić będzie na obszarze Umlny nr Lwo­
wa bez gmin przyłączonych 100% pań­
stwowych opłat na wyrób i przerób, a 
200% na sp-zedaż spirytuąu i napojów 
alkoholowych z obniżeniem tych ostat­
nich odnuśnie do wszystkich zakłauów 
restauracyjnych (I i II) i karczem do 
100% opłaty państwowej; zaś w  odnie­
sieniu do gmin przyłączonych w wyso­
kości 100% od wyrobu i 100% od sprze­
daży z obniżemem tych ostatnich odnoś­
nie do wszystkich zakładów restauracyj­
nych oraz karczem do 50% opłat pań­
stwowych.

Podwyższono opłaty gminne od psów 
w tej skali, że za I-szego Dsa płaci s‘ę 
będzie 30 zł., za drugiego 60 zł., a za 
każdego dalszego 100 zł. Pierwszy pies 
łańcuchowy wolny jest od podatku, za 
następnego płaci sie 20 zł.

Gdy więc W arszawa raczyła opłaty 
za psy poważnie obniżyć — Lwów zde­
cydował się na „psią" podwyżkę-

Nie pomogły w dyskusji argumenty 
dotyczące zubożenia obywateli .m. Lwo­
wa, za rk u  ruchu handlowego, inwesty­
cyjnego, olbrzymich zaległości w  czyn­
szach (co odezuwa i magistrat na w łas­
nej skórze we własnych domach czyn­
szowych) o poważnem cofnięciu się gos­
podarczym miasta, o  nieznanych drogach 
oddłużenia samorządów — podatki u- 
ch walono, w  myśl wywodów referen­
tów. Do niektórych podatków wypadnie 
nam powrócić osobno-

Na tych głównie podatkach oprze się 
przyszły budżet Lwowa, który meba- 
wepi znajdzie się na porządku obrad.

Kronika gospodarcza
— Dywidenda Banku Polskiego za 

rok 1934 wynosić ma około 8 prec.
— Już w nrzyszlym  tygodniu za­

rządzona ma być kontrola wykupu 
świadectw przemysłowych.

— Dnia 2 stycznia 1935 r. odbędzie 
się w W arszawie ciągnienie dolarówki. 
Między innemi wylosowana będzie pre- 
mja 12 tys. dolarów.

— x—

Dolar I waluty
Bank Polski płacił zł dolary 5.26>Vi 

giełda prywatna 5-27 zł. Funt szterlins 
notowano 26,20—26.25 zł., frank franc.
35.00 zł, frank szw. 1.72 i pół zł. liry 
45-50 zł, leje rum. 36—37 zł, gulden 
hol. 3.55--3 57 zł, markę niem. 1.87— 
1.89 zł. gulden gdański 1 72 zł, szyling 
austr. 99—99 i pól zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożow a.
Na g ie łd z ie  o b ro ty  w pszen icy , życie, 

jęczm ien iu , ow sie , s iem ien iu  k o n o p n em , 
m ące  i o tręb ach .
. P szen ica , z iem n iak i i siem ię  k o n o p n e  

o bn iży ły  się w cen is .
T -sndencją n ie jednolita ', u sposob ien ie  

słabe, * — — —P J
Ceny paritas P o d w o łjczy sk u  od d&
P sz e n ic a  je d n o lita  16 75—17.00
P sz e n ic a  zb io ro ,v a  15 50— 15.75
Z iem n iak i p rzam . 8.00— 3-25
S iem ię k o n o p n e  23,00—24.00
loco w agon L w ćw  od do
P sz e n ic a  je d n o lita  18 25— 18.50
P s ie n ic r i zb iorow a 17 U0—17.25

Inn® k u rsy  n ie z m ie n io n e .
Giełda pieniężna.
S y tu a c ja  bez zm iany
D o la r p eża  g ie łd ą  zł. 5.27 y%

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w hurcie 2.70 

zł, w detalu 3.00 zł.
Masfo II sorty i masło kuchenne

hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 

gr., we flaszkach w sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt. kopa 4.60 z? detal 8 \  pół 
grosza. ^

Giełda warszawska
W a rsz a w a  28. XII. 1954

3 p ro c , poż.
5 p ro c . p o i .  

p ro c , p o i .  
p roc. p o i .  
p ro c . p o i. 
p ro c . p o i .  
p ro c . p o i . 
p ro c . poż. 
p ro c . p o i .

Belgi*
Gu.ń.^ 
rio laud j. 
[ ondyn 
N- Jork

b u d o w la n a  46 25
in w e s ty c y jn a  —  •—
in w e s t. se ry j. —
k o n w e rsy jn a  b5 2f!
k o le jo w a  69*M}
d o l i ,  ow a 7 3 'sft
d o la ro w a  53*50
ita b il iz a c y in a  68  75
k o le jo w i  — 1*—•

W a lu ty  i d e w iz y
124*20 F r e j a  22*12r
172‘82 S to ek h o łm  —  *—
347-90 S z w a jc a r ja  171 41
26-12* W łochy 45*3? *
5*28*5 B e rlin  h l M

Giełdy zagranic?,ae
P a r y ż .  28. XII

L o n d y n  74*75 P ra g a  b**3®
N Jo -k  15- 14* B u k a re s z t  15*15
B ru k se la  3 5 5 3 J  B .r l ia  6<» —
R zym  129 '65  W arszaw a
Z u ry ęh  490 '75  A m stę rd * 1?! I W

EARNEST HOLM 62

— A był to porządny i silny chłop, — rzekł Lew 
dumnie, — i mógł patrzeć. Zawsze biegał po ja rm ar 
kach jako ślepiec, widział jednak jak lis, czytyw ał na­
w et ksią‘żki, gazety, był to kolosalny człek, sir i no­
sił ogromne baki!. Tak, lim był ogromnym człowie- 
kiem. ale i -strasznym arabem.

W ówczas popadli w ręce jakiejś strasznej mocy, 
o której Jake zawsze w yraża się z pełnym szacunkiem- 
Używano ich do wynoszenia z domu trupów, pracowali 
przytem zawsze Jake, Jim i ja. Nie więdziaf, czy ich 
zamordowano,, był jednak tego pewny.

—  Była to straszna, banda. Czy wiecie co zdzia­
łali oni przed sześciu laty? — Zdawało się, że dumny 
jest z powodu geniuszu zbrodni tych strasznych ludzi. 
—  Wrzuciliśmy jąkiegQ| czływiglca <ju wody z Cięża­
rem it)iiiosz'fż"ón.vifl‘''u pog. 'C z f  sądzicie, zę ziyącj.ąno 
r śmo tlośem, g.<fe | j j ę Ł DpdoDl3.ęgO-
Gdzló myślicie by ł i tm d ę ^ ą n y  'ę jężąr ' Był (q \yietkj 
blok śóH. który otwóraiipi dokładnie pąsCfwhł do nóg) 
a gdy sól rozpuściła się, wypłynął trup na powierzch­
nię i nieznaleziono żadnych śladów.

— Czy żył jeszcze, gdy wypłynął na powierzch­
nię? — spytał Larry i Diana na tą myśl wzdrygnęła się.

Ślepiec nie mógł słyszeć pytania, odpowiedział 
'jednak tak, jak gdyby zrozumiał.

— Może już nie żył, — ciągnął dalej Lew, nie wiem 
tego, sprzeczki lednak ani niczego podobn.ego z tego 
p o ro d u  nie było. Lecz ja nie miałem zupełnie 
pojęcia, że wrzucą go do wody, naprawdę nie miałem 
pojęcia. Skąd bowiem mogłem wiedzieć?. Ale osta- 
leeziiie wrzucono go Jo  wody. No — a polem przepadł 
Jim. Nie wiem. co z n;m się stało. Pewnego dnia po­
szedł i więcej od tej pory nie widzieliśmy go. Było, lo,

o ile sobie dobrze przypominam, w maju przed czte­
rema laty.

Petem. Lew stał się bojaźliwy. przeczuwał jakieś 
niebezpieczeństwo dla siebie i oa  czasu tajemniczego 
zniknięcia brata żył w ciągłym Przerażeniu przed 
Jake i jego groźbami.

On sam nie znał pisma ślepców, ale w przytułku 
I*'edd‘a był pewien pożądny człowiek, który mógł na­
pisać doniesienie, które chciał wsunąć do kieszeni na­
stępnej ofiary. Możliwe, że słyszał od Jakę, że w naj­
bliższym czasie będzie znowu , robotą*1.

— Przypuszczani, że będzie lepiej, jeśli teraz odej­
dę, — rzekła Diana, blednąc nagle.

L arry wyprowadził ją do przędookoju i przyniósł 
szklankę wody.

— Już mi lepiej, — zaśmiała się poważnie. — Idź 
spokojnie ziauwrotem i słuchaj dalej,

Gdy wszedł do biura. Lew opowiadał dalej, a gdy 
skończył, L arry wiedział już wszystko, cq mogło inte­
resować w związku z zamordowaniem Gordruj  Stuarta*

t e g ó  \yłcęz<ń-« W p re z y d iu m  o d łjy łó  się  u o sied zęp ię  
W szy s tk ich ' nąv?4 ,to ików  W ydż5ą |'ów  pod  'p r ż e w o d n ic -
twen1 szefa Bóli -ji-'

— Wątpię, by opowiadanie tego człowieka mężna 
uważać za decydujące, — rzekł Sir John w  zamyśleniu, 
— jeśli t>an jednak przy tem obstaje, otrzyma pan na­
kazy aresztowania. Sadzę .jednak, że z  tem, co wiemy, 
możemy nakryć bandę na nowein morderstwie, jeśli 
zostawimy im jeszcze niałe pole działania.

L arry wszedł właśnir do biura, i— Diana niedawno 
poszła do domu, gdy odezwał się dzwonek telefonu.

— Czy zastałem Mr. Hnlia? — spytał nieznany głos.
Rzadko się zdarza, by ktoś obcy, prócz prezydium

lub urzędników policyjnych dzwonił, gdyż numery po­
szczególnych oddziałów nie były notowane w księdze 
telefonicznej.

■ Tu inspektor Holt, — rzekł Larry.
— Dr. Judd zapytuje, czy mógłby pan natychmiast

przyjść do jego biura. Ma pana zawiadomić o czemS 
bardzo ważnem. - .

L arry zastanowił się chwilę.
— Owszem! zaraz będę!
Wziął ze sobą Harvey‘a i wkrótce wysiedli z tak 

sówki przy Bloomsburg Pavement
Larry spodziewał się, że cały dom będzie w tym 

czasie opuszczony i dlatego zdziwił się bardzo, gdy 
dojrzał najwyższe okno i długi kurytarz oświetlone.

Szybko przeszedł westibul, mała loża portjera była 
pusta. Na końcu westibulu znajdowały się drzwi 9bu 
automatycznych wind, obie były gotowe do jazdy.

— Czy mam jechać z panem? — spytał sierżant.
Nie było powodu, dlaczego nie miałby tego uczy­

nić, a jednak ...
— Nie, proszę tutaj poczekać, — rzeki Larry.
Wsiadł do windy, nacisnął guziczek „czwarte pi?'

tro“ i powoli jechał w  góre. Zatrzymał się ną czw a’*- 
tem piętrzę, Larry otworzył żelazne drzwiczki i w y­
szedł na kurytarz. W prost, paprzęęhy niego, znajdo­
wały się oświetlone d*-zwi szklany, wyraźnym napisem 
„Dr. Judd’1. Pchnął drzwi — pokój był Pusty- fąw pfaj 
faz i drąg', gdy nie odpowiedział, m m  !v ^ d ł  04 
prog.

Każdy nerw drżał Larry^tmu z napięcia, Dr. Judd 
nie należał do tych ludzi, którzy lubią płatać puste figle 
lub kogoś wodzić za nos.

W tem zrobił niespodziewane odkrycie. Przyjechał 
windą po lewej stronie, a tą naraz znikła, a ukazała się 
natomiast druga, po prawej, która musiała być w tym 
czasie na najwyższem piętrze, gdy on wysiadał na 
czwartem. Co jednak szczególnie rzucało się w  o ę z y  
to fakt. że drzwi tej windy stały szeroko otwarte.

— „Kto mógł tu wysiąść11?
Zbadał cały korytarz, mkogo jednak nie znalazł
— Czy wszystko w porządku? — usłyszał głos 

Haryey^a
(C. d.
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F r a n c j a  i W ł o c h y  i n i c j a t o r a m i  p a l t u  s z e ś c i u ;
Nowy plan utrwalenia pokoju w Europie

LOinDYN, 27. 12. (PAT). .D aily  Te- 
legraph" zamieszcza wiadomość o no­
wym  systemie bezpieczeństwa w  Euro­
pie centralnej który obecnie ma być 
Przedmiotem rozważań w ki’ku stoli­
cach europejskich.

Bezpośrednim celem tego systemu 
ma być zagwarantowanie nienaruszal­
ności j niepodległości Austi ji, drogą pak­
tu 6-ciu mocarstw który objąłby: Fran­
cję, Wtocby, Niemcy, Jugosławię, Cze­
chosłowację 1 Węgry.

Inicjatorami paktu są: Francja i W ło­
chy Już w  ciągu najbliższych dwóch 
tygodni mają być powzięte definitywne 
kroki. Zasadniczym warunkiem dojścia 
do skutku takiego paktu jest zupełne 
porozumienie francusko - włoskie 1 zgo­
da mlędz\ Jugosławją 1 Węgrami

Czechosłowacja, która byłaby naj­
bardziej dotknięta w raz'? z-mrchu 
■ B B B B — b M i u ■ — —

Piece i kuchniek
pitrwsifj Jakołei

icankareneyjnyeh Piotr RDiiałuiisP.i
Lw ów , L s ś c iu s z k i  1A  te le f . 39-93  P . K . O  

*03.25-3.
Przyjmuje się wszelkie reperaeja 1 czyszczenie 

pieców ze sadzy. 1951

GŁÓWNY KOMENDANT P. P.
USTĘPUJĘ?

WARSZAWA,. 27. 12. (Teł. w t  G .)-  
W  stolicy krążyła dziś pogłoska, że w 
najbliższym czasie ustąpić ma ze stano­
wiska głównego komendanta policji płk. 
Jagryra - Male&zewskl. Jako następcę 
p. Maleszewskiego wymieniano dotych­
czasowego dowódcę żandarmerii woj­
skowej płk. P latr - Bałlabana- P. Ja- 
grym  - Males?ewski zostanie — jak mó­
wią — wojewodą w lednetn z kresowych 
województw.
16-TA ROCZNICA OSWOBODZENIA 

WIELKOPOLSKI
POZNAŃ, 27 12. (PAT). Dziś ob­

chodzono tu uroczyście 16-tą rocznicę 
oswobodzenia Wielkopolski 1 Poznania 
oraz wybuchu powstania. Po manife­
stacji na pl. Wolności uaano się pod 
pomnik Wdzięczności, gdzie złożono 
wieńce-

OBIEG BILONU W POLSCE.
WARSZAWA. 27 12. (PAT). Obieg 

polskich monet srebrnych i bilonu w 
dniu 2u fc m, zmniejszył się w porówna- 
riiiTze stanem z dnia 10 b. m. z 367.8 
milj. do 347.2 milj-, z czego obieg monet 
srebrnych zmniejszył się z  283.3 mili. 
do 267.1 miii-, zaś obieg bilonu niktowe- 
go i srebrnego z 8415 mili- do 80-1 milj. 
z-łotych.

ZMARLI.
W ARSZAWA, 27. 12. (PaT ). W  dniu 

25 b.m- zmarł tu Jan Gołębiowski, znany 
działacz robotniczy,

WARSZAWA, 27. 12. (PAT). Wczo­
raj zmarł w W arszawie nestor aktor­
stwa polskiego ś-p- Władysław Krogul- 
skl, przeżj"wszy jat 91. 
nilu uiimi wh n m  i ib* wwwaw>

Z SERJT NIESZCZĘŚLIWYCH 
WYPADKÓW.

AMSTERDAM, 27- 12. Autobus z 9 
pasażerami wpadł do kanału Emmen. 
Siedem osób poniosło śmierć w wodz’e.

TOLEDO 27. 12. W  pobliżu Puebia 
Montalban na rzece Taio przewrócił się 
prom. Znajdujący się na nim samochód 
wpadł do rzeki- W  związku z tem uto­
nęły 4 osoby.

B. MINISTROWIE JAPOŃSCY 
PRZED SADEM.

TOKIO, 27. 12- (PAT). W wyniku 
śledztwa w sprawie skandalu z akcjami 
wytwórni sztucznego jedwabiu, który 
pociągnął za sobą zmianę gabinetu Saito 
w lipcu b. r„ 17-tu wyższych urzędni­
ków uznano winnymi korupcji 1 oddano 
pod sad. Wśród oskarżonych znajdują 

js;ę: h- min. handlu Nakazima. b. min. 
kole: Mitsuki, ly wicemin. finansów Ku­
rach, b. prezydent Banku Formozy 
Scliimada, i b. dyr. fabryki sztucznego 
jedwabiu Takagi-

nar.-socjalist. w  Austrji, użyj'- niewąt­
pliwie sv y ch  wpływów, aby doprowa­
dzić do takiego paktu. Z drugiej strony 
udział Niemiec w  pakcie jest bezwarun­
kowo konieczny. Z tem łączą się dwa 
zagadnierią. Kwestja stosunków francu­
sko - niemieckich, oraz kwestia, niele­
galnych zbrojeń- Oba zagadn en a w yja­
śnią się po plebiscycie w Z. Saary w 
dniu 13 stycznia i wysuną się r,a pierw­
szy plan W  każdym razie Niemcy będą 
zaproszone do wzięcia udz;ału w tych 
oraz w dalszych rozmowach.

Dziennik zaznacza, że o ile Niemcy 
będą gotowe zawrzeć konwencję ogra­

niczającą zbrojenia, wówczas mocar­
stwa alianckie skłonne będ4 znieść po­
stanowienia części 5-tej traktatu wer­
salskiego. Francja i W. Bytanja są zgo­
dne co do tego, że Niemcom nie można 
pozwolić na jednostronne wypowiedze­
nie traktatu wersalskiego, Oba te mo­
carstwa stoją na stanowisku, że legali­
zacja zbiojeń niemieckich może być 
rozważana }ako część ogólniejszego 
planu. W obec pokojowych oświadczeń 
Hhlera-, ze strony francuskcj spodzie­
wają się, że ogólne . porozumienie 
może być zaw arte w pierwszych mie- 
siącą.cn 1935 r.

Jeszcze jeden &łos francuski
o stosunkach z Polską

PARYŻ, 27. 12. (PAT) „Figaro" za­
mieszcza artykuł D Ormesson‘a pt. ..Nie- 
poiozumienia polsko - francuskie". Oma­
wiając sprawę Żyrardow a publicysta 
w yraża zadowolenie z wypuszczenia 
na wolność dwóch dyrektorów  Żyrar­
dowa, co niewątpliwie przyczyni się do 
odprężenia w stosunkacn między obu 
krajarm. Publicysta przyznaje, że ze 
strony francuskiej niesłusznie osądzano 
pewne fakty w dziedzinie gospodarczej 
i finansowej. W ytykano naprzykład 
Polsce niewdz!ęczność wobec Francji 
za pożyczenie jej mil jardowych sum. 
Tego rodzaju rozumowanie razi Pola­
ków, gdyż jest wstrętnem a pozatem 
nie. odpowiada prawdzie, W  rzeczywi­
stości, odrodzenie Polski, w które przed 
15 laty Europa niebardzo wierzyła, do­
konało się przy. minimalnym udziale 
finansów francuskich-

Zpośród wszystkich przyjaciół i 
sprzymierzeńców Francja pożyczyła 
Polsce najmniej, pieniędzy. W  latach 
1924—1930 zaledwie półtora miliarda fr. 
czyli lOu milj. fr. w złocie przeracnowa- 
no na rzecz Polski. Mniemania o wiel­
kich pożyczkach dla Polski są podświa­
domym refleksem, którego wyjaśnienia 
należy szukać jeszcze w czasach przed­
wojennych. Sojusz francusko - polsk; 
zastąpił dawne przymierze francusko- 
rosyjskie. A aljans z Rosją kosztował 
Francję bardzo drogo. Tem się też tłu­
maczą te zarzuty. Należy jednak żywió 
nadzieję, że sprawy będą postawione 
z obu stron należycie, tak, że w e Fran­
cji nie będzie się wysłuchiwać absur­
dalnych oajek o Polsce, a w Polsce bę­
dzie się widzieć sprawy tak, jak będą 
się One w rzeczywistości przedstawiać.

Zaprzysiężenie prezydium mtasta
(g.) Dwie spraw y w ysunęły się na 

czoło wczorajszego plenarnego, posię- 
dzotna nowej Rady Miejskiej: sprawa
zaprzysiężenia prezydjum Zarządu rma- 
sta i uchwalenie pięciu podatków komu­
nalnych na rok 1935.

Posiedzen'e otworzył b wiceprezy­
dent p. Irzyk, zapowiadając uroczysty 
akt zaprzysiężenia. Przysięgę tę ode­
brał p. woiewoda Belina - Prażmowski, 
przyczem formułę przysięgi odczyty­
wał sekretarz p. wojewody mgr. Jan 
Slarzecki- Przysięgę składali-!', kolejno 
panowie: prez. Drojanowskl oraz wice­
prezydenci: pos. dr. Ostrowski, d r Jan 
WeryńskI i Chajes. Po akcie przysięgi 
wkłada? pan wojewoda na Ich ramiona 
symbol władzy — łańcuchy prezy- 
dja'ne.

WaHo przy tej sposobności przy­
pomnieć, że insygrra te, wykonane w 
pracowni lwowskiego złotnika p. Jarzy­
ny, mają już swoją historię. I tak:  łań- 
cucn prezydenta wykonany w r. 1879, 
dźwigali na swych piersiach prezyden­
ci m. Lwnwa: Mochnacki Edmund, dr. 
Małachowski Godzimlr, Stanisław 
Ciuchciński i Józef Neumann. Łańcuch 
pierwszego wiceprezydenta zdobią na­
zwiska: dr Marchwickiego Zdzisława, 
Scheyera- Karola, dr- Stahla Leonarda, 
inż. Ko!buszewsk'ego i Irzyka Francisz­
ka. Na łańcuchu II wiceprezydenta wid­
nieją nazwiska: Michalskiego Michała,
Neumanra Józefa. Eplera Karola i dr. 
Chlamtacza Marcelego. Łańcuch III wi­
ceprezydenta nosi nazwisko tylko dr. 
Schleichera Filipa. Zda się jednak, że 
nie wszyscy, którzy dźwigali na . sobie 
ten znak władzy, zanotowali swe okre­
sy  władzy. Łańcuchy są ze srebra i pa­
lone złotem w  ogniu.

Po złożeniu przysięgi p. prezydent 
Drojauowski podał do wiadomości, że 
w miejsce w ybranych wiceprezyden­
tów i ławników’ wchodzą do Rady, jako 
jej członkowie panowie: Hólze! Adolf, 
Bereś Antoni, inż. Błażyński Stefan i 
dr. Bałaban Teodor.

Ponadto zakomunikował p. prezy­
dent, że  Pocztowa Kasa Oszczędności

przystępuje z wiosną do budowy we 
Lwowie swego oddziału, kióry w pla­
nie przedstawia się, jako gmach: . po­
ważny-

Zjawiły się zkolei wnioski w  sprawie 
budowy baraków dla bezdomnych, w 
sprawie wyboru komisji matki, mającej 
zadecydować o składzie i jakości ko­
misji — niestety wnioski te nie zostały 
uwzględnione

MŁYN PODATKOWY
Po tym wstępie przystąpiono do mie­

lenia normalnego porządku dziennego. 
Jako pierwszy wysunął s:ę referat p. 
inż- Biernackiego iKlub Naród.) w  spra­
wie sprzedaży parce1 budowlanych z 
gruntów miejskich na Żelaznej Wodzie 
i w  sprawne sprzedaży parcel budowla­
nych na Sygniówce Towarzystwu Osie­
dli Robotniczych W noski, które przed­
łożył referent, po krótkiej dyskusji u- 
chwalono. Spraw/ę zwłaszcza Tow. 
Osiedli Robotniczych omówumy osobno.

Następnie ciężar referatów podatko­
wych, z powodu nieobecności wyzna­
czonych referentów, wziął na swe barki 
p. dyr. Szandrowski i bronił tych pozy- 
cyj w’ zastępstwie panów: Borysiewi- 
cza, Przygodzkiego, Brzeskiego. Dopi­
sali jedynie jako referenci: pani Pola- 
kowa. debiutująca w podatku spirytuso­
w a - dr^żdżowym i p. dr. Epler, które­
mu przypadł w udziale ondateir od psów.

Pośzly więc kolejno pod młockę 
przy lekkiej dyskusji panów: dr. Rosen- 
kranza, W agnera, Ptaua,, takie podatki 
jak: pobór w  r. 1935 dodatku komunal­
nego jo  państwowego podatku gminne­
go, pobór w  r. 1935 dodatku komunalne­
go do państwowego podatku od nieru­
chomości, któremu towarzyszyło 500 
protestów i zbiorowy protest właścicieli 
nieruchomości, pobór w  r- 1935 dodat­
ku komunalnego do państwowych opłat 
od wyrobu 1 przerobu spirytusu, od w y­
robu drożdży i napojów alkoholowych 
(ref. p Polakowa), pobór w r. 1935 do­
datku konu.na!nego do państwowego po­
datku od obrotu i od ceny świadectw 
przemysłowych oraz nobór w r. 1935 
podatku komunalnego od psów. Wszvxt-

kię te podatki dzielono na dw ;e kate­
gorie, a więc takie, które opłaca Lwów 
i takie, któremi obciążono gm'-ny przy­
łączone, Podatki te, o Fe ich nie pod­
wyższono, utrzymano w zeszłorocznej 
wysokości, zasłaniając się przeważn e 
uszczupleniem dochodów wynikłych 
z samorządowe, ustawy oddłużeniowej 
Podatki, przy nader leniwem podnosze­
niu rąk, uchwalano przeważni® głosami 
sanacji, przyczem najwyższy stan do­
chodził do 30 głosów’, przy w strzym yw a­
niu s?ę samodzielniejszych. Klub Naro­
dowy ł inne kluby opozycyjne przew aż­
nie się w strzym yw ały ud glosowania.

Tak więc w termie podatków na No­
w y Rok otrzy tra ł Lwów od nowowy- 
branej Rady Miejskiej bogaty bukiecik 
podatkowy, przyczem o obniżce stawek 
za prąd elektryczny, bilety tram wajo­
we, wodę, gar itd. ani nie wspomniano. 
Może... zapomniano o tej piekącej spra­
wie.

Do spraw y podatków, uchwalonych 
wczoraj, zwłaszcza do szczegółów sta­
wek, powrócimy osobno P r/eb ieg  po­
siedzenia spokojny, niefrasobliwy. śv>'ą 
teczny i bez nowych, zapowiadanych 
w enuncjacjach wyborczych, prądów 
ożywczych. Duch ten sam, jakim szczy­
ciła się tymczasowa Rada Miejska.

Po godzinie 10-tej na ratuszu zamie- . 
ciono korytarze, pogaszono światła...

WIZYTY MIN. BECKA.
KOPENHAGA, 27- 12. (PAT). Min. J, 

Beck przyjęty był w  niedzielę na spec­
jalnej audjencji przez króla. Min. Beck 
złożył również wdzytę premierowi Stau- 
ningow] oraz odwiedził dyr. dep. w 
M-S.Z. Bernholta, który zastępuje nie­
obecnego ministra spraw’ zagranicznych

NIEMCY POWIĘKSZAJĄ 
ARMJĘ REGULARNA

PARYŻ, 27. 12. (PAT), Strasburski 
korespondent „Echo de Paris“ podaje 
wiadomości o utworzeniu w  Rzeszy no­
wych jednostek wojskowych. D aw nj 
W ehrkreis w  Prusach Wschodnich po­
siada obecnie nowy pułk artylerji w 
Loetzen- Nowy W ehrkreis w  tej pro­
wincji został powiększony przez pułk 
piechoty w  Malborgu oraz pułk artyleni.

Reichswehra. która posiadała w  dnhi 
1 czerwca b. r. tylko sfrderi obwodów 
obronnych, obecnie posiada Ich 15. W 
połowie stycznia przyszłego roku otw ar 
te zostaną dwa nowe kursy dla oficerów 
w Monachjum 1 w Hannowerze.

BEZROBOCIE WE FRANCJI ROŚNIE.

PARYŻ, 27, 12. (PAT). Liczba bezro­
botnych w e Francji stale w zrasta. S ta­
tystyka wykazuje, że w  dniu 17 listopa­
da b.r- było 362.140 bezrobotnych, zaś 
w  dniu 15 b,m. liczba ta powiększyła się 
do 395.680 osób.

S częścle I p o m yśln o ść  
są tam gdzie Jest zdrowie. 
O b d a r z a j ą c  n a s z y c h  ; ;
n a j b l i ż s z y c h  p u s z k ą

(jyomTYHY
w i t a m i n o w e !  s 
d a | o  m y I m  l o  1 
c o  n a j d r o ż s z e :  |

z d r o w i e .

| O v 3 m a l  f i l i e ] p S l l

Telegramy z  ostatn.ej chwili 
na str. 1 i 2-giej
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H f .  i L - s t a  s k ł a d e k  n a  c z e s n e
dla niezamoine) m łodzicy  Ekailemekiei

W  d a ls ry m  ci gu  n a  czesno  d la  p o lsk ie j 
ih ioóz ieży  a k a d e m ic k ie j złożyli do B iu ra  
O plal o ra z  n a  k o n 'o  P .  K O. 500.194 i 
146.920:

P ro f .  D r. A n ton i W e r9szczy ń sk i 25 zł. 
fu g e n ju s z  S o ch ack i 25 zł. Izb a  N o ta ria ln a  
we L w ow ie 50 zł. Z u zan n a  H o raz im o w a 10 
zł. Z enun  G ro ch o lsk i 15 zł, K az im ie rz  
Ś w ie rczy ń sk i 10  zł- Bohaczew s-ka, M a r . 
jan tp o l 5 zł. Ks- M ar.jan U rba, T a rn o p o l 5 
zł. M a r ja  U rbów na, T a rn o p o l 5 zł. A dolf 
M ischke  5 zł. CO. Jezu ic i, D ziedzice, Ś ląsk  
5 zł. Inż. K az im ierz  P lu g a r . D ziedzice 5 zł. 
Dr. T ad u sz  N iw iń sk i, K atow ice  1 zł. F -m a  
K. K ch czak . K atow ice 5 zl- Adw- K o n s tan ­
ty D ębiec, R zeszów  5 zł. R a jm u n d  G alon. 
P o z n a ń  1 zł. L eon  P o  H eski, C zernielów  
M azow . 10 zł. Inż. K azim ierz  S zczepańsk i
2 zl, D yr. D ćbr J a g ie ln ic a  £ m ż . Je rzy  
M aier, D z;ed z ice  10 zł. K u rja  M e tro p o li­
ta ln a  Oh' z- Łac- we L w ow ie 50 zł. O lga 
K au czy ń sk a  5 zł. Inż . R u d o lf  P o l t  10 zł 
T. K ysiak  i Syn owie 5 -zł. D u szp aste rs tw o  
A k ad em ick ie  w e L w ow ie  50 zł. Ks. Jozef 
N ow iń sk i 5 zł. D yr. P a ń s tw . S e m in a riu m  
N au czy c ie lsk ieg o  M ęsk iego  w K ro śn ie  
2.50 zl. D r  F . G órn ick i, P o z n a ń  5 zł. L e o n . 
ty n a  S k o lim o w sk a  5 zł. D r. E u g en ju sz  Z a­
le sk i 10 zł Inż . Józef K no the , K atow ice 20 
z ł, W . D an ie lack i, a p te k a rz . Łódź 5 zł. 
F -m a  W . E arto s-rew łcz, Łódź 5 zł. W ięz ie ­
n ie  K a rn  w  F o rd o n ie  11.15 zł. Ks. S ta n i­
s ław  S ta s iń sk i, B o lechow  4 zł. T r. H e len a  
S c b u s te r  5 zł. M a rja  L e w an d o w sk a  30 zł. 
S pó łdzie lczy  B an k  Z iem sk i, S tan is ław ó w
3 zł- M ieczysław  W oJkow sk i 4 zł- H er?ń - 
sk* F ry d e ry k , B ickćw  10 zł. Ks. Mar-cin 
L e śn iew sk i. Z ab ło tów  5 zł. L eo p o ld  Schulc, 
B itk ó w  5 zł. W o jew oda  D r. M ichał G rażyń ­
sk i, K a tow ice  10 zł. K aro la  P łazo w sk a  5 zł. 
Inż . D jo n izy  H o w a rtn  5 zł. D r. E m il B o ­
b ro w sk i, K raków  5 zł. P ro k - S ąd u  Apel- 
K a z im ie rz  S obo lew sk i 5 zł. D r. p ta n is ła w  
P o ź n ia k  K raków  2 zł K9. A n d rze j K oszty- 
ła  10 zł. Ks. M ichał Jęd rzy ch o w sk i. L ub ień  
W ie lk i 5 zł. O kręgow y L w iązek  K ółek R o l­
n iczych  Lw ów  10 zł, J a n  D rzew ick i, S ie ­
d lisk a  2 zł, Doc. P r- F- Ł ab en d z iń sk i P o ­
z n a ń  1 zł. P ro f , Dr. M ak sy m iljan  H u b e rt, 
W a rs z a w a  10 ł. P o ls k i M onopol Spiny , w  
D ro h o b y czu  5-50 zł. K a ro l K ow alsk i 2 zł. 
Dr. A. S aw ick i, K ań czu g a  2 zf Ks F . J a ­
s iń sk i, K atow ice  5 zł. Z a rząd  i U izędn icy  
S. A. „Jhodorów** 59 zł. Inż. A dam  P io ­
tro w sk i. C hód o rćw  10 zł. B ro n is ław  K ieł- 
b u s ’swścz 5 zł. Ks. Jó ze f G arb icz  5 zl. Iz ­
b a  r i-z e m y sło w o -H a n d lo w a  Lw ów  25 zł- 
Dr- Kai ol S tan o w sk i, W in n ik ! 5 z ł, Ks. 
P r c b  N ado lsk ł, M osty W ie lk ie  6 z ł '  Ks. 
J a n  Ł yszczarczyk , H o w itn o  2 z ł. Ks. No­
g a j, S ta n is ła w ó w  10 zł. D r. H e le n a  F ra n ­
k o w sk a , B o ry sław  3 zł. M ar.jan Stefanów ', 
S tan is ław ó w  5 z ł. A ptek- M. M aniew ski, 
C hodzież 3 zł. Inż . S ta n is ła w  R uszyńsk i] 
S ta n is ła w ó w  10 zł_ Inż. S ta n is ła w  G a rb isń ' 
J a o s ła w  1 zł.

K iero w n ic tw o  a k c ji s k ł r " a  o fia ro d a w ­
com  tą, d ro g a  n a js e rd e c z n ie jsz e  p o d z ię ­
k o w an ie ,

IV LISTA SKŁADEK:
W  d a lszy m  c iąg u  n a  czesne  d la  p’ń -  

fk ie j  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j  z łoży li d o  
B iu ra  O p ia t o ra z  n a  k o n to  P .  K. O 500 IW4 
I 146.926: ' /

K le m e n s  G odlew ski, G ró jec 2 zł. P r o f  
Dr- J . L en a rto w icz  10 zł. D r. M arja  P a w li­
k o w sk a  2 zł. S ta n is ła w  Z aw ack i. C hełm no 
3 zł. A dw . D r. Józef S c h m id t i  D r. K aro l 
S ro k o w sk i 5 z ł . ,  S ta n is ła w  K luz, L ubasz 
k o ło  C za rn o w a  5 zł. Ks. W ła d y s ła w  Mi­
c h a ł o w i c z ,  Ł oszn iów  3 zł. Dr." MaTja i 
W in ce n ty  A rn o ld o w ie  5 zt. Z jf.ja Ł ucka , 
K rak o w iec  i, gł. Ks. A n ton i Jon iec . M ona- 
s te rz y s k a  5 zł. Ks. M ichał L ach iew icz , Ja -  
z low iec  2 zl. S te fan  G u b e rn a rczu k  2 zł. 
Ks. Z y g m u n t K nzaezew 'ski, W eld z irz  2 zł- 
Dr. S ta n is ła w  D o m ań sk i. S anok  2 zł. Józef 
K asz te lew icz  8 zł. A. H. P rzy b y ło w te , T łu ­
m acz 5 zł. F -m a  M arcin  P r u g a r  i Syn 50 
zł. Dy- F ra n c isz e k  N aróg  20 zł. F ra n c isz e k  
O rzechow ski 5 zł. Dr. O w ińsk i Jak ó b  5 zł. 
F -m a  J a n  S u d h o ff  5 zł. Dr. W ła d y s ła w  
S tesłow icz  20 zł. inż- M ieczysław  S za rek , 
B o rysław ^  6 zł. P ro f . M ak sy m ilian o w ie  
M a-takiew iczow ie 20 zł- W ład y s ław  S e rw a- 
f jw s k i  10 zł Dr. F ra n c isz e k  T o m a n e k  10 
zł. K a z !m ie rz  B obosiew icz . K o ło m y ja  1 zł. 
K s. J a n  K ordek  Bru-sn-o N ow e 3 zł. Ig n acy  
B o ’sn o w sk l. G ru d u sk  10 zł- J a n  P la c e k . 
Ł ódź 1 zł. K az im ie rz  Jag ie łło , Łódź 1 zł. 
Dr, H ipo lit L a fy ń sk i 5 zł- S ta n is ła w  C ho­
lew iń sk i. B !tków  5 zł. Ks. P io t r  C bom iak , 
U śę ieczko  1.50 zł- Ks. Józef Lalchcik, S k o le  
1 z ł. H e len a  G ab ry szew sk a  2 zł- E leo n o ra  
K siężna L u b o m irsk a  5 zł. L e ń k o w ie  5 zł 
Dr- I. Z ie liń sk i 4 zł. D r. A ^ k s a n d e r  C zo- 
ł jw s k i  10, zł M ik o ła j M y k ie tiu k , Z alesz­
czyki 2 zh W ła d y s ła w  K o z iń sk i 5 zł. N ad­
le śn ic tw o  P a ń s tw . J a s ie ń  1.40 zł. Z a rzn d  
D óbr C h oc im ierz  20 zł. D r. H en ry k  R ue- 
L e ń b a u e r  5 zł- T . C zechow icz. O ryegów  2 
zł. F -m a  Ig n a c y  W eso łow sk i 20 zł. D r. J a n  
M ach  2 t l .  Z ie lin a  W ład y s ław , W arszaw  i

0.80 zł. P ro f . inż. S ta n is ła w  Ł ukasiew Jcz 
20 zł. p r o f .  Dr- K a sp e r W eige l 20 zł. Dr. 
K. Z a lesk i, C hełm  L u b e lsk i 5 zl- P ro f. D r. 
S t. P i ł a t  40 zł. J a n  G łód 2 zł. D yr. P ań stw - 
G im n az ju m  V w e L w ow ie 4.30 zł. F -m a  
B o ru s  &  C zerw ińsk i C bełm za 10 zł. J a n  
P in te rh o ffe r , O tty n ia  6 zł. Iuż- W ład y sław  
R aw icz S zczerba , G d y n ia  10 zł. Dr- K ali- 
n iew icz . K o ło m y ja  2 zł- M ieczysław  G ross, 
m a n  5 zł. P ro f .  D r. S zym on  W ie rd ak  10 
zł. P o lsk i K om ite t Z b io rk i M arek  p o cz to ­
w ych v e  L w ow ie 5 zł. P ro f . K azim ierz  
it ip se r  20 zł- P to f . Dr- E d w ard  S u c h a rd a  
30 zł, K asa  Oszcz. i Pożycz. P ra c o w n . 
P K p . w D ziedzicach  10 zł. Sąd  G rodzki w 
MijPlcu 1 zl. Ks. Jak ó b  M arsza ł, C hocim ierz  
5 zł-. F d m u n d  Ja rz y ń s k i 1  zł. Adw- Dr. M i­
ko ła j B iijk  10 zł. P ro f . Dr. N apoleon G ą . 
s io ro w sk i 20 zł P rof- Dr. L uc jan  G ra­
b o w sk i 2- zł. Ks. Józef D ziędzietew icz, 
B rzuehow ice  5 zł. D r Jerz> C hw alibogow . 
ski 5 zł. F il ip in a  P r u g a r  10 .zł.

K ie io w n ic tw o  a k c ji s k ła d a  o fia ro d aw ­
com tą  d ro g ą  n a jse rd eczn ie jsze  podzięko­
w an ie ,

V. LISTA SKŁADEK:
W  d a lszy m  ciągu n a  czesne dla p iń ­

sk ie j m łodzieży  ak ad em ick ie j z łoży li do 
B iu ra  O p ła t o ra ?  n a  k o n to  P  K. O. 500.194 
i 146.926-

Ks, M ateu sz  S o k o ło w sk i 10 zl- A n to n i, 
n a  K a lity ń sk a  5 zł. Józef T u rz a ń sk i 5 zł- 
R om an  O chocki 3 zł. Inż. M arc in  S łow ik 10 
zl. C zesław  W  jy  cieki 20 zł. K az im ierz  
Ś w ieżaw sk i 5 zł. Dr. L eo n ard  S k ic iń sk i, 
C hełm no  1 zJ. Z a rząd  m ia s ta  G ródek J a ­
g ie llo ń sk i 10 zł- M iko ła j K om ar, P o d b u ż  
1 zł. M- G niew oszow a 10 zł. S tefan  P la c e k , 
Ł ódź 10 zł. K az im ie rz  G ąslorow skl 10 zł. 
Dr. L udw ik  G orczyńsk i. B o ry sław  5 zł, 
Adw. D r. Jerzy : P ie tra sz k ie w ic z . S an o k  5 
zł. L eo p o ld a  K i-am aszew ska 20 z l : P o s tę p , 
sk i S ta n is ła w  5 ?ł. Z yb iik iew iez  B azy li 10 
zl- Jad w ig a  Ja k u b o w sk a  2 zł. „U n ia  S tr a .  
ź ack a“ F ab r. m otopom p i tm rz . pożarn . 10 
zł. Inż. S ta n is ła w  P a ra sz c z a k  20 zł. Dr- T a ­
deusz  C lszań sk i, S tan is ław ó w  5 zł. Inż. 
A lek san d e r P ra g ł jw s k i ,  K o m arow iec  4.SJ0 
zł- S ta n is ła w  M azanek , B orysław  10 zł. 
W a rsz a w sk ie  T ow . U bezpieczeń  Oddz we 
L w ow ie  5 zł- p o l s ’ ie  Tow\ U bezpieczeń 
„ P a t r ia "  w e L w ow ie 5 zł. N o ta riu sz  B ro n i, 
s ław  F ilip czak , T a rn o p iń  5 zł. M ałe S em i- 
n a r ju m  D u ch o w n e  XX. S a lez janów  w D a- 
szaw ie  i  7 ł. I  ro f . D r. K arol W ą to re k  5 zł- 
P -o f . W ilhe lm  M ozer 10 zł. Ks. A rcy b isk u p  
T w ard o w sk i 25 zł- In t .  M ak sy m iljan  K >- 
c z u r 10 zł. Mgr. S ta n is ła w  K uzińsk i "flł /(• 
W . Socha, K rakow iec  5 zł. Jó z e f  R ow ińsk i, 
S tan is ław ó w  2 50 zł. P ie k a r n ia  R udoH a 
Jan o w sk ieg o  5 zł. P ro f . S ta n is ła w  G lixełłi 
P o z n a ń  2 zł. K lasz to r SS- N iep o k a lan ek  
w N iżn iow ie  1 zł- Jan  A n to n iew icz  5 zł. 
J a n  M alinow ski, G rodno  0.90 zł. Ks . K azi­
m ie rz  G u tw iń sk i,-T a rn o p o l o zf- K asy n o  1 
Kolo L ite r .-A rt. w e L w ow ie 20 zł. A n ie la  
B ro sio w a . D rohobycz 1 zł- Inż P ućzn iow - 
ski A lek san d er, C hrzanów  5 zł. Ks- Szcze­
p a n  Ż m ijew icz, W asy lkow ce  1 zł. J a n  \y ieó  
io w ie isk i. C le jow a 5 zł. D r. R o sz k o ,.P rz e ­
w orsk  1 zł. B u rzy ń sk i, S tan is ław ó w  10 zł.

K ie ro w n ic tw o  ak c ji s k i? d a  o f ia ro d a w . 
cem  tą  d ro g ą  n a jse rd eczn ie jsze  po d z ięk o ­
w an ie .

16.50 W iad , spo rt- 19 56 L o k a ln e  w iad . 
stfo rł. 20.00 M uz le k k a  w  w yk. -rk . P .  B. 
i Ał- W asie l (śpi&w)- Z0.45 Dz. w iecz. 20.55 
„ J a k  p rac . w  P o lsce1*.

21.00 K o n ce rt w  w yk. o rk . sym f. p .  R. 
z udz ia łem  A. B tlz a m a  (fortep-)- W  p ro g r. 
u tw . L van 3 e e th o v e n a . 21.45 S zkic  lite r . 
K. Irzy k o w sk ieg o . „B igos li te ra c k i w  sz la - 
chetęzyźn ie“ . 22-00 K oncert rek i- 22,15 M uz. 
ta n , O rk. D n g len d era . 2i.®0 K om . 23.05 
..Loża szyderców**. 23 35 Mnz- ton- — Ork. 
J P a y n e‘ ł /"płyty). 24.00— 1.00 T ran sm . 
m m . ian . z L ondvnu-

18.30 KRÓLEWIEC. M uzyka organow a'-
20.00 K O PE N H A G a . M uzyka b a le t
21,25 W IEDEŃ K oncert w iecz-

Rai?;o s ta c ?a k ra k o w sk a
Soboto, dnia 29 grudnia 1334 r.

6.45 T ran sm . z W arszaw y . 7,40 Z apow . 
p ro g r . i k o n c e rt rek i. 11.57 S y g n a ł czasu , 
b e jn ą ł  z W ieży  M arjack ie j; 12-03 T ran sm . 
z W arszaw y-

13.05 K oncert pośw . D ebuss‘em u z p ły t 
H P re lu d ja  w  w yk. C orto t, a) D ziew czę o  
łnianj-ch" w ło sach , b) M in stre le , 2) S o n a ta  
r-a sk rz . i fort.- w w yk. T h ib u d  i C oriot. 
15.15 T ra n sm  -z  W arszaw y . 15-35 „ H a rc e r­
ska vvatra“ 15,45 N ow ości % p ły t, 16.30 Tr. 
z P o z n a n ia  .i W arszaw y . 1C.00 „C o słycbaó  
w  swiecie** w  opr. dr- J. R eguły- w icesekr. 
U. J. 18.10 W U d. bież. 18.15 T ran sm . z W a r 
szaw y.

19.00 R ec ita l śpiew - p. R. Zweig, w 
p ro g r . M ozart, B rah m s. M ah ler. 19.20 Od„ 
c zy t z cyk lu  ,;M iasta  i m ia s te c z k a  polskie* 
p t.: .K ró lew sk ie  m ia s to  B iecz p rzez  lo s  
skrzywdzone**, w ygł. p- 3. K aszycki. 19-30 
T ran sm . z W iln a . 19.45 P ro g r . n a  dz. nast- 
19 50 T ran sm . 7 W arszaw y- 19.56 L o k a ln e  
w iad . sport- 20.00 T ra n sm . z W arszaw y , 
22 00 K oncert rek i. 22.45 K o n cert życzeń z 
p ły t- 23.00 T ran sm . z W arszaw y . 23 35—  
24 00 D- c. k o n ce rtu  życzeń 7 p ły t 24.00 — 
1.00 T ra n sm is ja  z W arszaw y .

Chcesz pić
d ob rą  k a w ą

k u p u j u

„PLUTONA"
M. i T. TARASIEWICZÓW (
Lwów, Akademicka 12. — łsl. 80-15

P I Ę K N O ^
NADAJĄ WYROBY MAG.
W. P a i d i i e r ł k i e g o ,  K r e m  
, H A LIN A * N r. 1. o i i w t  p ie g u
w ą try , ż ó łte  i r z n  w one plsipY 
K rem  .H A L IN a 56 N r. 2. .d « . 
e i» ie  p ie lę g n u je  c e rę , a i i w t  

r m t n i c t k i .  O  s k e t e c z n o e e i  p o w y żery ek  
k re m ó w  k e id e g e  p r z e k e n t łe  ży w e re k ie m e  
s e  T a rg a c h  W s c h o J n ic u  g d z ie  Je rn e p itro w a i- , 
b y ł c h le p ie c , u k tóre*-* p e ło n ę  tw a rz y  p e k ry -  
w ały  p i t . f i  a d rn ? a  p e ło w a  w y leczo n a  zęiatftła 
k re m e m  „H A L IN A * D o n a b y e ia  w A o te k a c b  
i D ro g e r ia c h .  F a b r . C h e m . K oam . „ P h a r w a -  
c h e m ia *  B y d g o a z c z . 1519

W Y T W Ó R N I A  I N S I R r -  
WENt ÓW  m u z y c z n y c h

a . n m m
Lv. ów , v ł .  G ró d e c k a  2  B 
te le f o n  2 5 .76  p o le c a  w ie  k i 
w y b ó r  g ran  o fo aó w , p a te ło -  
n ’w. aajnow azy :h  p ły t, ig ie ł 

! w szelk ich  p rz y b e ró w  p o  cen a c h  k a n lrn ie n -  
cy jnych . P rz y jm u je  nap raw y . C anm lcł ni 
ż ąd an ie . V43i

wanaaCa

O g ł o s z e n i a  d S r o C s n e

Kup*Q
w illę  lu b  k a m ie itc z k ę  e k o lica  
Z ofji i J a c k a . L is ty  - b e z  pes’re  
d n ic tw a *  K u rjc r  Lw ów , Z im er
-0 3^6’

atlDYCg RADIOWE
Radiostac*a lwowska

Sobota, dnia 29 grudnia 1934 r-
6.45 A ud. p o ra n n a , 7,40 Ztapow. p*ogr. 

7-30 K once-t r e li l . ,  11.57 P y g n a ł czasu , h e j­
n a ł. 12-03 W iad . m e te o r. 12.10 K o n cert 
Zesp. St. R acbonia ." 13.05 P ły ty . 15-15 
„S ło d k a  au d . d la  dzieci**. 15.30 W iad- j 
eksp . poi- 15.35 P rż e g l . g ie łd . 15.45 Muz. — 
now ości Dłytowe- 16.30 Z P o z n a n ia . ..T e a tr  
W yobraźni** n ad . s łu ch o w isk o  d la  dzieci 
„ G en e ra ln a  p ró b a  Szopki** p /g  J . p o ra z iń -  
sk ie j w  opr. W , T ro ja n o w sk ie j.. 17.09 Muz- 
le k k a  wr w yk. o rk . jazz. Z- G órzyńsk iego  i 
J . O rw id  (wresoło m onologi,;. 17-dO .T rochę 
p ięk n a , czyli s tó ł 1 o k n o “  —  w ygł. p. St. 
F u sz e le w sk a  .  R ay sk a  (odczy t z  cy k lu  
„Dom  i  rodzina**) 18.00 ,;Rózm<Jwa z  
Meyerholdem** _  felt, te ż . W ł, K iasn o-  
w leck lego . 18-12 „S ilva  rerum*1 1 report- 
teatr.

18.15 R ecit. sk rz . W . K ochańsk iego .
1) P .  N a rd ‘n i: K o n c e rt sk rz . e -m o ll, 2) J. 
M anen : P ie ś ń , 3) Fr- K re i ie r: T ańce  s ta ­
row i ed eń sk i" : a ) C ie rp ien ie  m iłosne , b) R a­
do śó m iło śc i 4) W . F T ipm ann : K o łysanka  
g ru z iń sk a , 5) F a u re t :  F a rfa lla . 18.45 
„W yścig  p ra c y  w  R osji łow ieckiej** —  
wyel, p- J a n in a  M ied z iń sk a  (repo rtaż ). 
19 00 Igor S traw ińsk i: Fraem . 7 baletu  
..P ietruszka1* w  w vk . ork, p arvsk ie | pod  
dyr. kom pozytora /P łętyj. l f  ?0 T ran sm . ! 
z  Krak'ow'a. 10-30 Z W iln a . K ró tk i k o n c e rt 
w ileń sk ich  rcw e lle rsó w  pod  dyr. J. Św ie- 
tocb.ow4L.iego. 19 45 P rogr. na dz. n rs l. «

N?e wyrzncajcie
swei<h |pi»*ięd«y, t« u .
■st i  w  s i im n łe  rek lsm ew unej 
f irm ie , lecz  zenlm  kupisz, Oflą> 
dni>‘  ̂ w y tw ó rs tę  i su s z irn ię , e 
d ew i rz  eię, że „eb ęd z ie sz  me- 

ta n ie  i trw a łe  syp ia ln ie , je ­
d l in ie ,  se leny , p e k e je  m ęsk ie , 
k u c h n ie , e to m an y , b u fa lk i, te p -  
ezeny , k rz e tłe , s ia tk i i p a  t« sxk i 
c rsz  w za lk ie  in n e  w ed le  eej- 
e w s ty ^ b  w żerów  z n e jiepszegeS  
m ete rji Ie, ne  d e g e d n y e h  w ersu - 
k e c h  sp ła ty  —  b e j  w eksli. 

T y tw ó rn ia  m eb ii „L w ew ske 
k e  e to lsrzy * . Lw ów , ni. L w ew - 

ekieh  D zieci 19. w p ed w ó /zn  ~
dam  w ) , , , - . 1 1Q08

Piękaa
jzd z ln lę  m ed n ą  o r te e h e w ą , zy i 
p ie lb ię  fren e p sk ą  d re p e -m a h a ń j 
f  e b in a t m ęs^ i jr z e rh a w y , b iu rk a  
re z m e ite , g a b in e t gd»ńsk l, b iu r­
k a  a m e ry k a ń sk ie , ja d a ln ię  eie^ 
m n ą  d ę b e w ą , snlon an tyeznyr 
k rze  iłn e e ty c z n e , sp rz e d e  ik e -  
z y i t ia  z n e a r  z lo lidno ic! F -e  
„D O R O T F U M .L A U F r.i:*  Lwów 
®l ’ I ju d i  clego '. K on iec  BaJ 
te r e g e  T ei. '4-68 Fil,"i n ie  c- 
a lad am y  U W A G A  na A D R E S .

. 1773

S an d acze  m ro ż o n e  c o d z ie n n i  
żw ieże  p o le c a  M. W IR G A  u1. 
S ie n k ie w ic z a  3 (za  H e te le m  
G e o rz e u '.  74

Narciarskie 
obuw i<

ip ac ja ln *  z e c h ra r ia rz a m i z  gwa- 
•ancją n ie p rz e m a k a ln e , p o  zni* 

żo nyeh  cen a c h  w yk o n u je  
p ra c e w n ie

D Z I K I E G O  W Ł
Lwów, CłłorĄfctvrnT 11* I0'*

Wrśniowicekich 1
5 n e k e i  p e łn e k e m fe rż o w y e b  do

W ia d o m o ść  25-77 
32675

w y n a jęc i-

Poszukuję
ń e s z k a n le  ze sz y e le , d z ie łu , VI- 
M r tv  K u rie r, L w ów , Z im o ro w i- 
- r -  1*). n a d  „ K re w c ry n i 32644

Do wynajęcia
\  k a c k n f a
r.w ów , P a teck?«w #  49 D * * * rra

5 i 2
ookojow o d a  w ru a ie r f*  L w 5w ,

62-^35.37675

3 pokoje
Wue^nia k o i^ fo r t  d o  w y n s ię t ią  
T w ew , P T i^ślew ^V ieg»  5. 32677

3 pokoje
x k a c k n ią  d e  w r a a ję c ia  e d  ahr«
cxn*a L w ów , HofmAwa 14. 37664

Fortepiany
o ian in a  e k a z y ja ie  n a jta n ie j, sp rxe- 
^ a :e w y p o ż y c z a  K u b e ssa  Lwów,

37367

Do sprzedania
r«a!ne*ó  p ię tro w a  w o k o licy  
o a rk u  S trv jy k ie y o . P e łn y  k o m ­
fo rt, O y ró d  700 as»żni. Bliższa 
w i adowi ość w  S k ła d z ie  sn k n e  
Firm}7 W allach , L w ów , R y n ek  33 

icdz.v 9 a 1 r a n o  37684

e lkow e łez e a k a  r e e h a u d  g azo w y  
j s n b a e  w e jśc ie  z k la tk i  s c h e d o .
w ej L w ów , K o c h a n o w sk ie g o  9514 
1 -1 7 . 32667

N ajtańsze, najlepsze 
obuwie

poleca * sjs tare 'za  firm a k a to lick ą

L  T. Skizy^ek
Lw ów , H a lick a  4  te le fo n  44-70 
- 14C3

Do sprzedania
D u ż e  ] |  p ię tro w a  k em ien ^er 
z ó f ie fn a m ł, ś ró d m ie śc ie , e ied - 
m iem a sk le p a m i, w e lay eh  32 u b i .  
kscy j. D o ch ó d  rę c z n y  42. ty e ią c e  
»ł. <-ene 'ISO. ty s ię c y  zł. R ow e 
żuym  o d b i o r e m  n d z ie li in fe rm e . 
cu  b iu ro . M uszaka, Lw ów , p lac  
B e rn a rd y ń sk i 2, I p . 32671

Fortepian
o ie rw lz o rz ę d n y  m e c h a n ik a  en- 
r ie le k e  i f o r te p ia n  „ H e i tz m a a a ' 
k ró c iu tk ie  —  sp rzed a m  P ra w  
dziw a o k az ja  L w ów  S k lc n ia rsk i, 
K .p e r a ik a  2 ' .  37f>8?

Okazyjnie
do  sn rz e d a n ia  m i . :yna d .  sz y ­
c ia  cy H ad ró w k a  d łn g o -ra m ie a n a  
• r « z  k ra w :tc k a  w  d o b ry m  s ta -  
a i .  L w ów  P iłsu d sk ie g o  15. 37*173

W tej rubryce
a m ie iz e ia m y  o y l o i . i a l t  •  w o la jc h  

i ie s sk R n la e h  o ra *  p o s in k u ją c y c h  
it« s* k * ń  — do  10 słów  7 r a * y  bex- olłłnlo ___

5 i 6 poaoi
k o m fo rto w e  L w ów , R om anew i 
<*x« 3  H » d »  w v » n 'ec i* . 3 ')^4r*

5-peko o sr<»
n e łn e k e m fe r to w e  m io se k tn ie  za
raz  w j-Dajm ę L w ów , Zyblilcie-wi-, 
c z a  41 d rz w i 4.

Pokój

4*poko^owe
ue ła o k o m fo rte w o  Lw ów , S t r z e ­
m ię l l a  b eczn a  Z y b lik ie w ir ra  
do  w y n a icc ia  37483

3 ookoje
k u ch n ia , s łe n e e z a e , k o m fo rt n o ­
w oczesn y , te r a s a  L w ów , K o c h a , 
o e w łk i łg o  93, 37685a

4-pokojowe
słoneczne k o m fo rto w e  b a lk o n  
do w y n a ję c ia . Lw ów , D in g e s ię  
37. ty ła d o m o ść  d rzw i 6 32687

Dwa pokoie
p rz y n a le ż n o śc i, k o m fo rt b a lk o n  

p ię tro  b e z d z ie tn y m . J a c k a  3®.
32688

6 dużych
so k e jf  p e łn y  k o m fo rt  —  d e  w y ­
n a ję c ia  L w ów , B a to re g o  32.

3768?

Mieszkania
4, 5 k o m fo rto w e  s to s o w a #  na 
b iu ra  L w ów , U je jsk ie g o  6. 37691

O G Ł O S Z E N IA  

W  „KURJERZE"
c i e w i - ,
325121 SA  SK U TEC ZN E I TANIEI ,
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Towary
Bława'ne

Największy wybór 
N a j n i ż s z e  c e n y - i n

Telefon 25-55

iii
K a ż d y  w y ra *  JO g ro szy . —  O g ło sz e L .a  

n ie h a a d lo w e  d o  10 w y razó w  30  g r ., d l i  

p o sz u k . p r a e y  d o  15 w y razó w  30  gr. »Og£cs‘zema dca&ne« J e d n o  o g ło sz en ie  n ie  m o że  p r z e k ra c z a ł  

50 słów . O g ło sz e n ia  re k la m o w e  w śró d  

d ro b n y c h  k o sz tu ją  za 1 m m . 1 łam . 30  gr

Bezpłatni*
u m ie sz c z a m y  o g ło sz e n ia  *  w o l­
n y c h  p e u e ja c h  .i  p o sz u k u jący m
p o k o i (2 r k zy d o  10 w yrazów ).

Przyj ij m ę
2  p a n ie n k i, 2 a k a d e m ik ó w  na  
tn lo sz k a a io  z a trz y ss a a ic o i . Lw ów  
M o d rz e je w sk ie j 12 p a r te r  p raw y
m i 1. 3 2 6 4 1

Młoda
d z ie w c z y n a  p o zzu k a jo  sa m o d z ia ł 
nej p o s a d y  d o  w sz y s tk ie g o , d o  
b rz o  g o tu je  m io jseaw o źć  o b o ję ­
tn a . L is ty  K n rjo r  L w ów , Z im e ro - 
w icz* 10. „ Jó z ia *  32650

i ) w c ! n

fPaaom  w y n ajm ę p o k ó j u m eb lo  
w a a y . L w ów , J a t k a  4/10. 32648

Pokój
k a w a le rsk i, n m e b io w a a y , p rz e d -  
p o k ó j , u m y w aln ia . L w ów , Z ed w ó - 
rz -r i-k a  26. 3264fc

Pokój
fro n to w y , n m e b io w a a y  z  w ej­
śc iem  z k la tk i i i th e d  w ej p rzy  
C l.o d k io w ic z a  8  •»- 7  e d n a jm ę  
od s ty e z a ia . o g lą d a ć  15-17. 32653

Pokój
U m eb lt va»y z a ra z  Co w y n a ję c ia  
L w ów , M a ra rsk a  4 8  m ie sz k a n ie
7. 3266?

Pokój
d la  P a ń  u trz y m a n ia  60  zł. W ia - 
d o ra e ść  sk le p  o b u w ia  Lw ów , Ł y ­
c z a k o w sk a  14. 32670

Fryzjerski
po m o cn ik  m ęsku, p o c z ą tk u ją c y  
d a m sk i p o i  tu k u  ja  p e s a d y  lis ty  
z w a ru n k a m i d o  K u r je ra  pod  „K« 
te lik * . 326^6

Panna
po  m a tu r .a  „S era . naaez-*  p o - 
■ k u je  o d p o w ie d n ie j p o .-U y . 
L is ty  d o  K n rje ra  L w ów  p i d  
„M atu ra* . 32692

mempmui
^ o i i t n i a  *rt«J r n b r y a *  «aBle«io;B 

m y d o  15 »łó«r b u p ł a t n t d

Służącą
do  w s z y s tk ie g o  p rz y jm ą  oa 
1. s ty c z n ia  do  tr z e c h  o só b  c z ts  
ry  p o k o je . W y m ag an o  dl *g. 
a ta ie  św ia d e c tw a  zg ło szen ia  

Ł y czak o w sk a  34 m ie sz k a n ie  8.
3265

Apteka
w B ie c z -  p rz y jm ie  m ło d e g o  m a­
g is tr a  (e) k a to lik a  i  poa ije  
d z ie rż a w c y . 32562

Osoba
in te l ig e n ta *  z  u j d z i e  n m ie sz c z e ’ 
a le , p ra ć  g o to w a ć  s p rz ą ta ć  ro b o ' 
ty r ę e z a e  je d a a  o so b a . Z g ło s z ę ' 
n ia  lis to w n e  d o  a d m la is t ta c j1 
so d  „A n to n in a * . 32645

f f la u k d

Prywatny Zakład
NAUKOW Y JM  H . JO R D A N A
Lwów, ul. św . M ik o ła ja  16 z aw ia ­
d am ia . ża m o ż e  p r z y j ą ć  p o  k i l ­
k o ro  d z ie c i d o  zzko ły  p o w sz e c h ­
nej i k ilk u  u czn ió w  d o  g im n a ­
zjom . W  czac ie  fo rji k a n e o la rjc  
o tw - r t a  o d  12 d o  13 g o d z . 2122

P a r a s o l e
s o l i d n e
k a p u je  s ię  w  je ­
d y n e j c h rz e ś c i­
ja ń sk ie j w y -  
t  w ó r  a  i

„ P A R A G O N "

PRZEOR KORDECKI"

Studentka
p e s z a k a jo  p o k o je  u trz y m a n ie  f o r ­
te p ia n  L w ów , Ł a z a rz a  9. m. 16 

3 2 (5

Poszukaj ę
to k a ju  k a w a le rs k ie g o  —  k s ik s .  

i i ty  K u r ja r  L w ów  Z irae r . 1C 
pod  „ C isza*   32630

Pokój
ibalkonow y u m eb lo w an y  ew an  
tn a ia io  :i*ch* ia L w ów , P ia sk o - 
w a 21 d rzw i 7 . 32685

Garsoniera
U m eblow ana od  g o sp o d a rz a  w t j -  
śe io  —  k la tk a  d is  p an ó w  nc 
s ta n o w isk a  L w ów  D łu g o sz a  37 
W iad o m o ść  d rzw i 6. 32686

Pokój
U m eblow any W ynajęcia  od
W raz. Lw ów , K łuszyrieka 5. m. 3.

3?6cU

t*Oj
%

Pokrycia naprawy 1937
L w ów ,

W a ło w a  9

D ró b  d w o rsk i ta e z e n y  o raz  dzi- 
azy za ę  p o le c a  W irga  Lw ów , 
S ie n k ie w ic z a  3  z a  H o te le m
G e a rg e ‘a  te l .  104-56. 247

Urządzenia
o św ie tle n ia  e le k try c z n e g o  — 
d zw onków , te le fo n ó w , g ro n  j -  
ch ro n y , w y k o n u je  ta n io  * so lid n ie  
„ E le k tra *  L w ów  P a s a ż  M ik o ls - 
i s h a  te l. 10-85. 1144

Nowy polski lllm historyczny.

Kucharka
d o b rz e  g e t n ą c i  m o że  być  d e  
w sz y s tk ie g o  czak a  p ra c y  od  za- 
jraz e k ę ta ie  za  m ia s te m . L ji ty  
K a r je r  L w ów  Z im o ro w ieza  10 
p a d  „ D a m  k a to lic k i*  37660

Osoba
U d o b ra m i p o lo e tn ia m i p o iz n k u -

I‘e  p c iąg i w  g o d z in a c h  ra n a y c h  
- is ty  „ J a n in a "  K u r ja r , L w ów , 

Z im o ro w ieza  10. 32643

Gospodyni
In tsH g o a ta a  w  ś re d n im  w iek n , 
m o że  o b ją ć  z a rz ą d  d o m u , am ie  
d o b rz e  g o to w a ć , m a ż e  b y ć  p ie -  
lą g a ia rk ą  lu b  t s w a rz y s z k ą  s ta r ­
sze j o jo b y  n a jeh ąca io i w e  L w o­
w ie  lub w o k o lic y  L. W ó je ik io -  
u ritzo w a, P rz e m y śl, 22 S ty c z n ia  
I I .  I  32646

I lu s tr a c ja 1 n a sz a  p rz e d s ta w ia  scen ę  w k w a te rz e  k ró la  J a n a  K az im ie rza  (Jćzef 
Ś liw ick i), p ie rw szeg o  m o n u m e n ta ln e g o  film u  po lsk iego  „ P rz e o r  K o rd eck i"  w y­
tw o rn i „R y m o film ". F ilm  te n  ca łk o w ic ie  ju ż  uko ń czo n y  zap o w iad a  się w ręcz re w e ­
la c y jn ie , zw łaszcza  je ś li  chodzi o g igan tyczną , fo rm ę  re a l iz a c y jn i,  k tó re j do  te j 
p o ry  n ie  o b se rw o w aliśm y  w  ż a d n y m  fil-m ie  p o lsk im . W  re z u lta c ie  też  m a  się 
s ta ć  „ P rz e o r  K o rd eck i"  p ie rw s z ą  p o ls k te p o p e ą  film o w ą, czem ś w  ro d z a ju  ta k ic h  
m o n u m e n ta ln y c h  film ćw  a m e ry k a ń sk ic h  ja k  s ły n n e  „D ziesięc io ro  P rz y k a z a ń 1" 
G łów ną ro le  w  „ P rz e o rz e  K o rd eck im " o dg ryw a ja k  juz  d o n o s iliśm y , zn ak o m ity  
a r ty s ta  p o ls k ie j sceny , K aro l A d w en to  wicz. P o n a d to  re ż y s e r ja  z ap ro s iła  do 
w sp ó łp racy  W- M ościckiego, ja k o  d o ra i -c ę  re iig ijnpgo- C hór K a ted ry  M e tro p o li­
ta ln e j św . J a n a  pod b a tu t ą  ks. p ro f. N ow ack iego . M uzykę do  tego film u  skom po­
n o w a ł lw o w ia n in  T a d e u sz  M tiller, a  re ż y -se r ja  spoczyw a w n ieza w u d n y ch  ręk ach  
E dw . P u c h a ls k ie g o  tw órcy  n iezap o m n la-n o g o  film u  p o d  T w o ją  O bronę".

F ilm  ten b ę d z ie  u  n a s  w k ró tc e  w yśw ie tlany ,- sądz ić  też należy , że d la  ca łego  
k a to lic k ie g o  t p o lsk ie g o  L w ow a 'obraz, o sn u ty  n a  fra g m e n ta c h  h is to ry c z n y c h  cu­
dow nej o b ro n y  C zęstochow y, będzie  p o ż ą d a n ą  i cenną a tra k c ją -

Ramy da obrazów
K n rn i i io  d o  f ira n a k  n o w o cze sn e
o d  3 xł. a ry b y  d o  o k ie n  i oaz* 
k le n ia  b u d o w lan o  n a jta n io j p o - 
la e a  F i r m a  ch rz e śc ija ń sk a  
„S Z K L A R S T W O *  fa a h . k la r . 
B. S T E L M A C H A  L wów, K e - 
a a r a ik a  22 te l. 45-79 2050

Tancew
u d z ie la  D a sz y ń sk i Lu ów. Z a- 
d w ó rz a r iik a  47. W p isy  5-8 , 32598

Udzielę
lek cy j f e r t a r i a u u  lu b  m uzyk i. 
L is ty  d e  K n rja ra  L w ów , Z im oro - 
w teza  10 p o d  „M u z y k i*  32693

Udzielę
lakey j f- > o p ia a u  w  n ak ro sie  
ku rza  n iż  ag o . L is ty  d a  K ur; 
L w ów  p o d  „ F o r te p ia n *  32691

Naprawa piór
w ieczn y c h  p e  n n ja lż szy eh  na* 

Ź Y N O D O M *  L w ów ,n a c h  „MAS! 
S ło w a c k ie g o  
P e c z ty .

n a p rz e c iw  gł.
1994

Ubrania narciarskie
d a m sk ie , m ę s k ie , d z ie c in n e , go  
to w e  i  d e  m ia ry  b a je c z n ie  ta n io  
w y łączn ie  w  n o w o cze sn e j w y­
tw ó rn i o d z ie ż y  sp e r te w e j  „ C E N ­
TR U M * L w ów , S k a rb k o w sk a  4, 
te l. 72r84 n a p rz e c iw  k in a  „ A tla n ­
tic* . “769

Taiio

Z e g n r- , b n d z ik i  n a p ra w ia  p r e ­
cy zy jn ie  fa c h e w o  p o d  g w a ra n ­
c ją  W  piN D E R  L w ów , S za jn o ­
ch y  1 b o c z n a  K o p e rn ik a . K a ­
p u ją  r ło te  zęby , z łe to , s re b ro  
m o n e ty  z ło te  i  s r e b rn e , k a r ty  
z a s ta w n ic z e , p ła c ę  c e n y  n a j ­
w y ż s z e ; ^ ^  1405

Piękne
cw ic ty  to a le to w a  w y ró b  w łasn y  
Lw ów , P e łc z y ń sk a  1 /II. 32618

su k n ie , b lu zk i, sp ó d n ic e , sz la ­
fro k i, fa r tu sz k i, sw e ts ry , k a m i­
ze lk i m ę s k ie , p o ń c z o c h y , re fo rm y  
p o le c a  S z e k a lsk a  Lw ów , H a ­
lick a  12 I n ie tro . 165Q

Ondulacja z
t rw a ła  a a  p a ł  ro k u  —  p a ro w a  
10 zł. e le k try c z n a  15 zł. —  S p e ­
c ja lis ta  K ry n ic k i, L w rw , W iśn ie -  
w ie c k ic h  3. 32658

Z a  z ło te  z ę b y , z łe  
te ,  s r e b ro , b iż u -  
ta r j ę  p ła c i n a jw y ż­
sza  c e n y  „ C e lw a -  
n o p la te * ',  Lw ów , 
K o p e rn ik a  14 n a -  
p tz c c iw  K ina . 1311

Katar uosa i: krtani
u su w a P A R A M E N T H  M ik e - 
la seh  w y ro b u  A p te k i  M ik e la sc h a  
L w ów , K o p e rn ik a  1, 2119

Meble
d o  w sze lk ich  p o k o i 
o raz  o ry g i r - In a  a n ­
ty k i  n a jk o rz y s tn ie j 

n a b y ć  m o żna 
WYTWÓR Ml MEBLI F r. Z ie ­

liń sk ie g o  Lw ów , K o łłą ta ja  
w p o d w ó rz a . S ta le  n a  s k ła d z ie .5

848

R a b a n y  

Jesienne
w  ogrom nym  w yborze  

A la  y ille  d e  P a r is

Gabryel Sinrk
Lwów, pi. M a rj.c k l 11 | |

- 1™  I
Przedtem tel. 51*89

obecnie 83*37
L w ów , B la c h a i ik a  9  II p . d rzw i 
3. N a jta a ia j  w L w o w ie  p o w ie la  
p i s i e  m a try c e , p /z e p is u je  ( s tr . 
20 g r . k e p je  5 g r.)  P e  f r a a - ' 

skn  i n ie m ie c k u . 1106

Sprzęt kuchenny
poleca

F r .  O b i a d e k ,  L w ów , R y n e k  45 
32655

P o m o c  l e R a r s R a  j s

55. ARTUR S C H N E IE R
o b e c n ie  ul. Leona S a p ieh y  33  1766

S p e e ja t l s t a  e h e  ró b  w e n e r y c z n y c h  i  s k ó r n y c h  o ra z  k o s m e ty k

P r .  F I S C H E R
b . d łu g o le tn i le k a ra  (i a sy s t.)  k lia ik  d e rm a to ie g ie z a y c k  

w  B e rlin ie ,  P r a d z e  i  W ie d n ia  o rd . od 9 — 1, 3— 7 , 266S
Lwów, PLAC  M A R J A C K I  10, II. ?!ętro

d ru g ie  w e jśc ie  z  ni. S o b ie sk ie g o  2. —  T e l. 51-68.

HwiJśor zagran iczn y
«***■

>-r C hcia łbym  k ilk a  książpk  szkolnych  d la  m ojego ch ło  
p a k a .

— J n.kie, p roszę p an a?
— N ajb a rd z ie j w y trz ; m a łe . .  (

C E N N I K  I I  u  Ł  O  S  Z  E  N : ................................................................................................................................

R e k i  i n . /  w  te l .  c ia

firn 1 -sze j s t ro n ie  .  •  . . .  z l  _1*50 
C a ła  1-sza  s t ro n a  .  ,  . ' . t a ?  . M 1.200"—  
N a  2 -g ie j 1 3 -o j s t r o n ie  .  ,  ,  u (  .  ,  .  0"80 
ICała 2 -g a  Inb 3 -c ia  s t r o n a  „  800*—  
Ina  d a lszy ch  ,- tro n a c h  t e k s tu  o « r  «, 0^70 
C a ła  s tro n a  „  600 '—

R ó ż n e  r e k la m y  i

K o m u n ik a ty  i a r ty k u ły  re k la m o w e  •  ZL 1.—  
N a  s t ro n ie  k ro n ik a rs k ie j  .  .  .  ■ . t ,  „ 0 ‘80 
W  d o d s tk n  l i te ra c k o -n in k o w y m . .  .  .  Ł —  
N e k ro lo g i d o  ” 00 m m . . .  ,  .»  • : ? .  n  0*50 

„  .  300  „  ,  « ' -V »“ •  ■■ ■ ą 0*80 
„  p o w y że j 300 m m . .  » .  .  „  1"—

O g ło s z e n ia  d ro b n e *

O g ło sz e n ia  z a  te k r te m  z a  m m . - - . '  .  z ł, 0*30 
N a  o s t  s tro n ie  i w śró d  d ro b . (6  łam .) „  0*30 
O g ło sz e n ia  d ro b n e  z a  sło w o  0"10
M a try m o n j& lp e .............................. * .  . ™ „  0*20
D la  p o sz n k n jący eh  p ra c y  za  słow o „  0 '03  
D ro b n e  og łosz . p rzy jm u je  r i ę  ty lk o  za  g o tó w k ę .

U W A G I i
O m yłk i, k tó re  z s s e d e ie z e  n ie  zm ien is ją  tre śc i 
o g ło sz en ia , n ia  u p o w ażn ia ją  do  ż ą d s a ia  zw re tu  
go tó w k i aaii te ż  n io  o b o w iąza ją  A d m in is tra c ji  
d o  h .z p ł . tn e g o  p o w tó rz e n ia  e a e a su : K o m u n i­
k a tó w  b e z p ła tn y c h  n ie  u m ieszcza  s ię . Zniżek 
o io u d i ie la  s ię . R e k la m a c je  m ie jsco w e  uw zg lęd , 
n ia  s ię  d e  d n i 3 -cb , z a m i . j .e e w  d o  d a l 8-m i» 
od d a ty  o k a z a n ia  zię o g ło sz e n ia . Ze egzem , 
p ie rze  d o w o d o w e  liczy  s ię  25 g r. O g łoszen i) 
d o  n u m eru  b ież . p rz y jm u j, s ię  do godz, 16-ej

P o d s ta w ą  o b lic z e n i-  je s t  1 m |m  w  1 lam ie . P o d w > ż k a e e n  o g ło sz eń  m oże n a s tą p ić  w k ażd y m  czasie  i o b o w iązu je  ta k ż e  t e  o g ło sz en ia , k tó r e  z a s ta ły  
"Z am ów ione p o p rz e d n io , a  n ie  b y ły  zg ó ry  zap ła c o n e . —  Za z a s trz e ż e n ie  m ie jsca  d o lic z a  s ię  25 p ro c . —  Z a u k ład  ta b e la ry c z n y  d o licza  s ię  5U p ro c . 

O g ło sz e n ia  w n u m e ra c h  św ią te c z n y c h  i  n ie d z ie ln y c h  k o sz tu ją  o 20°|0 d ro ż e j.
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